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Konflikt chinsko- japoński 


przekazany nadzwyczajnemu Zgromadzeniu bigi Nar. 


Genewa, 28. 11. (K) Na dzisiejszem posiedze- , 
niu przedpoludniowem Rada Ligi Narodów 
zakończyła obrady nad sprawozdaniem kómi- 
sji Lyttona. Jednogłośnie, przy a 


się od głosowania delegata japońskiego uchwa 
lono konflikt chińsko-japoński przekazać 
rozstrzygnięcia wą wióiilliky Zgromadze- 
niu Ligi Narodów. 


RańaLigi Narodów przyjmuje do wiadomości 
porozumienie polsko-odańskie 


Genewa, 28. 11. (K) Po załatwieniu sprawy 
mandżurskiej sprawozdawca spraw gdańskich, 
reprezentant W. Brytanji Eden  zreferował | 
sprawę wprowadzenia złolego na kolejach 

i gdańskich. Sprawozdawca stwierdził, że spra- 
wa ła wraz z kilkoma innemi zostala zala- 


twiona przez układ podpisany w sobotę przez k 
ministra Becka i prezydenta Ziekhma. Wobec 

tego Rada może się ograniczyć do wyrażenia | 
zadowolenia z wyników i podziękować Wyso- 

Komisarzowi Rostingowi za jego wy- | 

| 

| 

| 

| 

l 


kiemu 
silkki celem doprowadzenia do rozwiązania 
sprawy. 


Pozatem omawiano sprawę reformy procc- 
dury i aclion direct. W związku z tem spra- 
wozdawca proponuje rezolucję następującą- 
Rada 1) przyjmuje do wiadomości układ, za- 
warty między Polską a Gdańskiem, 2) posta- 


nawia powierzyć komitetowi 3, złożonemu z 


3 swoich członków, wyznaczonych przez prze- 
wodniczącego gruntowne zbadania kwestji ac- 
tion direct cełem przedstawienia Radzie na 
sesji styczniowej. Po wysłuchaniu poglądów 
stron celem ustalenia najbardziej zadowala- 
jącej procedury w tej dziedzinie wniosek spra 
wozdawcy został przyjęty. 


P. Rosting nadal fymezasswym Wyscekim 
komisarzem b. E. w Gdańsku 


Genewa, 28. 11. PAT. Na poufnem posie- 


i gacji polskiej i Gdańska przedłużono mandat 


Wysokiego Komisarza L. Narodów w Gdańsku 
ad interim p. Rostinga, upływający z dniem 1 
grudnia do 1 lutego 1933 r. Definitywne obsa- 
dzenie stanowiska wysokiego komisarza na- 
stąpi wobec tego na sesji styczniowej rady. 


Wynik wyborów belgijskich 


Zwycięstwo katolików i 


Bruksela, 28. 11. (R) Ostateczny wynik wcze 
rajszych wyborów w Belgji nie jest jeszcze 
znany. Z dotychczasowych, prowizorycznych 
obliczeń wynika, że wybory dały znaczne 
zwycięstwo unji katolickiej i socjalnym-de- 
mokratom. Tymczasowy rezultat jest następu- 
jacy: Unja katolicka 79 mandatów (posiadała 
76), socjalni demokraci 74 (70), liberałowie 
23 (28), Flamandczycy 8 (10), komuniści 3 (1), | 


i 


Min. Beck jedzie do Paryża 
r Genewa, 28 11. PAT. Minister Beck opuszcza 
dzisiaj wieczór Genewę, udając się do Pa 


Nikf nie zasłużył w lym roku 
na nagrodę pokojową! 


Oslo. 28. 11. (R) Komisja Nobla parlamentu 
norweskiego uchwaliła w roku bieżącym niko 
mu nie przyznawać nagrody pokojowei Nabla- 


Norwegjanie wpuszcza Trockiego 


i Oslo- 28. 11. (R) Dzienniki donoszą, że rząd 
norweski odrziwił prośbę Trockiego o zezwo- 
lenie ua przyjazd do Norwegji. 


socialnych demokratów 


Ostateczny wynik znany będzie we wtorek 


lub środę. 


Bójki wyborcze w Eupen 


Bruksela, 28. 11. (R) Z okazji wyborów 
parlamentarnych doszło wczoraj w Eupen 
między katolikami a socjalistami niemieckimi 


do bójki, przyczem 6 osób odniosło rany. 
TEZĘ 


Rocznica powstania listopado- 
wego w Warszawie 


Warszawa. 28. 11. FAT- W związku z obclio 
dem rocznicy powstania listopadowego, przy- 
będzie dnia 29 bm. do Warszawy o godz. 11-25 
z Ostrowi Mazowieckiej pluion Szkoły Pod- 
chorążych piechoty w historycznych mundu- 
rach z r. 1830 ze sztandarami pod dowództwem 
2 oficerów. Pluton ten z orkiestrą 36 pp. lezii 
akademickiej na czele przemaszeruje ulicami 
miasta udając się do Belwederu, gdzie © go- 
dzinie 12.30 zaciągnie wartę hororową. O go 
dzinie 17.45 odbędzie się przed gmachem b- 
szkoły podchorążych w Łazienkach apel pole- 
głych. 


do 


Kraków, środa 36 listopada 1932 


Wszelkie konnunikazy 
Kękopisów redakcja nie zwraca. Za imseraty redakcja nię odpowiada. 
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Dziś w numerze 
prócz artykułu wstepnego!: 


R. Pieiier: O dogodny kredyt dla drobnego 
handlu 

Rab. Dr. T. Kohlberg: W sprawie gospodarki 
iinansowej gmin żydowskich 

Dr. L: Reiestracja polis niemieckich 

M. Kanier: Wieczory teatralne 

Dr. Szymon Woli: Fantastyczna sztuka G. 
Hauptmanna 

Dr- S. Perimutterowa: Wśród dzieci 

(miet): Świadome macierzyństwo 

Wyspiański w życiu codzienusem ć 

Pierwsza polska wyprawa naukowa do Afryki 

Wielkie zwycięstwa sjonistyczne w Wieliczce 

Listy z Brzeska, Chrzanowa, Zakopanezo 

[N.ZOZ TREE 


Rewizjoniści domagają się 
zwołania A. C. 


Jerozolima, 28. 11. ŻAT. Centralny komitet 
rewizjonistów w Palestynie powziął uchwałę, 
w której dorraga*bię zwołania nadzwyczajnej 
sesji Assifat Haniwcharim i sesji A. C. Sesje 
te mają omówić sprawę rady usiawodawczej, 


; która stanowi poważne niebezpieczeństwo po- 


dzeniu Rady Ligi Narodów na wniosek dele- | . i 
; nieważ 


— wedle informacyj otrzymanych 
przez rewizjonistów — Wysoki Komisarz jest 
zdecydowanym zwolennikiem takiej rady. Wi 
tej sprawie delegacja rewizjonistów odwiedzi- 


ła też prez. Sokołowa. 


O żydowski kongres gospodarczy 
w Polsce 


Warszawa, 28. 11. (ZAT) Wczoraj odbyło 
się drugie posiedzenie z udziałem żydowskich 
działaczy gospodarczych i publicystów w spra- 
wie utworzenia żydowskiej rady gospodarczej. 
Przewodniczącym został wybrany poseł Ro- 
tenstreich. W dyskusji zabierali głos: poseł 
Rotenstreich, prof. Schorr, adw. Zundelewicz, 
dr. Gottlieb, red. Wołkowicz, red. Wysocki, 
adw. Seidemann, red. Cejtlin, red. Mozes i i. 
W toku rzeczowej dyskusji podkreślono, że 
idea konsolidacji żydostwa polskiego w za- 
kresie działalności gospodarczej całkowicie już 
dojrzała. Wszyscy bez wyjątku mówcy zazna- 
czyli, że w okresie całkowitej eksterminacji 
gospodarczej Żydów konsolidacja sił społecz- 
no-gospodarczych jest nakazem chwili. Mów- 
cy podnosili. że w obecnej sytuacji nie jest do 
przypuszczenia, aby jakakolwiek organizacjz 
lub działacz społeczny przeciwstawiać się mie- 
li próbom konsolidacji. Wkońcu wybrano 
dwie komisje: jedną dla dalszej „rozbudowy, 
komitetu i drugą komisję programową. Naj- 
bliższe posiedzenie ma się odbyć za 2 tygo- 


dnie. 
LJ |. | 


Nowy York, 28. 11. ŻAT. Wczoraj została 
otwarta w „Astor-Hotel* pod przewodnictwem 
dra Józefa Tennenbauma sesja egzekutywy 
kongresu żydowsko-amerykańskiego. Na sesji 
tej będzie również omawiana sytuacja mło- 
dzieży żydowskiej w Poisce. 


W cem 


Nasze obecne życie gospodarcze stoi pod wy- 
rażnym znakiem krystalizowania programu g0spo- 
darczego. Widocznie poszczególnym grupom gos- 
podarczym dała się już dość we znaki dotychcza- 
sowa bezprogramowość polityki gospodarczej rzą- 
du, że grupy te uważają obecnie za wskazane wy- 
stąpić z własnemi programami. Wielki przemysł, 
skupiony w Lewjatanie, opublikował już swój pro- 
gram gospodarczy. Rolnictwo również zdołało 
mniej więcej zebrać swe postulaty i zaznajomić z 
niemi społeczeństwo podczas trwania „Tygodmia 
Rolniczego“. Słychać, że i rzemieślnicy nie chcą 
się dać zdystansować w ogólnym wyścigu tworze- 
nia programów, a w najbliższym czasie ma wystą- 
pić z własnym programem zorganizowane kupiec- 
two Polski. Otrzymamy zatem w najbliższym 
ezasie przekrój myśli gospodarczej kraju, reprezen 
towanej przez wszystkie czynniki polskiego życie 
gospodarczego: przemysł, rolnictwo, handei i rze- 
miosło. Do tych programów będziemy mieli jesz- 
sze sposobność powrócić. obecnie jednak pragnie- 
my podkreślić jeden, bardzo ważny i znamienny 
moment, podnoszony solidarnie i bez żadnych za- 
strzeżeń przez wszystkie grupy gospodarcze. Mo- 
mentem tym jest postulat zlikwidowania zaległości 
podatkowych, oraz ulg w obciążeniu podatkowem 
Wszystkie te grupy gospodarcze żądają, — jak to 
już zaznaczyliśmy, — z wyjątkową solidarnością. 
zlikwidowania zaległości podatkowcyh, ji 
wszystkie podkreślają konieczność zrównowa- 
żenia budżetu i utrzymania stabilizacji walu” 
ty. Znaczy to, że społeczńeswo zdaje sobie 
dobrze sprawę z tego, że zlikwidowanie zaległości 
podatkowych i ulżenie w ciężarach podatkowych 
da się przeprowadzić bez naruszenia budżetu i 
podstaw naszej waluty. Ta jednomyślność całego 
życia gospodarczego kazała się też spodziewać, że 
iw najbliższym czasie wyda rząd odpowiednie dys- 
pozycje w kierunku zlikwidowania zmory zaległoś- 
ci podatkowych, a w kołach gospodarczych mó- 
wiono już nawet poważnie o amnestji podatkowej, 
jaką mają być objęte wszystkie zaległości podaż 
kowe. Rząd jednak nie uważał za stosowne podzie- 
lié tej jednolitej opinji społeczeństwa. W oficjal- 
nym organie gospodarczym rządu, „Polska Gospo- 
darcza”, ukazał się artykuł p. wiceministra Sta- 
rzyńskiego, któwy wystąpił stanowczo przeciw kon 
cepcji zlikwidowania zaległości podatkowych, z 
uwagi na interes budżetowy, i w dalszej konsek- 
wencji, walutowy. Bezpośrednio po ukazaniu Bię 
tego artykułu p. Starzyńskiego wydały sfery rzą- 
dowe oświadczenie, że stanowisko rządu w sprawie 
zaległości podatkowych ujawnione zostało przez p. 
Starzyńskiego. Możemy się zatem spodziewać. że 
zaległości podatkowe nadaj ciążyć będą na pol- 
skiem gospodarstwie społecznem. 

P. Starzyński wychodzi z jednego błędnego za- 
fożenia, że wpływy podatkowe składają się obec- 
nie z należności podatków bieżących i zaległości 
podatkowych. Uważamy, że tego rodzaju analiza 
wpływów podatkowych jest zbyt optymistyczna i 
nie uwzględniająca obecnej siły płatniczej połe- 
czeństwa. P> Starzyński mimo wszystko nie chce 
wiedzieć o tem, że w chwili obecnej społeczeństwo 
daje tyle ile może, bez względu na to, czy daje na 
zaległości podatkowe, czy też na podatki bieżące. 
Czy skarb państwa rzeczywiście odczuwa np. fakt. 
że podatnika X. zlicytowano na 100 zł. z powodu 
niezapłacenia podatków i tę kwotę zużyto w po 
łowie na pokrycie zaległości podatkowych, a w po 
łowie na zaspokojenie bieżących należności podat- 
kowych? Przecież z chwilą licytacji takiego po 
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datnika przestaje on faktycznie istnieć gospodar- 
czo i, zrujnowany podatkami, wycofuje się w kąt. 
poza nawias życia nietylko gospodarczego, ale w 
dużej części wypadków i społecznego, podczas 
gdy w księgach urzędów skarbowych iiguruje ten 
„nieboszczyk podatkowy”, jako pełnowartościowy 
objekt fiskalny, na którym ciąży jeszcze zaległość 
w kwocie 50 zł. Nie znamy dokładnego składu ja- 
kościowego i iłościowego łącznej sumy zaległości 
podatkowych Skarbu Państwa, ale nie ulega wai- 
pliwości, że w większości wypadków chodzi o su- 
my zgoła fikcyjne, których Skarb Państwa nigdy 
już nie będzie widział. Zmiażdżony machiną fiz- 
kalną obywatel, wycofujący się z udziału w życiu 
gospodawczem j pozostawiający w  .,spuściźnie'* 
załegłości podatkowe, nie znajduje tak długo dro- 
gi powrotnej do życią gospodarczego, dopóty dro- 
ga ta jest zawaiona olbrzymim błokiem kamiennym 
zaległości podatkowych. Gdyby usunięto z drogi 
ten bezwartościowy blok kamienny, wówczas nie- 
wątpliwie wyzwolonoby potencjalne możiiwości, 
tkwiące w takiej jednostce, która posiadając wol- 
Le ręce, mogłaby odrestaurować swą egzystencję 
gospodarczą i temsamem stworzyć jeszcze jedno 
Źródło wpływów podatkowych dla Skarbu Pań- 
stwa. Wprawdzie jednostka taka nie posiadałaby 
dostatecznych kapitałów własnych dla odrestauro- 
wania swej pozycji gospodarczej, zdołałaby ona 
jednak już uzyskać na ten cel potrzebny kapitał, 
czy to drogą zapomóg wzgłędnie bezprocentowych 
pożyczek od krewnych zagranicznych, czy też oí 
licznych instytucyj pomocy finansowej, znajdują- 
cych się poza Polską. Inaczej bowiem stara sę 
człowiek o pieniądze dla siebie, inaczej zaś dla 
Skarbu Państwa, względnie dła osób trzecich. 
Wszak nie jest tajemnicą, że spadek przekazów 
pieniężnych zagranicznych krewnych obywateli 
pclskich spowodowały w głównej mierze właśnie 
zaległości podatkowe, albowiem zagraniczny krew 
ny obywatela polskiego pożycza mu względnie o- 
fiaruje kapitał nie w tym celu, aby mu kapitał ten 
zabrał Skarb Państwą za zaległości podatkowe, 
lecz dla umożliwienia temu obywatelowi pracy na 
terenie gospodarczym. Efekt jest ten, że sami oby 
watele polscy zwracają się do swych krewnych 
zagranicznych z prośbą o wstrzymywanie przeka- 
zów pieniężnych z uwagi na egzekutora skarbo- 
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Nr. 3238 
Kobiety w ciąży muszą się starać o usunięcie każ- 
dego zaparcia stolca przez używanie naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka Józefa". Ządać w aptekach i drog. 


wego, w słusznej obawie, że taki przekaz tylko for 
małnie pójdzie nu adres danego obywatela, fak- 
tycznie jednak otrzyma go egzekutor skarbowy.. 
Czy zależy zatem naszym czynnikom miarodajnym 
na tem, aby jednostki, zrujnowane podatkami, 
znajdujące się poza nawiasem życia gospodarcze» 
go, ale pozostające na indeksie władz skarbowych 
nigdy nie powróciły do aktywnego życia gospodar. 
czego, aby krewnych zagranicznych dalej odstra- 
szały od przekazywania pieniędzy do Polski ol-: 
brzymie zaległości podatkowe i aby te zaległości 
stanowiły tamę, krępującą rozwój przedsiębior- 
czości? W jakim celu rząd smaga płatnika podat- 
kowego podwójnym biczem wielkiego obciążenia 
podatkowego i jeszcze większych zaległości podat- 
kowych? Przecież oficjalna teza rządu w kwestji 
długów wojennych, stanowiących też sui generis' 
zaległości płatnicze głosi, że długi te zamykają 
powrót do zaufania j że pierwszym warunkiem re- 
konstrukcji gospodarczej świata byłoby skreślenie 
długów wojennych. Dlaczego nie stosuje rząd tej 
samej recepty na naszym krajowym podwórku? 


sh $ * 


Obecny budżet państwa oparty został nie na za- 
ległościach podatkowych, ani nawet na dochodach 
obywateli, lecz na substancji majątkowej społe- 
czeństwa. Wątpliwości, wynikające z oceny real- 
ności wpływów budżetowych są zatem tem smurt- 
niejsze dla naszej rzeczywistości skarbowej. Wie 
my, że płatnik nie opłaca obecnie podatków ze 
swego dochodu, lecz ze swego majątku. W tym 
wypadku nie może być mowy o tem, że wpływy: 
budżetowe pochodzą częściowo z zaległości podat- 
kowych, częściowo zaś z wpływów bieżących. Spo- 
łeczeństwo płaci bowiem tyle ile może, ile może z &%- 
mo i ile może egzekutor skarkhowy. Wszelkie teorje 
o podziale wpływów podatkowych na wpływy z za 
ległości i wpływy z podatków bieżących są czystą 
abstrakcją, Gdyby zniesiono zaległości podatkowe, 
to wpływy budżetowe bynajmniej nie obniżyłyby 
się. Wzrosłaby ochota do płacenia podatków, 
wzrósłby entuzjazm dla pracy gospudarczej, wzro- 
słoby bowiem przeświadczenie, że pracujemy dla 
teraźniejszości i zrywamy z przeszłością, wyrażają- 
cą się dla nas obecnie nie w wspomnieniach o po- 
myślnej konjunkturze gospodarczej, o której zdo- 
ialiśmy już zapomnieć, ile w wieikim i ciężkim gła 
zie zaległości podatkowych, przygniatającym pier- 
si i zamykającym oddech. J. DIAMENT. 


Dalszy katastrofalny spadek funta 


Londyn. 28. 11. PAT. Giełda londyńska była | 
| Anglji, lecz z powodu niebezpieczeństw, jakio 


dzisiaj widownią dalszego,  katastrofalnego 
spadku funta. Ostatni kurs sobotni wynosił 
3:21 18 dolarów za funt. Dzisiaj w godzinach 
południowych funt spadł do 3.17 i pół, poten 
jednak nieco się poprawił i notowany był przy 
zamknięciu 3.18 i pół. Brvtyiskie obligacje pań- 
stwowej pożyczki spadły. natomiast cena złota 
wzrosia o dalszych 5 pensów do 128 szyl. 4 pen 
sów za uncię. 


Przed notą angielska 
to An eryki 


Londyn, 28. 11. (L) Rokowania członków 
rządu angielskiego z osobistościami ze świata 
gospodarczego, politycznego i  finansoweos. 
stojące w związku z opracowaniem odpowie- 
dzi rządu angielskiego na odmowę Ameryki 
w sprawiedługów wojennych, prowadzone sa 
w dalszym ciągu. W kołach politycznych pa- 
nuje przekonanie. że nowa nota rządu angiel- 
skiego będzie podkreślać konieczność odrocze- 


nia raty grudniowej nie ze względu na interes 


groziłyby handlowi międzynarodowemu wsku 
tek wielkiego odpływu pieniędzy do Ameryki. 


Nadzwyczajna sesja Zgromadz. 
L. N. zwołana na 6 grudnia 


` Genewa. 28. 11. (K) Belgijski minister spraw 
zagranicznych Hymans w charakterze prze- 
wodniczącego Zgromadzenia Ligi Narodów 
zwotał nadzwyczajną sesję Zgromadzenia Ligi 
na wtorek, 6 grudnia. Na porządku dziennym 
znaichwe się konfiikt chińsko-japoński i zatwier- 
dzemie nominacji zasiępcy generalnego sekreta- 
rza Ligi Naródów. Aenola, generalnym sekre- 
tarzam Ligi Narodów na miejsce ustępującego 
sir Erx Drummonda Komisja 19. ustanowiona 
przez Zgromadzenie Ligi Narodów celem śle- 
dzema rozwoju koniiiktu chińsko iapońskiezo 
zwołana została na ł grudnia celem przygoto- 
wania obrad Zgromadzenia Ligi. 
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w oświetleniu prasy sowieckiej 


Moskwa. 28. 11. FAT. Doniesicnia o ratyfika 
Kii polsko-sowieckiego paktu o nicagresii uka- 
zały się w prasie sowieckiej na czołowych 
miejscach. Komunikaty PAT i Tassa umie- 
szczome. są obok siebie pod wszólnym tytułem. 
Komurikat polski figuruje na pierwszem miej- 
ISt. 

' Publicystyka sowiecka zareagowała na rea- 
Bzacje paktu niezmiernie szybko. „Izwiescja* i 
Prawda” sprawie tej poświęcają wstępne ar- 
tylcuły. „Izwiestja* w artykule zatytułowanym 
„Zwiycigstwo dzieła pokoju“ piszą m. in.: Akt 
ratyfikacji oznacza pomyślne zakończenie dłu- 
goletniej walki z rządem sowieckim 0 wzmo- 
cnienie gwarancii pokojowej w stosunkach 
między ZSRR a jego rajwiększym sąsiadem od 
zachodu. Polityka pokoju wobec Polski, polity- 
ka stworzenia możliwie największej gwarąncii 
pomiędzy ZSRR a Polską, stanowi część poli- 
tyki pokojowej uprawianej przez rząd scwie- 
cki od pierwszego dnia jego istnienia.  Zwłą- 
zek sowiecki postawił przed sobą ideę uzyska- 
nia ze swymi sąsiadami, którzy w przeszłości 
dość cierpieli skutkiem zaborczei polityki ca- 
ratu, takich stesunków. aby masy ludowe 
tych krajów poczuły się zabezpieczone od wszel 
kiej napaści. Na tem polu uzyskaliśmy sukces 
mimo wielkich mocarstw  imperialistycznych, 


traktuiecych mniejsze państwa. sąsiadujące z 
nami. jako pionki w walce mocarsiw tych z 
ZSRR. Gazeta zwraca uwagę na zachwianie 
systerru wersalskiego zaznaczając że ratyli- 
kacia paktu o nieagresię z Polską i rychłe po- 
wstanie analcgicznego aktu z Francją bynai- 
mniej nie oznacza jakiejkolwiek zmiany orien- 
tacii sowieckiej polityki zagranicznej, opierają- 
cej się — zdaniem „Izwiestji* — jedynie na sile 
ciążenia mas ludowych ku pokojowi. Dalej 
czytamn:y: Opinia pubiiczna ZSRR z największą 
satysfakcją rowita wiadomość o ratyfikacii pa 
ktu z Polską i podpisaniu takiego układu z 
Fraacią. Artykuł wstępny „Prawdy“ zatytuło- 
wany ,Nowe zwycięstwo polityki pokojowei 
ZSRR“ wypowiada zasadniczo tesame myśli. 
wyrażając zadowolenie z powodu ratyfikacji 
pakta rolsko- sowieckiego i uważając go za do- 
wód wzrostu znaczenia międzynarodowego 
ZSRR i rosnącego zainteresowania kół gospo- 
darczych dla rozszerzenia stosunków ekonomi- 
cznych z Sowietami, Paktcwi z Polską zaś przy 
wiązuje szczególnie doniosłe znaczenie, ponie- 
waż Polska była i jest nadal uważana za na 
dogodniejszą place d'arme do napaści na ZSRR. 
„Prawda kategorycznie zastrzega się. że stano 
wisko Sowietów w sprawie Traktatu Wersal- 
skiego nie uległo najmniejszej zmianie. 

Loa | 


Berlin, 28. 11. (Sch) Sytuacja wewnętrzna 
w Niemczech jest wciąż jeszcze niewyjaśnio- 
na. Koła poinformowane liczą, że decyzja pre- 
zydenta Hindenburga co do nominacji kancle- 
rza nie zapadnie wcześniej jak we wiorek. — 
Tymczasem podjął dziś rano generał v. Schlei- 
cher rokowania, w pierwszej linji z socjaide- 
mokratami. Przedpołudniem odbył v. Schlei- 
cher konferencję z przedstawicielami Związ- 
ku zawodowego, Leipartem i Eggertem, a po- 
południu z przywódcą frakcji socjalno-demo- 
kratycznej Reichstagu, Breitschneidem. W to- 
ku tej dyskusji przedstawiciele Związku za- 
wodowego i partji socjaldemokratycznej po- 
stawili szereg warunków natury gospodarczej 
i społecznej. a 

u a * - 

Berlin. 28. 11. PAT. Szanse rozejmu polity- 
cznego, jak komunikuje Biuro Conti. uważane 
są w kołach politycznych za minimalne. Mini- 
ster Schleicher próbował m. in. pozyskać dla 
tolerowania gabinetu prezydjalnego social-de 
mokratów: Obradująca w sobotę w Berlinie 
konferencja okręgowa tej partji wypowiedzia- 
ła się estro przeciwko poparciu jakiegokolwiek 
gabinetu prawicowego. Narodowi socjaliści nie 
są obeznie już brani w rachubę- Minister Schlei- 
cher stara się o pozyskanie dla siebie centrum- 


Nowe rróby nfworzenia 
koalicji rzadrweji w Prusiech 


Berlin, 28. 11. (Sch) Między przedstawicie- 
lami centrum i narodowych socjalistów zosta- 
ły dziś wznowione pertraktacje w sprawie 
utworzenia koalicji rządowej w Prusiech. Per- 
traktącje prowadzone są pod przewodnictwem 
prezydenta sejmu pruskiego Kerrla (narodowy 
socjalista) i przywódcy frakcji centrum Lau- 


schera. Kola polityczne sądzą,, że pertraktacje | 


zakończone zostaną na czas, by w dniu zebra- 


78-letni kantor 


Schleicher perirakiuje z socjalistami 


k- sejmu pruskiego, zwołanego na 13 gru- 
dnia można było przystąpić do wyboru pre- 
mjera rządu pruskiego. 


Hitler rezygnuje z władzy — 
na 4 miesiące... 


i 

| Londyn, 28. 11. (L) W wywiadzie udzielo- 
nym przedstawicielowi „Daily Express" przy- 
wódca narodowych socjalistów Hitler oświad- 
czył, że przyszły rząd prezydjalny w Niem- 
czech zdoła się utrzymać najdłużej 4 miesią- 
ce. Później władza musi przypaść narodowym 
socjalistom. 

j 

l 
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Hitler — legalista 

Berlin. 28. 11. PAT. Na zjeździe związku naro 
dowo-sccjalistycznych prawników w Lipsku 
dr. Frank z Monachium, jeden z naibliższych 
współpracowników Hitlera oświadczył, że przy 
wódca partji narodowo-socjalistycznej uważa 
się wprawdzie za związanego przysięgą. że po 
stępować będzie drogą legalną, ale domagać 
się może tego tylko rząd, który sam iest legal- 
ny- Hitler nie chce walczyć o wząd kanclerza 
środkami nielegalnemi, niemniej jednak narodo 
wi socjaliści nie mogą się zgodzić na w. aby 
ich poniżadno. 


Min. Gayl o „krwawiącej granicy 
wschodniej* 


Berlin. 28. 11. PAT- Na zjazd niemieckich 
związków oiczyźnianych w Kolonii, minister 
Gayl wysłał telegram powitalny. w którym 
m. iń. wzywa do solidarnego poparcia walki, 
jaką prowadzą .obszary, posiadające krwawią 
ce awanice*. Chcemy okazać, że sprawa tych 
granic — oświadczył minister — iest Sprawą 
całego narodu niemieckiego. Bez wschodnich 
t Niemiec niema państwa niemieckiego. 


berliński 


ofiarą bojówek hitlerowskich 


Berlin, 28. 11. ŻAT. Sześciu czynnych człon- , 78-letni kantor oraz jego maiżonka zostali tak | bryk łódzkich unieruchomione są obecnie na- 


ków hitlerowskich oddziałów szturmowych 
dokonało bandyckiego napadu  rabunkowego 
na kantora berlińskiego Oskara Leibholza. — 


| ciężko ranni, że życiu ich grozi niebezpieczeń- 
| stwo. 0 
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Demonstracia 
przeciw min. jędrze ewiczowi 
Kraków, 29 listopada 


Dnia 26 bm. o godz. 1f-tej. gdy p. minister 
WR i OP Jędrzeiewicz zajechał przed Tow. 
Sztuk Pięknych cele: orwarcia wystawy, gru- 
pa studentów, złożona z kilku osób, stojąca na 
chodniku wżnios.a okrzyk: „niech żyje anto- 
nomja“- 

Fa>asujących w liczbie 8-miu przytrzymano» 
poczem na życzenie s ministra WR i OP po 
paru godzinach zwolniono. 


Przywrócenie spokoju 
w Debreczynie 


Budapeszt, 28. 11. (ŻAT) Na skutek wezwa- 
nia rektora uniwersytetu w Debreczynie silne 
oddziały policji obsadziły cały gmach uni- 
wersytetu. Starania profesorów, ażeby wpły- 
nać uspakajająco na studentów i przywrócić 
porządek na uniwersytecie uwieńczone zosta- 
ły pomyślnym wynikiem. Odbyło się zebranie 
studentów wszystkich wydziałów z udziałem 
antysemickich korporacyj. Uchwalono uczę- 
szczać na wykłady i zachować spokój na uczel- 
niach. Równocześnie uchwalono rezolucję, do- 
magająca się niezłagodzenia w żadnym wypad 
ku numerus clausus i wstrzymania nostryfi- 
kacji dypłomów zagranicznych, aby w ten 
sposób uniemożliwić studentom żydowskim o- 
mijanie numerus clausus. 


Koło Zydowskie rejestruje 


sprzedawców soli 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 28. 11. (Sin) Koło Żydowskie 
zwraca się do wszystkich  _współkoncesjona- 
rjuszy, koncesjonarjuszy wolnych składów so- 
li, jakoteż i b. hurtowników soli, aby się za- 
rejestrowali w Kole żydowskiem do dnia 15. 
grudnia br.. Adres: Koło Żydowskie, Warsza- 
wa Sejm. 


Bank Gospodarstwa Krajowego 


obniża odsetki od wkładów 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 11. (Sin) Na ostatniem posie- 
dzeniu rady nadzorczej B.GK. na wniosek dy- 
rekcit banku postałowiono obniżyć odsetki, 
płacone od wkładów, a mianowicie B.G:K. Sto- 
sować będzie od wkładów niżej podane opro- 
centowanie: od wkładów złotowych płalnych 
a ista, rachunki kasowe banków miejscowych 
1 proc.. rachunki czekowe i inme salda kredy- 
towe 3 i jedna czwarta proc. rachunki komuna! 
nych kas oszczędności 3 i pół proc. wkłady 
terminowe płatne za wypowiedzeniem jednomie 
sięcznem 4 proc., trzymiesięcznem 5 (proc, Sze- 
ściomiesięcznem 6 proc-, książeczki oszczędno 
ściowe 5 proc. j 


O uregulowanie zarobków . 
w przemyśle łódzkim 


Warszawa. 28. 11. (Sin) Z końcem ubiegłe- 
go tygodnia interwenjował w min. opieki spo- 
łecznej wojewoda łódzk* p. Jaszczołt, wskazu- 
jac na konieczność zawarcia nowej umowy 
zbiorowej w przemyśle włókienniczym łódz- 
kim, gdyż obecnie wytworzył się na rynku 
pracy w dziedzinie cenników zarobkowych 
stan całkowitego chaosu. Formalnie obowią- 
zuje jeszcze cennik zarobkowy z 1926 roku, ale 
niema już w Łodzi ani jednej fabryki, która- 
by się tego cennika trzymała. Cały szereg fa- 
bryk obniżył znacznie płace robotnicze. Przed 
kiłku tygodniami szereg większych fabryk wy 
powiedział robotnikom pracę. zapowiadając 
dalszą obniżkę o 15 procent. Z większych fa- 


stępujace: zakłady Schleibi=ra i Grohmana, 
fabryka Buhłego. Leonarda, Etingon, zakłady 
metalurgiczne Jona itd. j 


Str. 4. 


Denuncjacja jako środek 
walki polifycznej 


Jeśli się długo żyje. można się u endecji do- 
czekać wcale pięknych niespodzianek.. Po ja- 
wiej apołogii ekscesów, mamy teraz zalecenie 
używania denunciacji w akcji bojkotowej prze- 
ciwko Żydom. Chodzi o spoczynek niedzielny. 
Fałszuiąc kompletnie prawdę. twierdzi prasa 
endecka, że — odłożona już zresztą na bok — 
noweia do ustawy o spoczynku świątecznym 
naruszyłaby charakter niedzieli, jako dnia od- 
poczynkowego, ba, naraziłaby na szwank ka- 
tolicsi charakter państwa... Zresztą — dyplo- 
matycznie wywodzi onegdajsza „Gazeta War- 
szawska* — Żydzi i tek już faktycznie handlu- 
ją w miedziele i święta, tak że zmiana ustawy 
byłaby tylko  usanikcjonowaniem tego stanu 
rzeczy.. Cóż więc robić? Trzeba energicznie 
zabrać się do walki. I radzi otóż naczeiny' or- 
gan endecji: 

To też jako jeden z dnobnych, aie elementar- 
mych obowiązków cbywatelskich wskazać nale- 
ży natychmiastowe zawiadamłanie policji o ka- 
zdym fakcie bezprawnego otwarcia skiepu ta- 
kiego w święta i dopilnowanie spisywania na 
miejscu odpowiednich protokułów, jak również 
ściągania grzywien. Zalecamy to zwłaszcza 
yn wszystkim, co narzekają, iż akcja obozu 
narcdowego w sprawie żydowskiej jest zbyt 
wyłącznie agziłacyjna, zamało zaś „praktycz- 
na“, „pozytywna“, „konkretna“. 

Na manginesie tej wysoce patrjotycznej i 
państwowotwórczej" rady „Gazety Warsza- 
wskiej”', zawważa socialistyczny „Robotnik, 
który ua punkcie spoczynku świątecznego nie 
sympatyzuje wcale z Żydami: 

Stosując się do apelu, gotowi jesteśmy ,„Ga- 
zecie Warszawskiej” wskazać sklep, prowadzą 
= mwez całą miedzielę jawnie i otwarcie han- 


Skiep ten mieści się nawprost jednego z ko- 
misanjatów policyjnych (w Warszawie), a poza 
tem jest to sklep katolicki. , 

. My od siebie praznęlibyśmy zwrócić uwagę 
„Gazecie Wanszawskiej“ na to, że jeśli jej idzie ` 
istotnie o „katolicki charakter państwa". to po- 
wima domagać się znowelizowania ustawy o 
spoczynku świątecznym we wprost przeciw? 
mym kiemmkn. niż Żydzi. Powinna podjąć sta- 
rania. ażeby zakazamo otwierania w niedzielę 
kukierń katolickich, jadłodajni katolickich, kwie- 
ciam? katolickich- Przypominamy też „Gazecie 
Warnszawskej“, że w miejscowościach kuracyj- 
nych i klimatycznych także j inne sklepy kato- 
Bokie są przez całą niedzielę otwarte. Otwiera 
się tu uieśwykdle obfite pole do — denuncjowa- 
mia. Inaczej możnaby jeszcze zarzucić obozowi 
marodowemu, że za dużo agituje. a za mało 
działa „praktycznie“, „pozytywnie“ i „konkre 
imie". 

| a M T 
KOMUNIKATY. 


' — Z EZRY CHALUCOWEJ. Dzis posiedzenie 
„Kom'sji Hachszary Misiskiej* przy Centrali Ezry, 
b 8 w. Starowiślna 1, HI. p. 

* — UMUNAH, Dziś, o godz. 7,30 B. C., 
8.15 A. C. 

— KOŁO SENIORÓW ORG. A. H. H. „AKIBA“. 

Dziś, o godz. 8 wiecz. w lokalu przy ul, Stradom 15, 
T. p, oi. plenarne zebranie członków Kola z refera- 
tem Dra Jakóba Franda n. t, „Sjonizm w walce z 
bomunizmem *. 
OBÓZ ZIMOWY PRZEDŚWIT-HASZACHA- 
RU W ZWARDONIU. Podobnie. jak w zeszłym To- 
ku tak : tego urządza Związek Żyd. Mlodz. Akad, 
Haszackar-Przedświt kolonię zimową w Zwardoniu. 
Kolonja trwać będzie dni 10 a to od 24 grudnia do 
2 stycznia, Opłata wynos: zł. 50, Ilość miejsc ogra- 
niczona. Zniżka kolejowa 75 proc. Zgłoszenia przyj 
muje sekretariat Związku w godz. 7,30—9.30 przy 
ul, Starowiślmej 1, III. p. 

— ZEBRANIE szerszego komitetu 

we Śrocę 30 bin, o godz. 8 wiecz,, 
II. p. Sprawy ważne. 
„ — ODCZYT FRANCUSKI 
dziś, we wtorek. o 6 w. n, t. „Au pays du roi Sta- 
nislas: La Lorraine", prelegent p. J. St, Clemen. 
prof. „Institut Francaise“ w Warszawie, (Krupnicza 
1. 2, 1. p. gimn. IV.). Wstęp wolny. 


o godz. 


„Boianowa'* 
Retoryka 7, 


„Alliance Francaise" 


TRENINGI „MAKKABI" NA HALI SPORTOWEJ 
Wczoraj rozpoczęli zawodnicy „Makkabi“ trenin- 
Gi zimowe ua ball Ośrodka W, F, przy ul. Zwierzy- 
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Nr. Nr. 225 


0 dogodny kredyt dla drobnego handlu 


W Polsce handel nie posiada zgoła żadnego 
uznania. Nawet bezstronny krytyk nie może 
się obejść bez gorzkich zarzutów pod adresem 

| handlu. Gdy był brak towaru i brak ustabili- 
| zowanej waluty, towar pozornie drożał, a kon 
| sument się uskarżał, — handlarz był winien; 
zarzucano mu, że uprawia lichwę; i że handel 
się „tuczył* niegodziwym, wysokim zyskiem. 
By handel zdławić powstał „PUZAPP”, a ku- 
piec swemi, znojnie do Kas Skarbowych zno- 
szonemi markami karmił tego potwora, do 
którego przyłączono inne, jak Guzę, Guzohan, 
Nuzę itd. Że to wszystko runęło — wiadomo. 

Przyszła stała waluta, ale tylko na czas za- 
ledwie kilkunastu miesięcy. Już nie było lich- 
wy, nie było wyzysku konsumenta, atoli ta 
niesłychana nienawiść do handlu pozostała w 
sferach ówczesnego rządu Grabskiego a i po 
jego ustąpieniu grabszczyzna nadal gnębiła 
handel. 

Sanacyjne rządy nie potrafiły grabszczyzny 
wytępić nawet w czasach względnej konjun- 
ktury. Obecnie, gdy handel od przeszło trzech 
lat przechodzi gehennę spadku cen i patrzy 
na ruiny swego majątku, unieruchomionego 
w zapasach towarowych i na stałe zmniejsza- 
jace się obroty, obdarza się handel 
większemi vymiarami podatków. 

Bezkarnie tego robić nie można. Jednemu i 
drugiemu  egzekutorowi daje się wydostać 
od kupca ostatnie grosze — ale już następny 
eszekutor odejdzie z niczem. 

Krytyków handlu nie zadawalnia fakt, że 
| Polska nie posiada nowoczesnego handlu. Ci 

i Í krytycy zapewne nie wiedza, że nasz chłop, 

jako konsument, nie ma odwagi wejść do 
| sklepu nowocześnie urządzonego, bo tam nie 
poż się potargować, bo tam, wedle jego | 
prymitywnego nastawienia, będzie drogo. Kry- 
jtycy ci zechcą przyjąć do wiadomości, że każ- 
: dy mały kramarz wolałby być wielkim kup- 
'eem, ale konsument zmusza tego kupca do 
przystosowania się do prymitywnej kultury 
gospodarczej konsumenta. 

Nasz przemysł zaś wolał przypatrywać się 
biernie przez kilkanaście lat jak wyższe i niż- 

| sze władze oraz samorządy coraz bardziej 
i znęcają się nad handlem, tym handlem, który 
| swym znojem i swojemi groszami pomagał 
| przemysłowcom do uruchomienia ich war- 
į sztatów po wojnie, który walczył podczas in- 
| flacji o utrzymanie warsztatów prze mysłu i 
| który podczas nicbywałego ucisku handlu 
ustawą o podatku majątkowym, płacił, aby 
skarb Państwa mógł wówczas oszczędzać prze 
mysł i rołnictwo. Kredyt zaś miał handel od 
pierwszej cuwili zamknięty w bankach pań- 
stwowych. 

Dziś stan iest taki: 

Rolnictwo nie zostało uszczęśliwione, cho- 
ciaż bardzo dużo pieniędzy skarbowych, a ie- 
szcze więcej, zamrożonych kredytów w etaty- 
stycznie nastawionych bankach państwowych 


zmarnowano li tylko w tym celm aby „uchró- 
z | 


Pod kierunkiem prof, Lubaczewskiego trenu 
ią lekkoatleci oraz wszystkie zespoły gier sporto- 
wych. Zarząd klubu wzywa zawodników wszyst- 
kich sekcyj do zgłoszenia się w sekretariacie celem 
wyznaczenia godzin treningu. Ćwiczenia odbywają 
się w roniedziałki od 6—7 wiecz, we ozwartki od 
7—8 wiecz, i w soboty od 3—4 pop. 


SUKCES MŁODEGO ŻYDOWSKIEGO MALARZA 
W WARSZAWIE 

W Saonie Sztuki Cz, Gariińskiego, Mazowiecka 
1. 8, wystawia obecnie wychowanek  krakowsk'e* 
Akadem.: Sztuk Pięknych, uczeń prof. Weissa, S2- 
muel Cvgler. Wystawa obejmuje prace olejne akwa- 
rele i arzeworyty, Krytyka warszawska, omawia- 
jąc dorobek malarski młodego artysty, podnosi iego 

wysoki poziom artystyczny. obiawiający się p:ze- 
dewszystkiem w prostocie i artystycznej sum'enn3 
ści. Szczególnem powodzeniem cieszą się akware:e 
OK ia nad Wisły oraz bardzo ciekawa gra- 
dka. 

Młody artysta Zamierza w naibliższym czas.e u- 
| ządzić wystawę swoich ciekawych prac także w 
| Krakow e. (JI. L) 


coraz to 


| 


| 


j drobmy handlarz jest 


nić ro'mików od handlarzy“. Państwowe zakia- 
dy przemysłu zbożowego tak samo nie potra- 
fią utrzymywać wysokich cen zboża, jak inne 
instytucje państwowe nie potrafią ochronić prze 
mysłu besoniarskiego od strat, wynikających 
z tego. że ceny bydła mimo wielkich wysił- 
ków spadala. Na barki handłu rząd stoczył 
ostatnio ciężar. zdjęty z rolnictwa. przez wpro 
wadzene moratorium dla zobowiązań rolni" 
ków. Handel bowiem finansował różne došta- 
wy dla rolników. specialnie małorolnych i dzi- 
wić się należy. że sfery rządzące nie zastanowi 
ły się nad tem, w jaki sposób może ten niszczo- 
ny systematycznie, handel podołać swym zobo- 
wiązaniom wobec swych dostawców. przemy” 
słowców i hurtowników, i skąd ten, zaiszczony, 
długoieinim knyzysem, handlarz ma do kaś 
skarbowych wpłacać sumy, — stale, w niemi- 
łosierny sposób podwyższanych podatków ? 
Zdaje się, że w ministerstwie skarbu nie wiee 
robią scbie tnosk z tego, od czego bowiem 
istuieją egzekutorzy ? 

Co należy uczynić dla tych trzystu tysięcy 
rodzin, które żyją z drobnego handlu, które na 
rzecz państwa i samorządów codziennie świad- 
czyć muszą wielkie daniny, a któremi się nie 
wypada wprost zająć, skoro stworzono taką 
wrogą atmosferę dla handlu, że obecnie się 
pragnie tego niepotrzebngo stam» jak najry- 
chlej pozbyć. 

Stwiendzamy stanowczo, że grubo myli się 
przemysł i jego twierdze kartelowe, że handel 
można pozostawić bez ochrony, by nadal się 
dusił w tej wrogiej atmosierze. Bez tego, na- 
wet drobnego handlu. nie może się przemysł 
obejść a wszelkie próby dojścia przemysłu 
wprost do konsumenta skończą się bankru- 
ctwem przemysłu. Dziś rzecz się ma tak, że 
pozbawiony ostatniego 
grosza. humtowmik nie jest w stanie finansować 
zapotrzebowania tego handlarza. więc musi się 
stworzyć dogodny. bodaj drobny, ale tami, kre 
dyt d.æ handlu, bo bez tego, nie tylko spaitper 
ryzuje się doszczętnie trzysta tysięcy rodzin, 
ale zmniejszy się wymianę towarów, co zru 
nuje położenie pzemysłu i skarbu państwa. 

Nienawiść do własnych obywateli jest chyba 
zupełnie nowym wynalazkiem, o ile chodzi o 
stoszunek władz do handluu. Już chyba niezadłu: 
go stwierdzi, na podstawie faktów, nauka © 
handln w Polsce, jak tc przez zniszczenie ham 
dlu, zniszczono przemysł i zupełnie pozbawio” 
no rolników ich najlepszego odbiorcę: 

Zbliża się ciężka zima, u drobnych handlarzy 
brak rajdrobniejszych groszy. a sam handel 
zniszczony wskutek wprowadzonego dla rolni- 
ctwa moratorjum. Musi nastąpić inne nastawie- 
nie do handlu, bo żaden rzad nowoczesny nie 
może setek tysięcy obywateli — podatników, 
którym nic a nic zarzucić nie można. wystawić 
ma korrpletną paureryzację i naiskrajniejszą nę- 
dzę. Czas nagli! Już za dużo dotychczas świa” 
domie zniszczono. Dziś wołamy: nie wolno 
więcej niszczyć! 

Rafał Pfeifer 


Sprawa zatrudnienia inwalidow 
wojennych | 


Ministerstwo opieki społecznej, nie czekając na 
wydańie przygotowywamego obecnie rozpornządze- 


nia wykonawczego do ustawy iuwalidzkiej, przystą 


piło do uregulowania niezmiernie ważnej i aktualnej 
sprawy zatrudminia inwalidów wojennych w przed- 
siębiorstwauch zostających w administracji lub pod 
nadzorem wladz państwowych. Min. spraw woj- 
skowych przystąpiło mż do sprawdzania kwalifika 
cyi niorałnych kandydatów, przedstawionych przez 
P. U. P, P., celem Zatmdnienia ich w podległych sa 
bie instytucjach w stosurku 2 proc. do ogólnej ez- 
by pracujących. Ponadto Polskie Koleje Państwowe 
oraz monopole państwowe przystąpiły do s>raw= 
dzania licacy „zatmiddinionych inwalidów, celem przy 
lęcia do pracy odpowiedniel ich ilośch przew:dzia- 
nej ustawą, 

W rajbjiżźszym czasie załatwiona zostanie TÓW- 
nież sprawa zatrudmien:a inwalidów w przedsiębior- 


stwach samorządowych. 
| zm 9 
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! Dnia 30 listopada 1932 upływa termin do zgło- 

| szenia Komisarzowi do likwidacji zobowiązań 

niemieckich zakładów ubezpieczeń na życie w 

„Warszawie ul. Nowogrodzka 40, roszczeń obywa- 

teli polskich z tytułu umów ubezpieczeń na życie, 

| zawartych z niemieckimi zakładami ubezpieczeń 

i przed dniem 14 iutego 1924, a opiewających na 

; :marki niemieckie, marki polskie, ruble i korony 
(| austrjackie. 

Kto w tym terminie rozszczenia nie zgłosi tra- 
ci wszelkie prawa, zarówao w stosunku do nie- 
mieckich zakładów ubezpieczeń, jak i w stosunku 
do Rządu polskiego. Kto złoży dokumenty niezu- 
pełne, ten może być przez Komisarza wezwany do 
uzupełnienia przedłożonych dowodów, wobec cze- 
ge każdy z posiadaczy polisy asekuracyjnej wi- 
nien bez względu na posiadanie wszystkich dowo- 
dów przystąpić do rejestracji w terminie do 30. 

| XI. br, gdyż w przeciwnym razie traci wszelkie 
prawa. 

Rejestrację należy zgłosić pisemnie i do zgło- 
szenia każdej polisy należy sporządzić odrębny 
'wniosek, z szczególowem przytoczeniem wszyst- 

| kich, do wniosku przytoczonych dokumentów. 
| "Wymagane są: 


| 


1) Oryginalna polisa wzgl. świadectwo zasta- 
wowe . 2) Wszelkie kwity na uiszczone składki 
lub odsetki od pożyczek, udzielonych pod za- 
staw zaciągniętych pożyczek. 3) Dowód stwier- 
dzający zajście wypadku, który według umowy 
powoduję zapadłość premji asekuracyjnej, a więc 
metryka śmierci, lub potwierdzenie dożycia wie- 
ku lub terminu określonego w umowie ubezpie- 
czeniowej. 4) Poświadezenie obywatelstwa oso- 

i by ubezpieczonej, jakoteż osoby uprawnionej. 5) 


„NOWY DZIENNIK“ środa 30. XL 1932 


Rejestracja polis niemieckich 


| upływa 30-go listopada b. r. 


Dokumenty stwierdzające przejście praw do 0- 
trzymania premji na rzecz osoby, nie figurującej 
w polisie. 


W razie zgłoszenia roszczenia przez kilsu 
spadkobierców, należy zgłosić imieniem jednego z 
uprawnionych spadkobierców, jako pełnomocni- 
ka wszystkich, gdyż w przeciwnym razie przy- 
padająca do zapłaty należność złożona będzie do 
depozytu sądowego. Tak samo postąpić należy 
w razie zgłoszenia roszczenia z tytułu dożycia 
przez kilku uprawnionych. 

W razie wątpliwości co do samego roszczenia 
wzgl. co do sposobu przerachowania, Komisarz 
likwidacyjny zobowiązany jest wyznaczyć termin 
do uzupełnienia złożonych dowodów 1 termin ten 
może być przez Komisarza likwidacyjnego na o- 
sobna prośbę przedłużony. W zakreślonym pono- 
wnie terminie należy bezwzględnie uzupełnić 
zgłoszenie, gdyż niezachowanie tego terminu po- 
ciąga za sobą, podobnie jak niezachowanie termi- 
nu do zgłoszenia, utratę wszelkich praw. 

Od wszelkich decyzyj Komisarza likwidacyjne- 
go służy odwołanie do Komisji likwidacyjnej do 
spraw zobowiązań niemieckich zakładów ubezpie- 
czeń, w ciągu miesiąca od daty doręczenia zawia- 
domienia, zaś od decyzji Komisji służy dalszy 
środek prawny w ciągu miesiąca od dnia dorę- 
czenia do Sądu w Warszawie, Krakowie, Lwo- 
wie i Poznaniu. 

Koszty powództwa obciążają powoda bez wzglę 
du na wynik postępowania. 

* Szczegóły, dutyczące sposobu waloryzacji oraz 
obliczenia przypadających należytości egłosimy 
dodatkowo. Dr. L, 


| —ofo— 


KRONIKA KRAJOWA 


O obniżenie zryczałtowanego 
| podatku przemysłowego 


| Podatek, pobierany w formie ryczałtowej, wy- 
nosi obecnie 1 proc, od obrotu, jednakowoż mimo 
to, w przeważnej części wypadków jest zwyżką w 
stosunku do stanu dawniejszego, gdyż opiera się 
na zbyt wysokiej przeciętnej obrotu za lata 1923 
—1930. R. 1928 był rokiem najlepszej konjunktu- 
ry lat ostatnich i ponieważ w konjunkturze od r. 
1928 objawia się depresja, coraz bardziej pogłę- 
biająca się, przeto nie ulega żadnej wątpliwości. 
że sprawiedliwe wymiary indywidualne dopro- 
wadziły du niższych cyfr obrotów indywidualnych 
z 1932 i przypuszczalnie 1933, niż przeciętne obro- 
ty z 1928—1930, że przeto w konsekwencji indy- 
widuńlny wymiar podatku dałby płatnikom kv- 
rzystniejsze rezultaty praktyczne, niż ryczait. Nie 
można przeciwstawić powyższemu wnioskowaniu 
tezy, że (nicjako dla zrównoważenia tej nieko- 
rzyści) stawka podatkowa została zniżona do 1 
proc., gdyż bardzo znaczaą część przedsiębiorstw, 
korzystających z ryczałtu, stanowią sklepy spo- 
'żywcze, które i tak korzystały już z 1 proc. staw- 
ki ulgowej na zasadzie ustawy © podatku prze- 
„mysłowym. Zw. Izb Przem. Handlowych wystąpił 
do Min. Skarbu z meinorjałem, w którym pod- 
nosi, że wobec wielkiej pauperyzacji drobnego 
„kupiectwa, stałej tendencji zniżkowej, coraz 
mniejszego popytu wskutek zubożenia konsumen- 
tów, coraz mniejszego zapotrzebowania ludności 
wiejskiej i coraz mniejszych nadziei na rychłą 
zmianę sytuacji, zachodzi nieodzowna potrzeba 
obniżenia stawki ryczałtu conajmniej o 30 proc., 
przy zachowaniu dotychezasowych metod obli- 
ezania. |) 


Ważne orzeczenie N.T.A. w spra- 
wie usterkowania ksiąg handlow. 


Władze skarbowe stały dotychczas na stanowi- 
sku, że uzyskanie niższych stawek w podatku o- 
brotowym w wypadku zastosowania  równocze- 
śnie 2 proc. stawki, waruakowane jest odpowie- 


dniem różniczkowanie.m nietylko w deklaracji po- 
datkowej, ale też w księgach handlowych. Naj- 
wyższy Trybunał Administracyjny nie przychylił 
się do tego poglądu i ustalił tezę według której: 
nieprowadzenie w księgach handlowych kont na 
obroty podlegających różnym stawkoam podatko- 
wym, nie stanowi podstawy do udmowy wspom- 
nianym księgom mocy dowodowej na wysokość 
obrotu. Natomiast brak faxtur przychodowych ł 
księgowanie wpisów bez dokumentów, uprawnia 
władze wymiarowe do uznsaia ksiąg za niepra- 
widłowe, w rozumieniu ust. 3 art. 76 ustawy o po- 
datku przemysłowym. Z brzmienia tej ostatniej 
tezy wnioskować możnaby, że ustalenie drohnych 
usterek w księgach handlowych nie wystarcza do 
odmówienia tych księgam uprawnień dowodo- 
wych, (—) 


ed LĄ 
W powodzi programów 

W związku z opracowanym: ostatnio: progra- 
mem gospodarczym Centr. Zw. Przemysłu Pol- 
skiego i programem rolniczym, wypowiedzieć się 
mają w sprawie programu doraźnych środków, 
mających na celu zwalczenie kryzysu, również 
centralne organizacje kupieckie. Prace w tym kie- 
runku ukończone będą w najbliższym czasie. Po- 
nadto w sprawie programu gospodarczego wy- 
powiadać się będą w najbliższych dniach Izby 
Przem.- Handlowe. = 


Nie będzie obniżki podatków 


Podczas wizyty przedstawicieia Lewiatana u 
premjera Prystora, p. A, Wierzbicki wysunął po- 
stulat obniżenia podatków o 10 proc. Przeciwko 
temu wystąpił wiceminister Starzyński, a oświad- 
czenie jego, złożone w „Polsce Gospodarczej", 
ma być wyrazem opinji kół rządowych. 


Spadek dochodów skarbowych 


Październik wykazał spadek dochodów skarbo- 
wych z podatków, opłat 1 monopoli w porówna- 
niu z październikiem r. ub. Ogólne wpływy wy- 
niosły w październiku  114,221.000 zamiast 
174.426.000 zł. 

Podatki bezpośrednie przyniosły ostatnio 53.068 


podczas gdy w r. ub. 60,297.000 zł. Padaiek prz - 
mysłowy dał 16,920.000 zma niast 24,8:34.000, po 
datek dochodowy 22,165.00) zamiast 25,762.000. Po 
datki pośrednie przyniosły razem 10,082.000 za- 
miast 11,486.000 zł. 

Wpływy z ceł 8,828.000, podczas gdy w r. ubie- 
głym 12,722.000 z. f 

Monopole dały w r. b. w październiku 56,175.00% 
w r. ub. 66,680.000 zł. 


Podatki w grudniu 


W grudniu br. płatne są następujące podatki: 


Do 7 p. m. — podatek oå uposażeń, emerytur 
i wynagrodzeń za pracę — w siedem dni po 
dokonaniu potrąceń. 

Do 15 p. m. — dodatek przemysłowy od obr) 


iu (zaliczka miesięczna), osiągniętego w mie- 
siącu listopadzie rb. przez przedsiębiorstwa, 
prowadzące prawidłowe księgi nandlowc i przed 
siębiorstwa sprawozdawcze, oraz 4 rata zryczał- 
towanego podatku za rox 1932. 

Do dnia 5 grudnia — IV rata kwartalna róż- 
nicy między podatkiem dochodowym z tytułu ko: 
mulacji z dodatkiem kryzysowym. 

Do 5 grudnia państwowy podatek od energji 
elcktrycznej, zużytej w drugiej połowie listopae 
da i do 20 grudnia podaiex od energji elektrycz- 
nej, zużytej w pierwszej połowie grudnia 

Do 15 grudnia — zaliczka  nadzwyczajnogw 
pcdatku od niektórych zajęć zawodowych 

Nadto w ciągu miesiąca grudnia płatne są po- 
datki z terminem płatności w tym miesiącu. 

Pozatem w miesiącu grudniu należy wykupic 


świadectwa przemysłowe i karty rejestracyjne 
na rok 1933. 

"ZAM zak > s 
Konwersja długów roiniczych ? 


Jak donosi „Gaz. Handl“ w sferach miaroda!- 
nych opracowywany jest obecnie projekt ogólnej 
konwersji długów rolniczych. Projekt w tej spra- 
wie ma być przedłożony w najbliższym czasie 
Radzie Ministrów. 


Co będzie z projektem 
ubezpieczeniowym ? 


W ciągu ub. tygodnia obradowała w Sejmie 
jedna z grup BB nad wniesionym przez rząd 
w czasie ub.. sesji projektem ustawy o scaleniu 
ubezpieczeń. Jak się dowiadujemy, projekt rząda- 
wy nie będzie w bieżącej sesji rozpatrywany, na- 
tomiast wniesionych ma być xilka mniejszych t. 
zw. kryzysowych projektów, załatwiających tyme 
czasowo sprawę ubezpieczeń społecznych. 


Rewelacyjny wyrok Sądu Naj- 
wyższego w sprawie lichwy 
wojennej 


Sąd Najwyższy (Izba II) wydział rewelacyjny, 
wyrok (4 K. 629/32), w którym zwraca uwagę na 
okoliczność, iż ustawa o zwalczaniu lichwy wo 
jenne pozbawiona została sankcyj karnych wyra- 
źnem postanowieniem punkt 4 art. 5 przepisów 
wprowadzających nowy kodeks karny. Co więcej 
ani w kk. ani w prawie o wykroczeniach niema 
postanowień karnych, zastępujących uchylone 
sankcje karne ustawy o lichwie wojennej. 

W tych warunkach praktyczna wartość tejże 
usiawy zawisła pod znakie'n zapytania, tembar- 
dziej, że Sąd Najwyższy w uzasadnieniu swego 
wyroku tak oto wyraża się o nim: „jak już sam 
tytuł ustawy o zwalczaniu lichwy wojennej wska 
zuje, chodziło ustawodawcy o karanie czynów, 
występujących na podłożu wyjątkowych i prze- 
mijających skutków wojny, czynów, związanych 
z przewrotem ekonomiczny n wywołanym wojną. 
Przepisy rzeczone uchyiono ze względu nie na 
zmianę opinji ogółu co do karalności danych czy- 
nów, lecz widocznie ze względu na przekonanie, 
że szczególnego rodzaju, wyjątkowe ustąawodawe 
stwo po kilkunastu latach licząc od ukończenia 
wielkiej wojny, nie posiada już dostatecznego it- 
zasadnienia z punktu widzenia wyjątkowych sto- 
sunków faktycznych“ 

Przypuszczać należy, że wobec powyższego wy- 
roku czynniki miarodajne wyciągną odpowiednie 
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Ostrzeżenie ! 


Tylko oryginalna 
czekolada 
przeczyszczająca 


DRASTIN - LUBELSKI 


działa skutecznie 


Łagodny środek 
przeczyszczający 
dla dzieci 
i dorosłych. 


Preparat polski 
Czekoladka 15 ar. 
Z ZERO 
konsekwecje, które nie omieszkają odbić się ró- 
wnież na podstawie kwestjonowanej ustawy z 
dnia 2. 7. 1920 r. 


Cła wywozowe na okrągłą olchę 

Z dniem 50-go listopada *raci ważność zarzą- 
rządzenie, na podstawie którego drewno olchowe 
okrągłe mogło być wywożone przy uzyskaniu 
specjalnego zezwolenia za cłe'n ulgowem zł 1.50 
za 100 kg. zamiast obowiązujących zł 6 za 100 
kg. Jak się dowiadujemy, czynione są ze strony 
organizacyj usilne starania celem przedłużenia 
ważności tego zarządzenia. Starania te mają być 
uwieńczone wynikiem dodatnim. 


| Z Z 3] 
Odkrycie pokładów indium 


Najkosztowniejszy metal świata. 

Ogólnie uchodzi rad za najdroższy i najkosztow- 
niejszy element, najrzadszym jednak elementem 
było mało znane dotychczas indium. Obecnie od- 
kryto w stanie Minnesota nowe pokiady indium. 
Jak wiadomo, za gram radu płaci się 20.000 marek 
niemieckich. indium w cenie było zawsze znacz- 
nie tańsze, nawet wówczas, kiedy było rzadsze od 
radu. Protactinium jest elementem dotychczas naj- 
rzadszym, a jednak znacznie tańszym od radu, bo 
6 kosztowności elementu decyduje nie jego rzad- 
kość, lecz jego zastosowalność. 

Indium odkryli przez 70 laty dwaj chemicy nie- 
mieccy Reich i Richter. Zapomocą analizy spek» 
trainej odnaleźli w blendzie cynkowej ślady nowe- 
go elementu, który było indium. Chociaż indium 
jest tańsze od radu, jest jednakowoż 13 razy tak 
drogie jak platyna, czyli jest najdroższym meta- 
iem na świecie. Dotychczas indium małą miało za- 
stosowalność, ponieważ było bardzo rzadkie. Teraz 
być może dzięki nowym pokładom indium zacznie 
odgrywać większą rolę w nauce współczesnej. 

W hierarchji elementów indium zajmuje miejsce 
49-te. Tabela elementów powstała, jak wiadomo, 
wedłe alości elektronów. W każdym atomie indium 
krążą koło jądra atomu 49 elektronów. Elektrony 
gą najmniejsze cząsteczki materji naładowane elek 
trycznością negatywną. Ponieważ każdy atom jest 
elektrycznie neutralny, wynika z tego, że 49 ne 
gatywnie naładowanym elektronom indium prze- 
eiwstawió się musi 49 pozytywnie nałaãowanyth 
cząsteczek znajdujących się w jądrze. Najmniej 
szą ilość elektronów zawiera wodór. a mianowi- 
cie tylko jeden, a najwyższą zawiera uran o 92 e- 
qekronach. W tabeli elementów są jeszcze dwa 
miejsca do „rozdania“, a mianowicie element o 85 
å element o 87 elektronach, które dotychczas nie 
zostały jeszcze odkryte. 

(zm RO OE O WA DOO | 
SPRAWY EMIGRACYJNE 

W SPRAWIE EMIGRACJI DO BRAZYLJI 

Jak infonmuje Syndykat Emigracyjny, imienne we 
wwania brazylijskie, t, zw. affidavity, wystawione 
przez krewnych, zamieszkałych w Brazylii, musza 
być poświadczone pnzez najbliższy tamtejszy kon 
sulat polski, 

W razie, gdy zamierzający wyjechać do Brazyki: 
otrzyma niepoświadazony affidavit, rodzina jego w 
Brazylii powinna uzyskać w konsulacie t. zw. poi 
ską kartę wezwania, gdyż w przeciwnym razie © 
trzymanie bezpłatnego paszportu zagranicznego jesi 
niemożliwe. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

SYMPATYK „N. DZ.*: Informacji udzieli Biu- 
ro Palestyńskie, Kraków, ul. Dietlowska 81. 

PYTAJĄCY: Możliwe, że «dres ten będzie zaa- 
ła red. „Wiadomości Literackich" Warszawa, 
Złota 5. 

STUDJUM: Podręczniki 3ergera. Ansona, Ber- 
ltza lub Piwara — w każdej większej księgarni. 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 3 30. XI 1932 


Dwa rodzaje obłedu 


Obłąkany — i hitlerowcy | 


Wiedeń (ŻAT) donosi 
o następującym charakterystycznym incyden- 
cie na wydziale lekarskim uniwersytetu wie- 
deńskiego. 

Psychjatra prof. Poetzl, następca słynnego 
Wagnera-Jaurega, demonstrował na swym 
wykładzie paranoika, dotkniętego manją prze- 
śladowczą i megałomanją. Z polecenia prof. 
Poetzla obłakany wygłosił z katedry krótkie 
przemówienie, w którem przedstawił się jako 
wynałazea niezawodnego sposobu przeciwko 
kryzysowi gospodarczemu w Austrji. Program 
obłąkanego jest bardzo prosty: należy połą- 
czyć Austrję z Węgrami, cały Wiedeń utopić 
i wypędzić Żydów. Gdy  paranoik rozwijał 

E tezę swego „programu‘, studenci na- 


„Arbeiter Zeitung“ 


rodowo-socjalistyczni żywo oklaskiwali. Z 
wielkim trudem udało się prof. Poetzlowi 
uspokoić rozentuzjazmowanych słuchaczy i 
wyjaśnić akademikom-hitlerowcom, że stoi 
przed nimi nieszczęśliwy człowiek, którego 
wynurzenia są li tylko przedmiotem badań 
psychjatrycznych. W chorym umyśle para- 
noika tego typu, dodał prof. Poetzl z uśmie- 
chem, odbijają się oiee programy na- 
szych czasów... 


Departament dla szerzenia 
antysemityzmu 


Wiedeń, (ŻAT) Wiedeńskie pisma haken- 
| kreuzłerowskie donoszą, że przy centrali mo- 
nachijskiej niemieckiego stronnictwa narodo 
wo-socjalistycznego został utworzony specjal- 
i ny departament dła walki z żydami. Siedziba 
nowego departamentu znajduje się w Wie- 
dniu. Zadaniem tej placówki jest zaopatry- 
| wanie w antysemickie materjały całego ruchu 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI. 


Rozbudujmy Bet Chaluc 
w Bielsku! 


Liczba chaluców ogólno-sjońskich wzrasta z 
dnia ne dzień. Szeregi młodzieży ogólno-sjoń- 
skiej, vragnącej udać się do Palesiyny. by tam 
na miejscu bezpośrednio realizować ukochany 
ideał. coraz bardziej się powiększają Pod na- 
porern tych młodych sił powiększają się stale 
nasze placówki hachszary, które młodzież do 
aliji jnzygoiowują: Za pierwszą plugą hachsza- 
ry w Bielsku przyszła pluga hachszary w Chrza 
nowis, a ostatnio przybyła w Bochni. Jednak 
istniejsoe placówki hachszary nie mogą pomie 
ścić tych wszystkich, którzy się do hachszary 
garną. 

Naysiarszą placówką hachszary ogólno-sioń- 
skiej jest pluga w Bielsku. Pluga ta. obejmująca 
chaluców ogólnych sionistów całej naszej dziel 
nicy, mieści się we własnym domku. Obecnie. 
w związku ze zwiększającą się liczbą chalu- 
ców. w pludze bielskiej okazał się nasz Be! 
Chaluc za szczupły dla pomieszczenia zwięk- 
szającej się stale plagi jakoteż powstających 
obok pługi warsztatów pracy domowej: 
W związku z tem przystąpiłiśmy ostanio do 
rozszerzenia Bet Chalucu przez dobudowę dal- 
szych ubikacyj dla umożliwienia normalnego 
rozwoju bielskiej plugi ogólno-siońskiej. W zwią 
zku z rozpoczętą akcją budowy toczy się na 
terenie całej zachodniei Małopolski i Śląska 
akcja zbiórkowa na rozbudowę Bet Chaluc. Na 
tej drodze zwracamy się do wszystkich Komi- 
tetów Lokalnych i Towarzyszy, by w zbiórce 
tej wzieli czynny udział : nie skąpili też dat- 
ków na ten cel. 

Potrzeba rozbudowy Bet Chałuc śwładczv 
o roli. jaką on odgrywa w ruchu. Spełn'ajmy 
nasz cbowiązek! 


EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKAC JI 
DLA ZACHODNIEJ MAŁOPOLSKI I ŚLĄSKA 
W KRAKOWIE. 


j pracy hitlerowców. Pierwsze publikacje | 
nowego hitlerowskiego departamentu dotyczą 
znanych „Protokułów Mędrców Sjonu* i oso 
bistości Achad-Haama. » 


Hitler na występie śpiewaka 
żydowskiego 

Berlin (ŻAT) W Kaiserhofhotel, w którym 
się znajduje od szeregu dni główna kwaterą 
narodowych socjalistów, odbyła się wielką 
konferencja Hilfsverein der Deutschen Juden 
Konferencja została zainaugurowana wielkiem 
przyjęciem, w którem brało udział kilkasei 
najwybitniejszych osobistości żydowskich 4 
Berlina i wszystkich prawie większych miad, 
prowincjonalnych. Przez cały wieczór przyję:, 
eia narodowi socjaliści zachowywali się be: 
zarzutu. Ani jeden Nazi nie ukazał się w we:' 
stybulu, badź w któremkolwiek z licznych 
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przejść hotelu. Przywódcy narodowych socja:, 
listów, m. in. Strasser i Frick, przez cały wie», 
czór nie opuszczali swych pokoi. Hitler za! 
udał się tego wieczoru w towarzystwie drs 
Góbbelsa do opery, gdzie wystawiano „Mei: 
stersinger'" Wagnera, w którym rolę tytułową; 
Hansa Sachsa — przez ironję przypadku 
kreował słynny śpiewak żydowski Aleksande 
Kipnis. Jak się dowiaduje ŻAT, najwyższe 
władze administracyjne wdrożyły środki o., 
strożności na wypadek jakiegokolwiek zakłóś 
cenia spokoju w Kaiserhofhotel, przyczem 
wywarto na  przywódcach hitlerowskich, 
wpływ, aby w ciągu „krytycznego“ wieczoru 
ich zwolennicy trzymali się możliwie jaknaj: 
dalej hotelu. Główny referat na konferencji 
Hilfsvereinu wygłosił b. minister oświaty Rze-. 
szy dr. Baecker. 


(NADESŁANE )) 
ADWOKAT 


ROMAN ŁUCZKO 


em. sędzia sądu okręgowego 
prowadzi kaucelarję 
w Krakowie, Wolskz 6. Tel. 180-95 


Czwartek 1. XII. 1932 Czwartek 


Herbatka Medyków 


w Żyd. Domu Akad. Przemyska 3 


Początek o godz. 21. 1428 
Wstęp ściśle za zaproszeniami. 


Dotkniętej ciężkim ciosem Rodzime, przez. 
stratę bł. p. ADOLFA FREUNDLICHA, mego 


| nieodżałowanego Szefa. składam na tej drodze 


słowa najgłębszego współczucia: 


M. FEIG, Rabka 
| zc 


Ankieta Organizacji Siońskiej 


Eszekutywa Organizacii Sjońskiej w Krako- 
wie wysłała niedawno do wszystkich Komite 
tów l«kamnych ankietę zawierającą pytania. 
tyczące się pracy sionistycznej w Zarha.niej 
Małopolsce i Śląsku. Ankieta ta wywsiała du 
że zainteresowanie w sferach sionistycznycn. 
o czem Świadczy żywy udział w amkie-ie To- 
warzyszy poszczególnych i Komterów Łoxal- 
nych. Egzekutywa zwraca się na tej drodze do 
wszystkich Towarzyszy i Komitetów Lokal- 
nych którzy jeszcze dotychczas nie zabrali 
głos. w ankiecie. by to obecnie uczynili. gdyż 
Eszesutywa w najbliższych dniach przystąpi 
do rozpatrzenia materiałów ankiety, 
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„NOWY DZIENNIK" : środa 30. XI. 1932 


- Wieczory teatralne 


TEATR IM. J., SŁOWACKIEGO. 


„Wesele“ 


Dramat w 3 aktach ST. WYSPIAŃSKIEGO. 


Widziałem „Wesele“ już kilka razy, czytałem je 
też wiele mazy, a jednak nie mogę się oprzeć prze- 
'dziwnemu urokowi, płynącemu ku nam że sceny. 
Gdy aktorzy na scenie wypowiedzieli jakieś zdu- 
nie, które tak dalece stało się już własnością ogó- 
du, że nawet zapomniano o autorze, uświadomiłem 
sobie mimowoli, do jakich głębin. duszy polskiej 
sięgmął ten genjalny samotnik. Jak zawśze tak't 
teraz nie usiłowałem nawet analizować wrażenia, 
by odpowiedzieć sobie na pytanie, czy „„Weselet 
jest misterjum narodowem czy też straszliwą sa- 
tyrą. Jest przepiękne i potężne wywiera wrażenie 
— to wystarcza. 

Ale w miarę, jak przedstawienie posuwało się 
naprzód, budził się we mnie niepokój. Wciąż .się 
pytałem, czy tak należy jeszcze grać .,Wesele*. 
Wiem, że przedstawienie był uroczyste, że chcia- 
mo uczcić 25-lecie Śmierci Wyspiańskiego i dlate- 
go wystawiono „Wesele“ w szacie pierwotnej, ja- 
ką jeszcze widział własnemi oczyma. Wyspiański. 
Argument ten jednak nie przemawia mi do przeko- 
nania, bo czyż nie uczynionoby zadość pietyzmo- 
wi, gdyby wystawiono utwór wielkiego polskiego 
tragiku inaczej, gdyby się pokuszomo o inne jego 
sceniczne ujęcie. Jestem przekonany, że Wyspiań- 
ski, który był twórcą niesłychanie odważnym, nie- 
nawidzącym z głębi duszy wszelkiego szablonu, 
szukającym wciąż nowych dróg i nowego wyrazu 
dla swych wielkich wizyj artystycznych, takiej ini- 
cjatywie tylko by przyklasnął. 

Zdaje sobie jednak dobrze sprawę z tego, że o 
wiele łatwiej być niezadowolonym, niż odpowie- 
dzieć pozytywnie na pytanie: Jak i w jakiej szacje 
wyobrażasz sobie Wesele“? Mógłbym wprawdzie 
na to odpowiedzieć, że nie jest reżyserem i dla- 
tego nie moim jest obowiązkiem łamać sobie gło- 
wę nad prawdziwym stylem gry Wyspiańskiego. 
ale odpowiedź tą uważanoby tylko. za wybieg. 
Spróbujmy- więc podejść do tej kwestji 4 inówj 
stpouy. 

Wyspiański był wizjonerem.i w jakąć przedziw- 
ng całość złał element wizyjny ze światem rzeczy- 
wistym. Rzeczywistość była dla niego tylko pa- 
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limpsestem. Z poza którego LM, na nas ta- 
„jemniczemi swemi oczyma bajecznie plastyczna w!- 
zja poety. To właśnie, że Wyspiański nie lekcewa- 
Żył sobię rzeczywistości, lecz że miał fantazję pla 
styczną wprost konkretnie wcielającą swe wizje 
stanowi właśnie istotę tworzywa Wyspiańskiego. 
I oto mamy punkt wyjścia: Każdy jego utwór, na- 
wet napozór najba.dziej odległy od rzeczywistości, 
ma wyraźnie zarysowaną fizjognomję, plastyczną 
operuje rzeczywistością, prześwietloną wizyjnoś- 
cią. 

Przypominam sobie, że w Paryżu wystawiono 
„Wesele“ jako teatr marjonótek. Pomysł bardzo 
śmiały, ałe zbyt może śmiały i dlatego nie oddają- 

cy nam właściwego charakteru utworu. Na pomysł 

ten mógł się zdobyć reżyser obcy, który nie wie- 
dział, czem było „Wesele“ dla Polski i który z te- 
go utworu wydobył dlatego momenty że tak po- 
EE arcyludzkie. Nie można atoli tej koncepcji 
odmówić pewnej racji, bo Wyspiański umieścił 
wprawdzie swoją wizję w czasie i przestazeni gwe- 
go pokolenia, ale w ostateczności, czyż i teraz Pol- 
ska — nietylko zresztą. Polska ale i świat cały — 
nie .robi na nas wrażenia jakiegoś snu koszmarne- 
go, do którego słomiany chochoł na drewnianych 
Rrzygrywa patyczkach? Czyż i teraz nie wyczuwa 
my wrzynających się w nąsze ciało drutów, zbie- 
gających się w ręku niewidzialnych potęg, które 
nas jako marjonetki wprawiają w tan? 

Dobrze — nie-wolno nam zapomnieć, że Wyspiań 
ski swój utwór napisał tylko dla Polski, że miał 
przedewszystkiem ua myśli swe pokolenie, zatru- 
te czarem romantyzmu, niezdolne do walki o nie- 
podiegłość i załatwiające się z postulatem tej wal- 
ki w sposób wielce wygodny przez pielęgnowanie 
w duszy szkodliwych i niepotrzebnych fluzyj. Moż- 
ną więc zachować realizm, ale należy ten realizm 
zdeformować, nadać mu wymiary fantastycznej 
jakiejś. groteski, uczynić z niego znowu jakiś sen 
'koszmainy, wykrzywiający i dla tego wyolbrzy- 
miający sens: naszej. rzeczywistości. Weźmy dla ilu 
stracji chociażby postać hetmana Branickiego. W 
typowem ujęciu jest ten epizod jakimś szablonem 
operowym, a dwaj ci żołdacy rosyjscy dodani het- 
manowi, który zaprzedał Pólskę, nawet nieco ko- 
miczne już na nag robi wrażenie. Tosamo powie- 
dzieć można © wuzystkich innych „osobach drama- 
tu“ — wogóle cały akt drugi i finał aktu trzecia- 
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go dopraszają się formalnie nowego ujęcia, wolają 
do nas, by się znalazł jakiś reżyser polski, któryby. 
wydobył zawarte w nich piękno, któryby wyzwo= 
lt Wyspiańskiego z więzów szublonu. uświęcouns- 
go napozór pietyzmem dla porty, 

Nie można zaprzeczyć, że p. Osterwa nual pełurę 
poczucia odpowiejzialności, pea stępująe du upra- 
cowania scenicznegu „Wesele”, żadnej też nie uive 
ga wątpi: wości, że usiłował do niego podejść iak- 
ŹCZZ innej strony. Tem jego nowem podejsciea 
jest niezwykła prostota, jest magja, — ale nie mie 
styka — słowa. P. Qsterwa wierzy w to Święcią, 
że patos jesi tylko szabionem, a odrzucając |eecz 
patos spłowiały, chee bezpośredni c obeować z wi- 
zją poety. P. Osterwa wierzy zdaje się dalej w to, 
że drogą wiodącą ku temu obcow aniu jest magja 
słowa, wypowiadanego nie z emfazą, ale z odczu- 
ciem. i wyczuciem jego w aloru, jego ciężaru 4 vatns 
kowego. Ilustracja. tej niezwykłej troskliwości, wni 
kającej w każdy szczegół przedstawienia, tego nie- 
słychanego wprost poczucia odpowiedzialności, 
jest np. sprawienie. nowego złotego rogu. Szczegół 
rf mały, jakąż jemak ma wymowę! A prze- 
cież w samem przedstawieniu wszystk ie te walory, 
zatarły się i do publiczności wcale nię doszły. Pro- 
stota, która miała być najsubteliejszem wyrafimo- 
waniem artystycznem, zupełnie zawiodła, a zwykły, 
widz miał tylko to uczucie, że aktorzy gubią po» 
łowę zdań. Słowo tak wnikliwie przeżywane, tak 
poprostu twaktowane zamierało niejako w drodze. 
Być może, że metoda p. Osterwy nadaje się da 
teatru kameralnego, ale w teatrze większym, ż9 
tak powiem masowym, traci rację bytu. P. Oster- 
wa zapomniał o jedmem, mierząc wszystkich artys- 
tów swoją miarą: On jest artystą z Bożej łaski i 
potrafi 4 przedziwną prostotą mówić, nie zawńlca- 
jąc ani jednego odcienia słowa. Tego nie potrafią 
artyści młodzi, mniejszym przez Boga usposażeni 
talentem. Nie obwiniam więc ani p. Granowskiej, 
która zresztą subtelną stworzyła sylwetkę Rache- 
li, ani p. Białkowskiego, który ze swej roli poety 
wydobywał tu i ówdzie mocne akcenty, że publicz- 
ność miezawsze ich rozumiała, bo miezawsze ich 
słyszała. Wszak nwet p. Karbowski, artysta bar- 
dzo wybitny, znający już wagę słowa i warumki, 
wśród których to słowo ze sceny jest wypowiadane 
„pierwszą część djalogu Stańczyka z dziennikas 
rzem wypowiedział tak cicho, że publiczność ga 
nie słyszała. Z początku mie miałem odwagi się do 
tego przyznać i zdawało mi się, żem ogłuchł na 
śwe stare lata, ale z przeciwległej loży zawołał ja- 
kis pan mocno wyorderowany ji dlatego śmiellszy: 
odemnie: „głośniej!”*, a wówczas przekonałem się, 
że nie jestem odosobniony. Nie aktorzy są więc 
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Fantastyczna sztuka 


Miłość siedemdziesięcioletniego starca do sie- 
demnastoletniej dziewczyny — tematem osta- 
tniego dramatu Gerharta Hauptmanna. 


„PRZED ZACHODEM SŁOŃCA" 


z Emilem Janningsem w „Deutsches Volks- 
theater" 


(Od korespondenta wiedeńsk, „N. Dziennika"). 
Wiedeń w listopadzie. 
Siedemdziesiąt lat liczy największy współ- 
czesmy poeta niemiecki, ale rozmach jego siły 
twórczej i potęga jego antymieszczańskiego re 
wolucjonizmu nie uległy jeszcze osłabieniu, — 
Stary Gerhart Hanpumann nie wie; co to jest 
stąrczość: poza jego czołem, ostro przestrzeń 
przerzyrającem. żyję ciągle jeszcze młodzień- 
czo-burzliwa myśl. mtodzieńczo-burzliwy duch. 
Wio cn: wnet zajdzie słońce, ale do samego | 
zachodu walczyć będzie. A kiedy ulegnie prze- 
mocy praw. rządzących przyrodą i człowie- 
kiem —- i wtedy będzie zwycięzcą. gdyż Słowo 
depo zostanie i bunt jego zostanie. 


Haupimann święci obecnie siedemdziesiąte 
swoje urodziny. I na te święto sprawił sobie 
sam podarumek: dzieło. którego ireścią jest mi 
tość s:edemdziesięcioletniego starcia do siedem 
nastolemiej dziewczyny miłość, zawieszona 
nad przepaścią rokoleń i niemożliwości anato- 
micznych i familijnych. Staruszek kocha mło: 
dziutką dziewczynę i- iest przez nią kochany 
Soeptycy uśmiechają się pobłażliwie i być mo- 


że mają z punktu logicznego widzenia rację- 
Ale uśmiech ten zamiera, gdy widzi się dzieło 
Hauptmanna, stwarzające fantastyczną iluzję. 

Siedem krzyżyków dźwiga na sobie Geheim- 
rat dramatu hauptmannowskiego i nie poznać 
po nien, że zbliża się już ósmy, nie krzyżyk, ale 
krzyż — cmentarry. Ma dzieci i wnuków. a za- 
kochuje się w dziewczynie, która mogłaby: być 
jego wnuczką. Stąncza erotyka tylko? Kto wie, 
czy nie chciał poeta tym fajerwerkowym efe- 
ktem i czegoś innego zademonstrować: że ma 
on prawo do młodej dziewczyny, której obcym 
jest zmaterjalizowany świat otoczenia i która 
inną jes: — w chwalebnem tego słowa znacze- 
niu -— od swoich rówieśników. Jest to więc 
ciężkie oskarżenie, rzucone współczesności i 
generacji pozbawionej polotu. „Ona do mnie 
należy. gdyż jæ jestem młody, mimo, Żem o ty- 
le starszy od was“ — zdaje się mówić Haupt 
mann. identyfikujący się z postacią swietego 
Gehejmrata. 

I Geheimrat postanawia poślubić ukocraną 
Czuje w sobie jeszcze prawo do życia. ile je- 
go dzieci są oburzone- Są zdania, że im ;edynie 
powinięn poświęcić an ostatnie swoje lata. Jest 
i brudna spekulacja na testament, który w ra- 
zie ożenku Geheimtata inaczej może wypad- 
nie... Dzieci zakładają veto. Zaczyna się zacie 
ta walka starca z mo!ochem rodziny. 

W tej tragicznej walce ulec musi starzec. Kie 
dy dzieci widząc. że postanowienie Geheim- 
rata jest nieodwołalne. chwytają się Środków 
prawnych i z wyjątkiem jednego najmłodszego 
dają adwokatowi upoważnienie do rozciągnie- 
cia naa nim kurateli. ma miejsce punkt kulmi- 
nacyiny dramatu: Geheimrat nie może tego 
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przeżyć. z bólu i wściekłości serce mu pęka. 

Ten punkt kulminacyjny jest zarazem kof” 
cem. W książce u Hauptmanna jest inaczej. — 
W książce jest ieszcze jeden akt, już zupełnie 
nieteaitraliny, poetycki, prawdziwie hauptmann- 
mow ski. Miał rację z swojego punktu widzenia 
reżyser, że go skreślił- Elegji lirycznej na sce 
nie nie widzimy, tylko dramat, nie gardzący e* 
iektami Czy to Hauptmanmowi wypada, że te 
chnika jego ostatniego dramatu posiada wręcz 
sudermanowską teatralność? Nie naszą rzeczą 
jest krytyka w tym kienumkiu. 

Jest to sztuka fantastyczna, nieprawdopodo- 
bna. a porywająca. Moment erotycz- 
ny jest natury drugorzędnej. Nie idzie o to, 
czy meżna uwierzyć, że siedemdziesięcioletni 
kocha siedemmastoletnią : jest przez nią kocha- 
ny, ale o to, że walczy i jak walczy. Bunt prze 
ciwko skrzepłemu dogmatyzmowi jest istotą 
dramatu Odbiło się to i na kreacji Janningsa: 
nie przekonywa. gdy całuje ukochaną, ale zato 
porywa. gdy z nią walczy. Przeżyciem iest 
Hauptmann. ale i Jannings także. Ten najwięk- 
szy z artystów filmowych  prześcignął siebie 
samego na deskach Deutsches Volkstheater. 
Gdy w ostatnin akcie apopleksia zo trafia i 
kurtyna spada, zdaje się. Że go i burza okla 
sków do życia nie potrafi przywołać. To nie 
iest już gra. to nie jest już wżywanie się w ro. 
lẹ, to jest identyfikowanie się z ideą pocty. osta 
teczne i zurełne. 

Ramie przy ramieniv z siedomdźicsięciolete 
nim putta niemieckim walczy młodszy o dwe- 
dzieścia lat od niego Jannines. Walczy przeci 
wko materii. dogmatyzmowi i o prawo do wol- 
ności i wolnego życia. Dr. Szymon Woli 
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(winni. lecz zasadnicze ujęcie, które zaważyło na 
Bzali przedstawienia. 
, Dalsze uwagi są tylko rezultatem mych założeń, 
domagających się nowego stylu gry dla „Wesela“ 
Wyspiańskiego. Nie można pozbawić „Wesela“ 
pewnego elementu patosu, ale przedewszystkiem 
powinno się powierzyć ważniejsze role, zwłaszcza 
„osoby dramatu", aktorom prawdziwym. Tylko p. 
Nowakowski jako Wernyhora sprostał swemu za- 
daniu oraz p. Karbowski swej roli Stańczyka po- 
za zastrzeżeniem, któremu dałem wyraz powyżej. 

Dobrym panem młodym był p. Solarski. — Wy- 
mienić jeszcze należy wyrazistego Czepea p. Rusz- 
kowskiego oraz poprawne sylwetki pań Kosmow- 
skiej, Ludwiżanki Zalewskiej. Romowicz i pa- 
nów Leliwy, Hierowskiego, Kułakowskiego, Bur- 
matowicza. Inni aktorzy albo przerysowali, alboteż 
mie dorysowali swoich sylwetek. 

Przed przedstawieniem wygłosił piękne i z tem- 
peramentem wypowiedziane przemówienie p. Mia- 
czysiaw Limanowski. M. Kanter. 


(TEATR ŻYDOWSKI W KRAKOWIE 


66 
„Madame Lohengrin 
Komedja w 3 aktach Lunczera i Friedmana 
Gościnne występy pani Magdy Karmen 


, © walorach literackich i artystycznych tej ko- 
„medji, w której we Wiedniu zdaje się święciła 
triumfy p. Gizela Werbezirk obszernie pisać nie 
można i nie potrzeba, bo autorzy jej nie mają 
„pretensyj zbyt dużych. Wystarczy im,..że wprowa 
zaja na scenę postaci żywe i dają aktorom 
ipoie do popisu. „Madame Lohegrin* należy do 
typu komedji, którego klasycznym wyrazem stał 
się „Dr. Stieglitz“. Mamy więc znowu przed so- 
lbą żydowskie środowisko mieszczańskie, wzgię- 
'dnie drobnomieszczańskie, a cały dowcip polega 
ina tem, że wiełki śpiewak operowy ma za żonę, 
zv ykłą, z natury bardzo dobrą dziewczynę, zna- 
„znie od niego starszą „która zupełnie się nie 
izadaje do nowego środowiska. Na tem tle pow- 
stają rozmaite konflikty mocno nieraz przeszar- 
żowane, ale zawierające spora dozę komizmu bez 
ipretensjonalnego i do śmiechu pobudzającego. 

| Pani Magda Kamen w roli Rebeki Lieblich, 
Ipóźniejszej żony wielkiego śpiewaka operowego, 
zadernonstrowała nam tym razem, że jest napra- 
|wdę artystką nietylko ruryaowaną, znająca na 
wylot wymogi sceny, ale też i dużym talentem 
fcharakterystycznym. Jej sylwetka prostej, szcze- 
irejj w głębi duszy dobrej kobiety, która po- 
(kochała znacznie od siebie młodszego i w do- 
„datku dla niej nieodpowiedniego człowieka, od- 
„dycha prawdą, rumieni się krwią życia i jest 
„pod każdym względem należycie zarysowana. 
,Bzkoda wielka, że artystka nie wystąpiła z tą ko- 
łmedją jako pierwszą swą premjerą, może da- 
- 'łoby to asumpt do przedłużenia występów gościn- 
inych tej naprawdę sympatycznej artystki, która 
' [@la sceny żydowskiej doskonałym jest nabyi- 
„kiem. 

t Mamy jednak nadzieję, że ujrzymy jeszcze pa- 
nią Karmen w innych warunkach i w innym re- 
|pertuarze. 

t Z innych aktorów wymienić należy przedewszy 
stkiem p. Rajnglasa, który i tym razem bardzo 
ańlidną stworzył postać dziadka. p. Poznańskie- 
go i jego żonę p. Lipowską w roli jego żony 
jka scenie, mała, niezwykle milutką Cylę Lipow- 
ską w roli chłopczyka, oraz p. 3zadowskiego, 
który z umiarem zagrał rolę dawnego kantora, 
a późniejszego śpiewaka operowego. 

| Na koniec zaznaczamy, że dzisiaj występuje p. 
Magda Karmen w Krakowie po raz ostatni Po 
winna więc publiczność skorzystać, by widzieć 
Świetną aktorkę w naprawde doskonałej kreacji. 


(ZEE SE RE EE A — TC 
ZGONY NA WAŻNIEJSZE CHOROBY ZAKAŹNE. 
| Jak wynika z ostatnich obliczeń, w ciągu paź- 
dziernika (od 2 do 29) zmarły w Polsce: 72 osoby 
ma dur brzuszny, 3 na dur osutkowy. 4 na czerwon- 
ke. 26 na płonicę. 45 na błonicę, 6 na odrę, 3 na 
krztusiec 7 na gorączkę poDołogowa, oraz 2 na Hei- 
ne*MaGż r = 
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za HocuErem 


Francuski plan rozbrojeniowy nie znalazł w 
Niemczech żadnego symcatycznego odziosu. 
Dla nacjonalistów niemieckich jest plan ten, 
zmierzający do stworzenia milicji w państwach 
ceuropesskich, zbyt majo dający, natomiast dla 
pacyfistów niemieckich jest on nie do przyję- 
cia, gdyż faktycznie daje Niemcom, mającym 
narazie tylko 100.000 Reichswehry. powszech- 
ry obowiązek służby wojskowej. a zatem wiel 
ką armię. W ostatnim numerze „Wełltbiihne” 
obecny redaktor tego pisma, znany pacyfista, 
Helmut v. Gerlach — zastępujący Kurta Ossie- 
tziky'ego. odsiadującego karę więzienną za swój 
pacyfizm — rozprawia się bardzo ostro z pro- 
pozycją framcuską. Gerlach powiada, że mi- 
ficja me różni się zasadniczo wcale od armji re- 
gularnej skoro podstawą tak armii regulamej, 
jak i milicji jest powszechny obowiązek służby 
wojskowej. Służba w armii jest wprawdzie 
dłuższa, natomiast przy milicji są częstsze po- 
woływania do ćwiczeń rezerwy. Ducha mili- 
tamego wytwarza zarówno armia, jak i milicja. 
August Bebel i Jaures domazali się wprawdzie 
milicji w miejsce armii regularnej, atoli obai 
ci wielcy przywódcy socjalizmu nie przewi- 
dzieli właśnie tego, że i milicja wytwarza taki 
sam mihtaryzm. jak armia stała. Nawet w tak 
demokiatyczno-pacyfistycznymni kraju, jakim 
jest Szwajcarja. milicjanci bez oporu strzelali 
dopiero ostatnio w tłum obywateli zabijając w 
Genewie 13 osób. — Zaprowadzenie milici w 
Niemczech wedle planu francuskiego oznacza- 
łoby odżycie w całej pełni dawnego military- 
zmu prusko-nemłeckłego. Jako pacyfista. opo- 
muje przeciwko temu Gerlach z całą stanowczo 
ścią. Autor kończy swój artykuł uwagą. że ze 
wszystkich projektów rozbrojeniowych najbar 
dziej jeszcze do przyjęcia ze stanawiska pacy- 
tlistycznego jest projekti Hoovera, domagający 
się redtkcji wydatków wojskowych we wszy- 
stkich państwach narazie o 33 i 1 trzecia pro- 
cent. „Te miałoby ręce i nogi, to byłoby jasne 
i praktyczne, to zostałoby z radością powitane 
przez wszystkich podatników na świecie. I to 
naruszyłoby korzenie militaryzmu. A jeśli mi- 
litaryzmowi odbierze się ten nervus rerum, to 
militaryzm zwolna zginie. Dlarego też wszyst- 
kie sztaby generalne świata są przeciw Hoove- 
rowi. I dlatego właśnie powinni przynajmniej 
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[TEATRY „KINĄAJĆ 


„Di lidisze Bande” 
w Bagateli 


W teatrze „Bagatela“ w piątek, 2 gmudnia br. 
rozpóczyna gościnne wysiępy Żydowski Teati Ar- 
tystyczny „Di Idisze Bande“, którego występy w 
Warszawie i ostatnio w Łodzi cieszyły się nadzwy 
czaąinem powodzeniem. Zespół „Di Idisze Bande“ 
Składa się z samych asów teatrów żydowskich ` 
przez 3 lata występował w Warszawie w sali „3ca- 
la“. Na czele tego Zespołu stoją artyści tei miary, co 
Anna Grosberg, Róża Gazet. Lola Folman, ZŻysze 
Kac Dawid Lederman. B. Szwarstien M, Oge- 
heim. Reżyseria spoczywa w rękach Znanego reży- 
sera ` twórcy teatru artystycznego J. Nożyka 
Teksty dla teatru stworzyli red. Elek, Zeitlin, J. 
Goldstein, Lustiker, Pesimist. Pinohes Kac, muzykę 
komosonowali Józef Kamiński, H. Kon i inni. Deko 
racje A Liberman. „Di Idisze Bande“ rozpocznie 
swe wystepy w Krakowie przebojem. kiórym bawia 
Warszawę i ostatnio Łódź. przeszło 250 razy. 
..Tanct Idełech, tanct w 2 aktach. 20 obrazach. 
Bilety w kasie „Bagatel“. od 10 rano do 4 popoł. 


— Z KRAKOWSKIEGO TEATRU ŻYDOWSKIE- 
GO. Dziś. we wtorek, o godz. 8.45 wystep poże- 
znalny znakomitej artystki Magdy Karmen. Odezrz 
na będzie poraz ostatni komedja ..Madame Loher- 
grin“. We środę, o g. 3.45 poraz 2]-szy sensacyina 
sztuka Cjankali“ Ceny zniżone. Przedsprzedaż 
hiletó v w firmie Fischhab Grodzka 46, od godziny 
6-tej prey kasie teatru. l 


moensa potem. 


wszyscy pa.yfiści na świecie oświadczyć się 
za planem Hoovera“. (A 


Komuniści uprowadzili Simoensa 


Donieśliśmy swego czasu o afesze. Riidigera 
Simoersa. który został aresztowany. ponieważ, 


mie cnciał spełnić swego obowiązku służby” 
wojskowej. Simoens bronił się tem. że jego 


najgłębsze przekonania etyczńe nie pozwalają 
mu na włożenie munduru. i odzvowiedział na 
areszt głodówiką. Sprawa stała się w Beieji bar 
dzo głośną, ponieważ w obronie Simoensa sta 
nęli nietylko Flamandczycy, ale socjaliści i roz- 
maite belgijskie organizacje pacymstyczne. Si-. 
na imterwencję króla. wypu* 
SZCZONO na wolność. 

W mocy ze soboty na niedzielę uciekł Simoens 
z Belgi: do Holandji. Ucieczka ta była bardzo 
na rękę rządowi, który natychmiast ogłosił 
Simotnsa dezertereni, odbierając mm w ten spo 
sób możność powrotu do kraju. Dla idei pacy- 
fizmi; stała się ta ucieczka Simoensa prawdzi- 
wą katastrofą. 

Okazuje się teraz, że ucieczkę Simoensa zor- 
ganizowałi komuniści bełgijscy, którzy postano 
wili zo użyć jako narzędzia w agitacji wybor- 
czej. W sobotę porołudniu zgłosili się miano- 
wicie u Simoensa przywódcy partji komunisty 
cznej. oświadczając, że przybyli, by go urato- 
wać. gdyż za parę godzin ma nastąpić powtór 
ne iego aresztowanie. W całej tej aferze dużą 
role odegrała żona Sitmoensa, która męża na- 
kłoniła do ucieczki. Zanim Simcens wsiadł do 
auta, stóre na niego czekało. przedłożyli mu 
do podpisania jakąś petycję. w które; rzekomo 
domagać się miano amnestji politycznej dla 
więźniów. Simoens petycię tę podpisał Na dru 
gi dzień ogłosiła prasa komunistyczna. że Si- 
moeas jest czołowym kandydatem komunistów, 
kiórzy się przemienił: w partje domagaijącą się 
amnestji. Rezuitaty tego triku komunistów nie 
dały na siebie długo czekać; z akcji o zupełne 
uwolnienie Simoensa wycofali się przedewszyst 
kiem socjaliści. a powtóre Simoens z bojownika 
pacyfisiycznego stał się zwykłym dezerterem. 
Nawet wiasny ojciec wyparł się publicznie swe 
go syta, który dał się użyć jako narzędzie de- 
magocii komunistycznej. 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
powtórzenie dramatu Wyspiańskiego „Wyzwolenie” 
w opracowaniu scenicznem Osterwy w' premiero- 
wej obsadzie. 

— „MARJUSZ*, sztuka Marcela Pagnołl'a, cieszą- 
aa się fenanrenalnem powodzeniem na scenach fran 
cuskikh będzie najbliższą premjerą teatru w soboę 
bieżącego tygodma w opracowaniu scenicznem Jó- 
zefa Karbowsikiego, 

— SZKOLNE PRZEDSTAWIENIE dramatu Že- 
romskiego „Sułkowski“ odbędzie się w poniedzia 
łek, dnia 5 grudmia, o godz. 4 popołudniu po cenach 
najniższych. od gr. 50 do zł, 2.50. Loże zł 7. 5, 10. 

— „MADAME BUTTERFLY“, melodyjna i malvw- 
nicza opena Puccini'ego będzie najbliższą premierą 
opery krakowskiej w poniedziałek, dnia 5 grudiua 
br, w opracowaniu muzycznem dyr. Bol, Wą!:ex- 
Walewskiego w reżyserii Stef. Romanowskiego. RC 
lẹ tytmtową odrworzy znakomita primadonna Jadw:. 
ga Dębicka, 

— CARIN EDELBERG, słynna śpiewaczka szweda 
ka, występy której wzbudzają zagranicą ogólny 
zachwwv: da się usłyszeć w środę, dnia 30 bm. w sa- 
li Bołońskiego. Bilety sa już do nabycia, 

— „W PUSTYNI I W PUSZCZY* w teatrze „Ba 
gatela' Wobec wiełkiezc powodzenia Teatr Szksł 
ny z Warszawy przedłuża swoie występy. dając 
dziś 93 raz 7-my przepiękne widowisko ..W pustyni 
iw puszczy” o godz. 4 po poł. Kasa czynna ud go 
dziny 7}: rano, 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Wyzwolenie“ 
Środa: „Wesele“, 
TEATR ŻYDOWSKI PRZY UL. BOCHEŃSKIEJ 
Wtorek: „Madame Lohengrin”, de RP 
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Bruksela nie chce prohibicji... 


W Belgji wytłonit się ostatnio proiekt 


GNT. 
No; ARG 1 7 ei ya 
LON pE 


wprowadze nia orohibicji w Brukseli. W związku z tem odbyła 


się w Brukseli wielka demonstracja z wolenników „mokrego“ programu 


W Palestynie i w kiajach diaspory 


; Wśród Żydów było S% kapitalistów, 259 robo- 


Miljon f, szt. nadwyżki 
budżetowe, w Palestynie 


Prasa palestyńska donosi, że w ciągu 9 mie- 
sięcy od stycznia de września br. rząd e! 
styński miał nadwyżkę budżelową w 
392.000 funtów szterlingów. 
ką budżetową z końcem 1931 roku nadwyżka 
budżetowa wynosi w ciągu roku 975.000 f. szt. 
tzn. że dochody rządu palestyńskiego są o 
978.000 większe niż wydatki. Źródła tej nad- 
wyżki budżetowej, jakiej nie można spotkać 


dzisiaj nigdzie na całym świecie, są znane 
dobrze rządowi palestyńskiemu i Arabom. 
Źródłami temi są: imigracja, ruch budowła- 


ny i kolonizacja Żydów w Palestynie. 


Imigracja do Palestyny 
w październiku 


.tników i 152 imigrantów, posiadających środ- 


, ki poniżej 1000 f. szt. Wśród chrześcijan było 


sumie | 
Razem z 1adwyż- : 


39% księży i uczniów katolickich uczelni. 


rowe budowie w kolonjach 


żydowskich 
Agencja Żydowska zawarla konirakt z koo- 
peratywa budowlaną robotników Hajfy w 


sprawie wykonania budowy nowych domów 


i zabudowań gospodarskich na sumę 11;000 f. 


szi. Zabudowania ie powstaną w kolonjach 
: Kfar Chasadiim, Baliouria, w Kwuca Mizra - 
(siedziba wielu krakowskich szomrów) i w 


, kilku innych osiedlach. Praca już się rozpo- 
s częła. 
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! ARABSKA bardzo krytycznie 


AGRO 


PRASA PALESTYŃSKA, ŻYDOWSKA I 


ocenia mowy 


W ciągu października przybyło do PE projekt ordynacji wyborczej i organizacji sa- 


818 Żydów, 145 katolików i 35 muzułmanów. |riorządów 


kawa Si 2. WWE Ask JOW ED r 90 70762 Sri NCAP WE OSY CE 0 w Palestynie. , Epid 


a: 


Wyspiański 


w życiu codziennem: 


Wśród całego, mnóstwa artykułów i wspomnień 
osobistych, zamieszczonych w prasie polskiej z a- 
kazji rocznicy Wyspiańskiego, zwracają szczegól- 
ną uwagę wspomnienia jednego z kolegów gim- 
nazjalnych poety, p. Dr Jana Lachsa, mymarju- 
szą Szpitala Żydowskiego w Krakowie. Dr. Lach: 
opowiada mianowicie w rozmowie z krakowskim 
korespondentem „Gazety Polskiej": 

„Z Wyspiańskim kolegowałem w pierwszych la- 
tach gimnazjum. Uczniem był bardzo miernym. Z 
zamiłowaniem płatał kolegom figle. I to bolesne 
Np. szczypał niespodziewanie. Własnym zaś jego 
wynalazkiem było, że wbijat sobie w obcas :«zpil 
kę, aby tak uzbrojoną nogą potrącać kolegów. 

„Wspólnym naszym kolegą był Lucjan Rydel. 
Rydla Wyspiański nie lubiał. Już wtedy rysowaia 
się między nimi ta różnica charakterów, która 
dzieliła ich także później. Rydel był wielkim bla- 
gierem. Wyspiański. jako poeta. i w życiu nie gar- 
dził fantazją, ale byłe to zupełnie co innego. Wy- 
spiański miał charakter niezwykle prawy, na któ- 
rym można było murować. O Rydłu opowiedzieć te 
go nie można. Rydel był wielki kobieciarz, już od 
lat najmłodszych. Wyspiański, skryty i małomów 
ny. nie wywnętrzał s'ę. ale i na te sprawy zapa*rw 
wał sią poważnie. Wogóle Wyspiański : Rydćl by- 


ły to dwa przeciwień:twa charakterów. 

„W latach późniejszych: spotykałem się z Wy- 
spiańkim najczęściej w: Archiwum Aktów Daw- 
nych, gdzie przez czas dłuższy pracowalem. Wy: 
spiańki odwiedzał tam Chmiela, który istotnie był 
mu wiernym i oddanym przyjacielem. Przychodził 
po 3 razy na tydzień. Nadzwyczaj skromny, idąc 
ulicą, przemykał się tuż koło domów. Przy swej 
mizernej postaci i bladej wychudłej twarzy, na 
przechodniach robił wrażenie lunatyka. Chyłkiem, 
jakby wmykał się teź do Archiwum. Najczęściej 
nic nie mówił. Brał papier i rysował. Kartki zary- 
sowane darł i odrzucał. Poczem. nieraz nie powie- 
dziawszy ami *łowa. odchodził. 

„Rysować lubiał Wyspiański od lat najmłod- 
szych. W gimnazjum zarysował wszystkie książki 
szkolne. I już wówczas podpisywał się tym cha 
Mirza © monogramem, który znamy z 
dzieł późniejszego artysty. 

„Pieniędzy Wyspiański nie cenił. Wogóle mie 
przywiązywał do nich żadnej wagi. Gdy był w nę- 
dzy, od kolegów czy przyjaciół nigdy nie nie chciał 
przyjąć. BOB Oż4 nie chciał i nie pożyczał. choć- 
by mu się ofiarcwywamó. Jeśli który z przyjaciół 
chciał mu pomóc przez kupno jego obrazu, również 
nie przyjmował pieniędzy, lecz żądany obraz da 
rowywał. W ten sposób wiele dzieł Wyspiańskiego 
rozeszło się po ludziach. Byli i tacy, który geo 
wręcz wyzyskiwali. 

„Opowiadał mi sam Wyspiański. że kiedyś pe- 


| zgodzić się obecnie na propozycję. 
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‘[ przewiduje ingerencję wysokiego komisarza 


we wszystkich sprawach. Tak np. rada wiej- 
ską nie może uchwalić żadnego wytłatku po- 
nad 500 f. szt. bez uprzedniej zgody rządu. 

PRASA ARABSKA wypowiada się przeciw- 
utworzenia w Palestynie parla- 
zaznaczając, że Arabowie nie mosą 
której nie 
przyjęli przed 10-ciu laly. „Dawar“ nalomiast 
dowiaduje się. że projekt w sprawie parra- 
menlu w Palesłynie zostanie wysunięty z pe- 
1938. 


TRZY LATA WIĘZIENIA za rozsiewanie 
fałszywych pogłosek przewiduje nowa usta- 
wa rządu palestyńskiego. Karze tej nie podle- 
ga krytykowanie administracji palestyńskiej. 

PO DYMISJI FRENCHA, departamentem 
rozwoju Palestyny kierujse zastępca jego An- 
drews. Łosy planu rozwojowego nie zostały, 
jeszcze do tej pory przesądzone, dlaiego wszy- 
scy urzędnicy oprócz Frencha pozostali na 
swych stanowiskach. 

LEO MOTZKIN przewodniczący sjońskiego 
A. C. przybył do Palestyny. 


LORD MELCHETT zostai prezesem brytyj+ 
skiego komitetu dla światowego kongresu 2y- 
dowskiego. W skład komitetu wchodzą przed- 
stawiciele wszystkich odcieni Żydów angiel- 
skich. 

ILE SKRZYŃ POMARAŃCZY WYSŁANO 
DOTĄD Z PALESTYNY? Od połowy wrze- 
śnia do 13 listopada wysłano z Palestyny, 
113.713 skrzyń pomarańczy. Największą ilość 
wysłano dotąd do Anglji, następnie do Nie- 
miec, Danji i Francji. 

STAROŻYTNA TORA SAMARYTĄN W 
NIEBEZPIECZEŃSTWIE. Arcykapłan Sama- 
rytan -w -Sychem otrzymał podobno list z Pa- 
ryża, w którym donoszą mu, że jakieś towa- 
rzystwo francuskie zamierza wykraść staro- 
żytną Torę Samarytan celem sprzedania jej 
w Europie. Torę wyjęto ze synagogi Samary- 
tan i ukryto ją w nieznanem miejscu. 

BARDZO CHARAKTERYSTYCNZĄA WIA- 
DOMOŚĆ podaje organ arabski „Felestin". 
Apeluje mianowicie do wszystkich bogatych 
Arabów, ażeby zebrali sumę potrzebną dla 
wykupienia 50,000 dunamów ziemi w Traus= 
jordaniji. Właściciel bowiem tego kompleksu 
ziemi Matkael Pasza zamierza sprzedać tę 
ziemię Żydom 'w cenie pół funta za dunam. 
Matkael Pasza usiłował skłonić Emira Trans- 
jordanji Abdullę i Muftiego Jerozolimy do za- 
kupienia tej ziemi, lecz starania jego spełzły 
na niczem. 


mentu, 


wien adwokat krakowski zamówił portret swej RAZ" WE WN BWL PO TEA NTT E OT 
ki. Cenę umówiono zgóry na 80 guldenów. Portrei 
dziecka, wykonany pastelem, był gotów za 20 mè- 
nut. Wówczas ów adwokat zaczął się targować, Ua 
ważając, że byłby to za duży „zarobek* za taki 
krótki czas pracy. Wyspiański, bez słowa protestu; 
zniżył cenę do połowy. Ale najczęściej poprostu nio 
nie brał. Nawet największe swe dzieła malarskie 
rozdawał za darmo. 

„Stosunki rodzinne miał Wyspiański bardzo przy, 
kre, ale są to już szczegóły nazbyt intymne. Zmo- 
sił je z równą cierpliwością, jak i swoją chorobę. 
Wydaje mi się zresztą, że Wyspiańskiego leczono 
jednostronnie, naqużywając środka, którego orga- 
nizm jego nie znosił. Obecnie medycyna rozporzą- 
dza nowemi Środkami. Gdyby znamo je już wów- 
CZAS, „Wyspiańskiego dałoby się zapewne wyleczyć. 
Ale i wtedy istniały różne środki, mniej rozpow- 
szechnione. któremi — być może — osiągnęłoby 
się pomyślniejsze wyniki. Mówię o tem, be ileż 
to jeszcze mógł był stworzyć człowiek, który bea 
dąc już porażony, kazał przymocowywać sobie 
deszczułkami ołówek do !ęki, aby pisać czy ryso- 
"wać. Pod koniec życia już tylko dyktował... 

„Oto mniej więcej — kończy Dr. Lachs swe opw 
wiądanie — wszystko, co o Wyspiańskim umiem 
dziś powiedzieć. Po dłuższym namyśle może przy- 
pomniałbym sobie jeszcze jakieś szczegóły z tych 
wspomnień. Ale nie to chyba ważnego. Same dro- 
biazgi. 
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Wielkie zwyciestwo sjonistyczne 


Z Wieliczki pisze nasz korespondent: Niedziel- 
ne. wybory do kaliału w naszym okręgu przy- 
niosły — mimo wszystkich sztuczek i przeszkód 
stawianych przez klikę kahalną — wielkie 'zwy- 
tięstwo obu list sjonistyczaych tj. listy narodowo 
żydowskiej w Wieliczce nr. 5 i listy sjonistycznej 
w Dobczycach nr. 6. Cyfrowo przedstawiają się 
wyniki wyborów niedzielnych do zarządu kaha- 
łu 'wielickiego następująco: 

Lista nr. 1 (dotychczasowych rządców kahał- 
nych z p. Nebenzahlem na czele) 91 głosów w ca- 
łym okręgu (w mieście Wieliczce 47 głosów). 

Lista nr. 2 (lista rabina) 87 gł. w całym okręgu 
(S$ gi. w Wieliczce). - 
` Lista nr. 3 (prywatna) 9 gł (8 gł.) 

Lista nr. 4 (Aguda) 61 gł. (32 gł.) 

Lista nr. 6 (blok narodowo żydowski) 185 gł. 
(144 gł.) 

Lista nr. 6 (sjoniści dobczycy) 53 gł. (2 gł.) 

Lista nr. 7 (prywatna) 54 gł (27 gł.) 

Obie listy sjonistyczae, nr. 5 i 6, przyniosły 
więc razem 233 głosów. Ponieważ obie te listy 
były zblokowane, przeto zdobyły do zarządu 
cztery mandaty (üa 8). 
| Tu jednak zaczyna się — dżangła. Oto członko- 
wie komisji wyborczej, zorjentowawszy się, że 
sjoniści zdobyli 4 mandaty, nagle orzekli że li- 
sty nr. $ i 6 nie'były zblokowane. Manewr ten 


miał na celu odebranie mandatu liście nr. 6, któ- 
rej zabrakłoby do uzyskania mandatu parę gło- 
sów, podczas gdy lista nr. 5 miałaby 3 mandaty. 
Ta jednak uchwała komisji wyborczej jest bez- 
prawna, gdyż zblokowanie list nr. 5 i 6 fakty- 
cznie nastąpiło, a sama komisja poprzednią swo- 
ją uchwałą przyjęła zbłokowanie do wiadomości. 
Odnośna uchwała zapadła 4 głosami przy 6 
wstrzymujących się od głosowania. Otóż potem, 
dla skorygowania rezultatu wyborów, sfałszowa- 
no sprawę w ten sposób, że umieszczono w pro- 
tokole zapisek, jakoby 6 członków głosowało 
przeciw przyjęciu do wiadomości  zblokowanie 
obu list narodowo żydowskich. Władza nadzor- 
cza zbada niewątpliwie tę kwestję i ukróci sa- 
mowolę macherów wyborczych. Wszak poprze- 
dnio już unieważnili oni wogóle listę nr. 5, a 
bezprawny ten krok uchyliło dopiero Starostwo 
na skutek interwencji posła dra Thona.. 

Należy potem zaznaczyć, że panowie ci dopu- 
szczali się podczas wyborów innych jeszcze nad- 
użyć: jednym swoim ludziom kazali głosować za 
drugich, w Dobczycach mieli jakąś niewłaściwą 
lisię, lokal wyborczy w samej Wieliczce był da- 
leko za miastem, na Klaśnie itp. Nową sztuczką 
chcą teraz macherzy zeskamotować fakt zbloko- 
wania obu list sjonistycznych. Ale i ta sztuczka 
się już nie uda! 
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Rabin wysiedlony z Rosji 
sowieckiej 

Z Wilna donoszą: Na odcinku granicznym Do- 
maniewicze wysiediono z Rosji sowietkiej rabina 
Kagana z Odszy oraz dwóch jego służących, któ- 
rzy rzekomo nielegalnie przebywali na terenie Bia- 
łarusi Sow. 


Skarb w płomieniach 


| W Sołotwinie koło Sambora wydarzył się wy- 
padek samobójstwa z niezwykłego: powodu. 
Kupiec miejscowy. Aron Schwagier, wróciwszy 
s bożnicy do domu spostrzegł, że służąca pali w 
piecu, w którym dotychczas nie palono i w którym 
palić miała zakazane. Schwayier na widok wesoło 
płonących trzasek, krzyknął przeraźliwie i wybiegł 
do sąsiedniego pokoju, wydobył z szuflady brzyr- 
wę, którą poderżnął sobie gardło, raniąc się śmier- 
telnie. 
* Jak się okazało, Schwagier przechowywał w 
owym 'piecu pieniądze w butelkach, które od ognia 
popękały. Spłonęło ogółem 1200 dolarów. Rozpacz 
z powodu utraty majątku pchnęła Szwagiera do ga- 
mobójstwa. 


Psychoza głodowania 


Ostatnio zarejestrowane wypadki głodówek in- 
walidów, kóncesjonarjuszów monopolu  tytonio- 
wego. wraz z głodówkami więźniów, .które się 
dość często zdarzają, należą do zjawisk wybitnie 
patologicznych Koła naukowe wskazują, że przy- 
kład Gandhiego dał impuls w tym kiernnku i 
głodowanie stało się nagminnem nie tylko w Pol- 
sce, ałe i w innych krajach. 

Wobec tego, że głodomorzy. uważani są za 
esoby chore psychicznie, przeto sfery lekarskie 
uważają, że nałeży osadzać ich w zakładach dla 
„chorych. Często głodowanie zwłaszcza w pier- 
wszym okresie, związane jest z atakami furzi, 
szału, histerją. 

„Jak słychać, mają być wydane przepisy o stoso- 
waniu środków przymusu wobec głodomorów. 


INWALIDZI PRZERWALI GŁODÓWKĘ 


Członkowie Koła Zw. Inwalidów Wojennycn 
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R. P. naskutek interwencji prezesa zarządu głó- j 


wnego Związku posła Karkoszki. przerwali gło- 
dówkę. 

Winowajc» kstastroty 

przy ut. Krechrealnej 


Prowadzący śiedztwo w sprawie katastrofy na 
„ ui. Krochmalnej prokurator Woliński, po zapozna 


niu się z dostarczonym mu przez ekspertów ma- 
terjałem postanowił postawić w stan oskarżenia 
kilka osób, które uznał winne nieszczęścia. Na- 
zwiska oskarżonych będą niebawem ujawnione, 


„Pan się wstydzi poiskiego 
języka !* 
Incydent na odczycie Francuza, 

Z Warszawy donoszą: 

Onegdaj wyznaczony był w sali pawilonu Inztg- 
tutu Propagandy Sztuki (IPS) przy ul. Królewskiej 
odczyt znanego krytyka francuskiego p. Walde- 
mara George'a („Petit Parisien“) o kryzysie we 
współczesnej sztuce. 

Sala była wypełniona publicznością, wśród któ- 

rej przeważali literaci i malarze. 
.. P. George zagaił odczyt, przepraszając w Świe- 
nej polszczyźnie, że w dalszym ciągu zmuszony 
będzie przemawiać po francusku ponieważ w tym 
języku napisał książkę, z której odczyta celniejsze 
ustępy. 

Po pierwszych francuskich słowach, w tylnej 
części sali wstał młody człowiek o artystycznej czn 
prynie i krzyknął: 

— Pan doskonale może mówić po polsku! Fan 
się wstydzi polskiego języka! Znam pana z Pary- 
ża! itd. 

Po złożeniu tego burzliwego oskarżenia, młodzie 
niec opuścił salę w towarzystwie kilku znanych Ji- 
teratów. 

Bywalcy kawiarni IPS rozpoznali w pełnym 
temperamentu młodzieńcu malarza p. Eljasza Ka- 
narka. ] 

Dalsza część odczytu p. George'a odbyła się bez 
przeszkód w języku francuskim. 


Kłopoty z egipską awanturnicą 

W swoim czasie głośną była w Warsza wie 
Księżniczka“ egipska nazwiskiem lsthar Ryad 
Hawa, która przyjechała do stolicy i ponacią 
gała szereg osób oraz wplątała się w różne a- 
waniury. Władze administracyjne postanowiły 
„księżniczkę* wysiedlić. Wykonanie tej decyzji 
zostało jednak odłożone z powodu choroby Ryad 
Hawy. 

Awanturnica pojechała do Otwocka. Tam u- 
prawiała w dalszym ciągu p oceder dowcipnych 
wyłudzań. Odgłosy skandaticznych postępków p. 
Kayd Hawy dotarły do uszu przebywającego we 
FranJji jej męża, kupca, cieszącego się rajlepszą 
opinią. Zrozpaczony małżonek przyjechał obecnie 
do Polski. żeby uregulować długi żony : skłonić 
ja do powrotu do domu. 
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LISTY Z KRAJU. 


Dwie wielkie budowle o charakterze publicz- 
nym będą wkrótce wykończone. Okazuje się, że 
przy dobrej woli i wielkiej ene.gji można nawet 
w obecnych ciężkich czasach dokonać wielkiega 
dzieła. Oto budowa wielkiej synagogi, rozpoczęta 
przed około 20-tu laty a przerwana z powodu 
wojny światowej, zbliża się ku ukończeniu i pra-: 
wdopodobnie będzie już na najbliższe święta 
“Wielkanocne oddana do użytku. Na ukończeniu 
znajduje się również już budowa Żydowskiego 
Domu Ludowego, z tak wielkiem  upragnieniem 
wyczekiwanego przez całe narodowo uświado- 
mione społeczeństwo żydowskie. Jest to ogromna: 
zasługa pracującego z nadludzkim wysiłkiem ko- 
mitetu z tow. J. Faustem na czele, oraz całego 
społeczeństwa, które wydobyło ze siebie maxi- 
mum ofiarności. Otwarcie Żydowskiego Domu 
Ludowego obchodzić będziemy jako prawdziwe. 
święto żydostwa brzeskiego. 

Z ramienia krakowskiej centrali Ezry chaluco- 
wej bawił w naszem mieście tow. Lamm ceiem 
przeprowadzenia dorażnej akcji na rzecz fundu- 
szu aliji oraz zreorganizowania istniejącego lo- 
kalnego komitetu Ezry. Nowy komitet lokalny, 
Ezry ukonstytuował się następująco: J. Faust, 
prezes, B. Borgenicht, sekretarz, J. Perlberger, 
skarbnik, Sz. Einhorn i M. Eisea referenci, po- 
nadio należą do komitetu dwaj przedstawiciele 
org. młodzieży Akiba i Haszomer Hacair. Komi- 
tet prowadzi intensywną akcję zbiórkową. 

Staraniem stow. kult. ośw. Tarbut wygłosił 
tow. J. Schuldenfrei referat o sjoniźmie politycz- 
nym. 

e Opieki nad sierotami żydowskiemi pod 
wytrawnem kierownictwem p. drowej Deicheso- 
wej wystąpiło z inicjatywą podjęcia akcji pomo- 
cy dla biednej ludności żydowskiej w okresie zi- 
mcwym. Wydział liczy na ponioc Magistratu o- 
raz zamożniejszej części społeczeństwa. 
(Beborg.) 


Z CHRZANOWA. 

Ostatnio odbyło się doroczne Walne Zgroma- 
dzenie stow. „Mizrachi* w Chrzanowie, przy licz- 
nym udziale członków. Po obszernej dyskusji i 
wyczerpujących referatach uchwalono absoluto- 
rjum dla ustępujacego wydziału i wybrano nowy 
wydział w następującym składzie: p. Chaskel 
Reich prezes, Jechiel Sacher wicepr., Chaim Gut- 
ter sekretarz, Chaim Herschiahl skarbnik. Na 
wniosek p. Fischlera wybrano jednogłośnie p. A. 
Silbigera jako prezesa hoaorowego  stowarzy- 
szenia. 

Nowy wydział przystąpił zaraz do pracy przy 
reorganizacji stowarzyszenia, a nazajutrz odbyło 
się pierwsze posiedzenie wydziału, poświęcone 
rozdziałowi resortów pomiędzy członkami wy- 
działu. 

Należy żywić nadzieję, że uda się nowemu wy- 
działowi, wciągnąć w nasze szeregi, szersze gro- 
no naszych sympatyków, jako członków organi- 
zacji: (Ch. G.) (—) 

Z ZAKOPANEGO, 

Budowa nowego Domu Modlitwy postępuje 
szybko naprzód. Imponujące mury pną się ku gó- 
rze i już wkrótce boźnica będzie pod dachem. 
Trzeba przyznać, że jest to dzieło, jak na obecne 
czasy, imponujące, a mogło ono dojść do skutku 
jedynie dzięki poparciu przez znaczną ilość tutej- 
szych obywateli żydowskich, którzy wykupiwszy 
miejsca w nowo budująeej się bożnicy, umożliwi- 
li Komitetowi prowadzenie budowy. 

Znajdujemy się w przededniu wyborów do Za- 
rządu Kahału w Nowym Targu. Zakopane, nie 
stanowiąc samodzielnej gminy wyznaniowej, 
przystępuje tym razem do wyborów pod hasłem 
wyodrębnienia się. Rzeczą zasadniczej wagi jest, 
by zaufaniem obdarzyć takich ludzi, którzy z wzię 
tych na siebie obowiązków, 'czciwie się wywią- 
żą. Podkreślamy to z tego względu, gdyż wiado- 
mo nam, że stawiaja również swe kandydatury 
osoby, które są wręcz zainteresowane w dalszem 
uzależnieniu Zakopanego od Nowego Targu. Ży- 
dzi narodowi będą parli do usamodzielnienia Za- 
kopanego, wychodząc z założenia, że jesteśmy 
już dość skonsolidowani, hy -mieć swój własny 
kahał. Pozatem, jako demokraci, nie lubujemy się 
w rządach komisarycznych. Do aktualnej tej spra- 
wy jeszcze powrócimy. 


Nra 


W sprawie gospodarki finansowej 
gmin żydowskich 


„NOWY DZIENNIK“ środa 30. XI. 1932 


a_a 


O systemie wymiaru składki 
w gminach żydowskich 


Z zainteresowaniem czytałem wywody p. Dra 
§. Stamlera pod powyższym nagłówkiem w „No- 
wym Dzienniku“ z dnia 23. X. br. (Nr. 298), owia- 
ne szczerą troską o los gospodarki w gminach ży- 
dowskich. Zdziwiła mnie tylko ta pewność, z ja- 
ką autor wspomnianego artykułu wypowiada 
się wbrew opinji wybitnego znawcy spraw ustro- 
ju i gospodarki gmin żydowskich, b. senatora Dra 


J. Dawidsana, za bezwzględnem wprowadzeniem ; 


systemu wymiaru składki gminnej opierającego 
się wyłącznie o zgóry ustalony większy lub 
mniejszy stosunek do podatków państwowych. 
Należało może tę pewność nieco bliżej uzasadnić 
i udowodnić. 

Otóż mojem zdaniem, które na podstawie wielo- 
letniej bliższej styczności z temi sprawami mo- 
głem sobie wyrobić wspomniany system wymia- 
ru składki gminnej jako taki bez względu na ma- 
ksymalną stawkę procentową może się okazać 
wprost fatalnym dla wielu gmin żydowskich i 
jeszcze więcej krzywdzącym i niesprawiedliwym 
niż zwalczany przez p. Dra S. Stamlera „system 
szacunkowy“. Ogólne komisje szacunsowe bo- 
wiem przy Państwowych Urzędach Skarbowych 
nie funkcjonują EA tak idealnie i nieamylnie, 
by ich orzeczenia tylkó mogły siać się kluczem 
dla rozłożenia składki gminnej na poszczególnych 
członków Przecież i tutaj możliwe są „protekcyj- 
ki i obrachunki osobiste“. Ileż to wypadków 
'skrzywdzenia przy wymiarze podatków państwo- 
wych notujemy rok rocznie. Jeśliby zatem gmina 
żydowska miała w stosunku ca tego często krzy- 
wdzącego wymiaru i swój podatek wyznaniowy u 
stalić, znaczyłoby to raz popełniony błąd jeszcze 
raz powtórzyć do jednej krzywdy dodać druga 
i odnośnego płatnika do rozpaczy doprowadzić. 
A z drugiej strony taki, któremu się udało w ja- 


„ kikolwiek sposób uzyskać mniejszy wyniar niż | 


mu się należał przy podatkach państwowych, o- 
trzymałby jeszcze dodatkowo  premję 
mniejszego wymiaru podatku wyznaniowego. Sam 
byłem Świadkiem takich rażących wypadków w 
Król. Hucie, wobec których gmina żydowska, jak 
dłngo obowiązywał system wymiaru w stosunku 
do podatków państwowych, stała bezradna. 

Albo weźmy taki przykład. W pewnym roku 
najzamożniejsi, zwykle najwięksi płatnicy w 
gminie żydowskiej mogli się wykazać, że ich 
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dów, wobec czego zostali zwolnieni od podatków 
państwowych. Cóż wiedy? Wedle systemu wy- 
wiaru w stosunku do podatzów państwowych 
musiałoby się tych zamożnych zupełnie zwolnić 
od składki gminnej, a cały ciężar nie pokrytych 
wydatków gminnych zwalić na barki członków 
materjalnie słabych. A jeśli w dodatku owi naj- 
zemożniejsi, jak to zwykłe w średnich lub mniej- 
szych gminach bywa, pokrywali dotąd 75 proc. 
Łuczelu gminnego, co wtedy stanie się z docho- 
dumi gminy? A jednak owi zamożni nawet i w 
tym roku, w którym ich przedsiębiorstwa zysku 
nie przyniosły, są prędzej w stanie zapłacić skład 
ki gminne niż wszyscy inni członkowie „z docho- 
dami“... Ale w myśl tego systemu hyliby zupełnie 
wolni od składek gminnych. 

A więc, jak widzimy, nie jest to znowu takie 
pewne, że system wymiaru w stosunku do podat- 
ków państwowych jest bardziej celowy niż tzw. 
„System szacunkowy“ jak utrzymuje p. Dr. Stam- 
ler, — pomijając już to, że wystawiamy sobie 
samym Świadectwo ubóstwa mając więcej zaufa- 
ria do ogólnych komisyj szacunkowych  aniżeii 
do własnej. Jest w tem poniekąd rownież pewne 
cgraniczenie autonomicznej działalności gminnej. 
Obowiązkiem członków byłoby tylko o to się po- 
starać, by w Zarządzie wzgl. powołanej przezeń 
kcmisji szacunkowej zasiadali ludzie zacni i go- 
dni zaufania, kierujący się tylko objektywizmem 
i sprawiedliwością, co wcale jest możliwe do o- 
siągnięcia. A jeśli tu i ówdzie nawet jakaś krzy- 
wda się dzieje — zresztą errace humanum est — 
to kędzie to przynajmniej krzywda pojedyncza a 
nic podwójna... 

Że ien system wymiaru w stosunku do podat- 
ków państwowych wcałe nie jest taki dobry i 
zdrowy dla gospodarki gminnej, dowodem tego 
wreszcie i ten fakt, że Gminy żydowskie na Gór- 
nym Śląsku, które przez szereg lat może jako 
jedyne w Polsce stosowały u siebie ten właśnie 
system przejęty z czasów rządów niemieckich, w 
ostatnich latach wprowadziły u siebie z powodu 
przytoczonych braków również „system szacun- 
kowy', eo cała ludność przyjęła z zadowoleniem 
i co również na dobre wyszło gospodarce gmin- 
nej. 

Dobrze zatem się stało, że rząd odroczył termin 
wejścią w życie rozporządzenia z 9. IX. 1931 (Dz. 
U Rz. P, Nr. 89, poz. 198), co daje nadzieję na 
wprowadzenie zinian. Ale podwyższenie tylko 
przewidzianej stawki maksymalnej ustalonej jak 
dotąd na 10 proc. nie będzie naszem zdaniem zu- 
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pełnie wystarczającą zmianą, jak uważa p. Dr, 
Stamler. Należałoby raczej w inieresie Gmin żye 
dowskich domagać się, Dy zostawić pod tyn 
względem wolną rękę Gminom, które zależnie od 
warunków lokalnych jeden lub drugi system sto- 
sować będą, albo wogóle zachować tylko system 
szacunkowy, który jest bardziej elastyczny 1 wię- 
cej odpowiada potrzebom, warunkom i strukturze 
Gmin żydowskich w Polsce. 
Król. Huta © Rab. Dr. T, Kohlberg. 


Podwójna praca 


czyli rozporządzenie po niewczasie 


Rozporządzeniem Ministra W. R. i O. P. z dnia 
9. IX. 1931 unormowana została finansowa go 
spodarka gmin wyznaniowycł żydowskich. 

M. i. rozporządzenie to postanowiło, iż projekty 
budżetów na następny rok kalendarzowy, mają 
być przedstawione władzy nadzorczej w terminie 
do 1 października każdego roku ($ 6). 

Wobec tego, iż rozporządzenie weszło w życie 
dnia 21. X. 1931, termin ustalony do sporządzenia 
budżetów nie mógł już być dotrzymany, mimo ta 
organa gmin żydowskich przystąpiły natychmiast 
stosownie zresztą do wezwań Starostw, do opra- 
cowania preliminarzy budżetowych, przesyłając 
je niezwłocznie miejscowej władzy nadzorczej do 
zatwierdzenia. i 

W jakieś dwa tygodnie później (z końcem listo- 
pada ub. r.) przy zwrocie uchwalonych przez za- 
rządy gmin budżetów, roz2słane zostały gminom 
„Wytyczne“ M. W. R. i O. P. z wezwaniem do 
zastosowania się przy układaniu budżetów do 
wskazówek tamże zawartych i opracowania pre- 
liminarzy wedle zasad „Wytycznych“ na przepi» 
sanych formularzach. 

Ponownie zapadają więc uchwały, budżety i li- 
sty składek wykłada się po raz drugi do publicz- 
nego przeglądu dla czionków gminy i po powtóc- 
nem sporządzeniu w 4-ch egzempl. odsyła się je 
wraz z protestami i zażalcaiami do władzy nade 
zorczej i to wszystko w zakreślonym 8-mio dnio- 
wym terminie tak, aby zatwierdzenie tychże na* 
stąpić mogłół jószcze przed rokiem budżetowym 
tj. 1 stycznia. 

Tak to było z sprawą budżetową w gminach żye 
dowskich w roku 1931. Następuje rok 1932 i zblie 
ża się wreszcie termin 1. X. ostateczny do przed» 
łożenia projektu budżetowego władzy nadzore 
czej. 

Starostwa przypominają z urzędu powyższy, 
termin z równoczesnem wezwaniem do przestrze» 
gania przepisów $$ 16—19, odnoszących się do 
wymiaru składki na podstawie podatków  pańwe 
stwowych. 

Starania zarządów gmin u władz I instancji © 
zezwolenie przynajmniej na podwyższenie usta- 
łonej maksymalnej 10 proc. stawki ($ 17), wska- 
zujące na pozbawieńie gminy żydowskiej docho- 


przedsiębiorstwa nie przyniosły żadnych docho- 
m 


Wśr d czieci 


Wianuszek ciemnych i jasnych główek  wsłu- 
chanych w słowa opickunki, opowiadającej baśń, 
kilkanaście par oczu pełnych oczekiwania, — oto 
obraz, jaki przedstawił się oczom moim w przed- 
szkolu Tarbutu w Podgórzu. Na moje pozdrowie- 
nie dzieci chórem odpowiadają „szalom“ 

Baśń skończona, dzieci dość niechętnie wstają, 
ule za chwilę już tworzą krąg i snac doskonale 
rozumieją treść śpiewanej przez nich hebrajskiej 
piosenki, gdyż całkiem przejęte są losem ptaszy- 
ny i dziecka, o których śpiewają | których role 
cecdają śliczną mimiką i ruchami, z nieporówna- 
nym wdziękiem dzieci w tym wieku. Tu złotowło- 
sa ptaszynka ucieka z kręgu, fruwając, lekkiemi 
stopkami ledwie dotykając podłogi, podczas gdy 
ramionka oddają rucn skrzydełek. W kole znów 
mała czarnuszka stoi szczerze zasmucona, że pia- 
szek pofrunał. 

Dzieci przechodzą od zabawy do zabawy pod 
kierunkiem opiekunki, która bardzo umiejętnie 
1 dyskretnie kieruje dziećm: nie narzucając im 
swoich pomysłów, pozwała im swobodnie bawić 
się, toleruje outsiderów nie mających 
chwili ochoty do wspólnej zresztą dzieci zabawy. 

Co mnie jednak najbardziej uderzyło, 
że opiekunka porozumiewa się z dziećmi po he- 
brajsku, a dzieci, uczęszczające od kilku zaledwie 
tygodni do przedszkola, posiadają już wcale zna- 
czny zasób słów hebrajskie, któremi się z upo- 
dckaniem posługują. Choć to wstyd, muszę się 
przyznać, że spotkała mnie tam porażka nielada. 
kiedy bowiem małemu chłopaczkowi, który mi o- 
świądczył, że „nasza pani“ to „gweret“, próbowa- 
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łam tlumaczyć, że każda pani jest gweret, przy- 
czem pozwoliłam sobie na powiedzenie podobnie, 
jak każde dziecko — „jeled“, malec odparł, że 
wcale nie każde, bo dziewczynka, to przecież „jał- 
da“. Na takie dictum musiałam skapitulować... 

Każde z tych maleństw codziennie z łatwością 
przyswaja sobie wśród zabawy coraz to nowe 
wyrazy hebrajskie. Przedszkole jest najwłaściw- 
szym, najlepszym terenem do hebraizacji od pod- 
staw i jak to z radością stwierdzić mogłam, te- 
ren ten w przedszkolu Tarnutu w całej pełni 
jest wyzyskiwany. Każdy z nas, kto wie jak chęt- 
nie dzieci w tym wieku powtarzają nowe słowa, 
jak się niemi interesują, zrozumie, jak bezbole- 
srie, dosłownie śpiewająco. przy zabawie dziezko 
nauczy się języka. 

Począwszy od języka hebrajskiego, cała atmo- 
siera tego szlachetnego, jasnego pokoju, jest ży- 
dcwska. Na ścianach obrazki między 1lustracja- 
mi do zabaw i piosenek obrazki „Szabat“. „Cha- 
nuka i „Purim“ Wśród obrazków na ścianie są 
już i prace dzieci. Każde z małych  ysowników 


ma ambicję narysowania czegoś, co byłoby god- 
rem takiego wyróżnienia. 
Dużo jeszeze daloby się powiedzieć o ten 


gniazdku dzieci. kończąc jednak chciałabym od- 
dać głos dziecku, » więc osobie najkompeteutn ej- 
szej. Otóż dzieci są zachwycone przedszkole n, 
niechętnie wracają do domu, powiadają, że chcia- 
łyby tam pozostać „po południu i w nocy“. 

Te wypowiedzenia się dzieci najlepiej ilustru- 
ja, co przeds. kole daje dzieciom: eldorado zaha- 
wek, miłą atmosferę, dobrą życzliwą opiekunkę, 
a nadewszystko towarzystwo rówieśników, któ- 
rego tak spragnione są dzieci, a którego pozba- 
wione są naogół w domu, no, i codziennie nowe 


zdobycze w postaci nowych, słów i piosenek he- 
brajskich. 

Opuś.ciłam to przedszkole z przekonaniem, że 
stworzono tu nową ważna żydowską placówkę 
kulturalną, której należy życzyć pełnego powo- 
dzenia i rozwoju. 


(© Dr. Sara Perlmutterowa, 
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Przecszkola Tarbutu 


Komitet okręgowy Tarbutu zaprosił w ub. nie- 
dzielę działaczy sjonistycznych naszego miasta de 
zwiedzenia dwóch ireblówek, jakie Tarbut zało- 
żył — jedną w Krakowie przy ul. Halickiej 4, 
drugie w Podgórzu przy ul. Kalwaryjskiej 22. 
Pierwsze przedszkole istnieje już od dwóch 1at 
i pod wytrawnem kierownictwem p. Jerozolim- 
skiej rozwija się bardzo pięknie: liczy ono obec- 
nie 34 dzieci. Drugie przedszkole, w Podgórzu, 
zestało założone z poczatkiem listopada br. i już 
teraz ma 18 dzieci. Prowadzi je umiejętnie i z 
pełnem oddaniem p. Blumówna. 

Oha przedszkola prezentują się niezwykle miło 
i ujmująco. Dzieci, bawiąc się, nabywają pierw- 
szych początków mowy hebrajskiej, która w ich 
vstach brzmi pięknie i melodyjnie. Pozatem free 
blówki Tarbutu daja swym małym wychowankom 
wszystko co fachowo prowaizone  przedszko:6 
dać może. A więc maleństwa vczą się gier i za- 
baw, śpiewają, gimnastykują się, uczą się lańców 
rytmicznych — a tak chętnie przebywają w przad- 
szkolu, że nie chcą wprost wracać do domn. We 
freblówce przy ul. Halickiej mają dzieci nawet 
swą własną miniatarową urkiestrę. 

Frehlówki Tarbutu zasługują na najgorętsze 
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dów, co doprowadzi do jej upadku na wypadek 
bezwzględnego zastosowania tego przepisu, niie 
cdniosły pożądanego skutku, albowiem ustawa- 
ustawa. 

Uchwala się zatem budżety z wymierzaniem 
slledki na zasadzie obowiązujących przepisów, 
nawiasem mówiąc budżety nierealne, i po upo- 
rusiu się z całym szeregiem czynności, związa- 
nych z opracowaniem zarówno budżetów jak 1 
lst składek, przesyła się takowe w przepisanym 
terminie w 4-ch egzempl. po uprzedniem wyłoże- 
niv do publicznego wglądu, miejscowej władzy 
nadzorczej do zatwierdzenia. 

I byłoby może wszystko w zupełnym porządku, 
guy oto znowu powtarza się zeszłoroczna histo- 
rja. Dnia 18 października 1932 ukazuje się rozpo- 
rządzenie Minist, przesuwające termin sporzą* 
dzenia projektów budżetowycn do 1 grudnia oraz 
cdraczające system wymiaru składek na podsta- 
wie podatków państwowych do roku 1934 A 
więc zarządy gmin, które już raz uchwaliły bud- 
żety — ponownie do pracy! 

Jakkolwiek powyższe rozporządzenie przynio- 
sło wielką ulgę gminom ku poprawieniu ich sta- 
nu finansowego, czemu dał wyraz na łamach te- 
go pisma p. Dr. Stamler w swym artykule „O 
systemie wymiaru składki w gminach żydow- 
skich“ z dnia 29. X. br. to jednak zapytać nale- 
ży, czy omawiane i tak oczekiwane rozporządze- 
nie nie mogło się ukazać cośkolwiek wcześniej i 
na czasie, aby w ten sposób zapobiec podwójnej 
pracy, powodującej, wskutek  dwukrotnych wy- 


miarów, jedynie chaos w gminie? 
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Miłówka. Bernard Tobias. 
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(312'8). 11'40: Przegląd prasy. 11'58: 
Sygnał, hejnał, 12'10—13%40: Gramofon, 31'20: Ko- 
munkat meteorologiczny. 1515: Komunikat gospo- 
darczy, chwilka lotnicza i przeciwgazowa. oraz kó 
mumikat Państw, Urzędu Wych. Fizyczn. 15/35: „Nui 
nowsze wydawnictwa“ — Dr. A. Bar. 15'50: Gra- 
mofon. 16/25: Odczyt dla nauczycieli: „Zarys ustre 
ju szkomictwa” — p. wicemim, Pieracki. 16'40: „Le 
łewel' — K. Kozmińsk: 17: Koncert symfoniczny 
rkiestry Filharm. dyr. Q. Fitelberg. W przerwie o 
17'25: Dla żeglugi. 18: Muzyka lekka i taneczna. 
= W przerwię wiadomości bieżące. 19: Rozmaito- 
ści komunikaty, gielda zbożowa. 19'15: „Stary Kra- 
ków“ — Dr, J. Dobrzyck:, 19'30: Felietom literacki: 2 


Kraków 


„Nowa literatura w nowej Polsce“. 1945: Dzien- 
nik prasowy. 20: Koncert muzyki polskiej i francu- 
skiej, cyr, J. Ozimiński, St. Argasińska (sopr.), L. 
Ursten (akomp,), Kurpiński, Moniuszko, Chop.a, Nie 
wiadomsiki, Osmański, Saint-Saens, Chausson, Mas- 
senet, Cherpentier, Litolff — W przerwie wiadomo 
ści sportowe i dziennik prasowy. 22: Feleton mu- 
zyczny Dra J. Feissa. 22'15—24: Muzyka taneczna, 
W przerwie o 22'55: Komunikat meteorologiczny i 
policyjmy, 

Warszawa (1411'8). 11'40—15'35: p. Kraków, 15'355 
„Wśród książek“ — prot. H. Mościcki, 15:50—19'15 
p. Krakćw. 10'20: „Bieżące wiadomości rolnicze“ — 

J. Płatek. 19'30—24: p. Kraków, 

Katowice (408'7). 11'40--19: p, Kraków. 19: „29 li- 
stopad w twórczości St. Wyspiańskiego“ — O, Rę- 
gorowiczawa. 19'15: Rozmaitości, komunikaty spor- 
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Pierwsza polska wyprawa 
naukowa do Afryki 


W 
lecie pierwszej polskiej wyprawy naukowej do 
Afryki. która wyruszyła dnia 13 grudnia 1882 
do brzegów środkowc-zachodniei Afryki na 
własnym statku „Łucja Małgorzata”. „Expedi- 
tion Rogoziński“ — taki byi termin techniczny 
tej ekspedycji w świecie naukowym — pod- 
jeta w trudnych warunkach czasu niewoli, nio- 


loku bieżącym przypada pięćdziesięcio- 


riów Karmerunzi. 

Iniciaterem i realizatorem wyprawy był ofi- 
cer marynarki rosyjskiej Kaliszanin Stefan 
Szolce-Rogoziński, towarzyszem jego inżynier 
Klemens Tomczak z Trzemeszna. który zmarł 
na kanieruńskiei wyspie Mondoleh w r. 1884 i 
etnograi Leopold Janikowski. Sieradzanin. ŻY” 
jący dziś dyrektor Muzeum Przemysłu i Han: 
dlu w Warszawie. W kwietniu 1883 zawinął 
stutonnewy statek polski z flagą warszawskiej 
syreny na maszcie do brzegów Kamerunu da 
zatoki biafryjskiej., będącej częścią zatoki gwi- 
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sła sztandar calski w głąb nicznanych teryto- 


„NOWY DZIENNIK” środa 30. XI „ 1932 Nr. 225 


$wiadome macierzyństwo 


l. Zebranie dyskusyjne Tow. Krzewienia $wiadomego 
Macierzyństwa w Krakowie 


Niedawno powstałe w Krakowie Towarzystwo 
Krzewienia Świadomego Macierzyństwa wystą- 
piło po raz pierwszy na szersze forum publiczne, 
urządzając w ub. piątek w sali Muzeum Przemy- 
słowego zebranie dyskusyjne. Sala była wypeł- 
niona po brzegi, a publiczność z ogromnem zain- 
teresowaniem śledziła wywody mówców. Zebra- 
gie zagaił red. Ludwik Szczepański, wykazując 
potrzebę świeżo powstałego iowarzystwa, które 
wzięło sobie za zadanie popularyzowanie wśród 
najszerszych mas idei świadomcgo macierzyństwa. 
W zakres działalności towarzystwa wchodzi też o- 
pieka nad kobietą ciężarną i matką, regulacja ca- 
łego życia płciowego i zwalczanie panującej do- 
tąd na tem polu anarchji. W najbliższym czasie 
zostaną za przykładem Warszawy 1 Łodzi uru- 
cliomione przez towarzystwo poradnie świadome- 
g` macierzyństwa. W dalszym ciągu mowca, pod- 
kreślając zasługi Boya na polu szerzenia idei 
swiadomego macierzyństwa, wyraża mu imieniem 
calego zebrania najgocętsze uznanie. Prelegent 
poddaje następnie dokładnej, analizie przeszkędy, 
jakie akcja napotyka na swej drodze i ich przy- 
czyny. Szczególnie nieprzychylne i wrogie sta- 
nowisko zajmuje duchowieństwo katolickie, mimo 
że świadome macierzyństwo nie stoi bynajmniej 
w sprzeczności z religją Mówca powołuje się 
dalej na pracę prof. Krzyżanowskiego, wskazują- 
c} na ogromny, prowadzący do  pauperyzacji 
przyrost ludności w Polsce. Prócz argumentów 
społeczno- gospodarczych decydującemi wreszcie 
winne być prawa jednostki, prawa kobiety o sa- 
mostanowieniu. 

Następny referat wygłosiła Dr. Zofja Ślączko- 
wa. Prelegentka wskazuje na wskazania lekar- 
skie świadomego macierzyństwa i zapobiegania 
ciąży (grużlica, kiła, choroby umysłowe), dalej 
podkreśla względy hig gjeniczno- eugeniczne. Wy- 
kazuje nierealność i niehumanitarność argumen- 
tu przeciwników świadomego macierzyństwa, 
którzy w tych wypadkach żądają od upośledzo- 
rych osobników zupełnej abstynencji płciowej. 
Złyt wielka ilość dzieci prowadzi bardzo często 
do niezgody małżeńskiej i do rozbicia tej komór- 
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ki społecznej, jaką jest rodzina, do niemożności 
odpowiedniej opieki i należytego wychowania! 
dzieci. Referentka żąda również świadomego oj- 
costwa i zwraca się z apele.n do kobiet, ażeby. 
wc własnym interesie krzewiły nową ideę. 

Następaie Dr. Roman Glaser złożył imieniem: 
Kasy Chorych oświadczenie, solidaryzujące się z 
akcją, ofiarując Lokale K. Ch. na poradnie, a Dr.’ 
lienryk Biernacki imieniem Związku Lekarzy 
Kas Chorych zgłosił aks:s i gotowość współpra-' 
cy. 

W dyskusji, jaka się wywiązała, zabrali głosi 
Dr. Święcicki, Dr. Jelonek i Dr. Kusiak, którzy, 
w imię religji katolickiej występowali przeciw- 
"ko świadomemu macierzyństwu. 

W odpowiedzi zabrał głos p. Mieczysław Steln- 
bach, zbijając po kolei argumenty przez nich 
przytoczone. Między innemi mowca powołał się! 
na stanowisko duchowieństwa  anglikańskiego,: 
które w zupełności aprobuje ideę świadomego 
macierzyństwa. Mowca różniczkuje sprawę zapo- 
biegania ciąży ze sprawą przerywania ciąży 
wskazuje, że świadome macierzyństwo zapobie- 
ga poronieniom. Podkreślając wreszcie fakt, że 
inteligentniejsze warstwy są przeważnie uświa- 
drmione, żąda popularyzowania tej idei w naj- 
szerszych masach. 

Z kolei Drowa Zofja Wolska- Frąckowiakowa 
wykazuje realną konieczność świadomego macie- 
rzyństwa i wzywa kler p zmiany swego stano- 
wiska. ; 

Jako ostatni przemawia Dr. Bolesław Drobner, 
podkreślając znaczenie tego ruchu dla robotni- 
ków i zgłaszając akces do akcji. 

Po przemówieniach odbył się wybór zarządu. 
Prezesem wybrany został red. L. Szczepański, da 
zarządu i komisji rewizyjnej weszłi Inż. E. Da- 
lewski, W. Dziewońska, Drowa Z. Frąckowiako- 
wa, red Z. Grabowski, Dr. M Kornreich, Dr. E. 
Schinagel, Drowa H. Schwarzbartowa, Dr. Z. 
Ślączkowa, red. G. Sokołowski, M. Steinbach. Dr. 
H. Szlapakówna, H. Piwowarska, prof. L. Toma- 
nek. (--) (miet.) 


doty. 1940: Wesoły wieczór. 22: Ballady, 2245: | niemieckich. W ten sposób cały Kamerun stał 
Muzyka. się kolonią niemiecką, którą pozostał aż do tra- 
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Praga (488'6), 15'30: Utwory wiołoncz. 18‘30: 
Pieśni aziecięce Mussorgskiego. 19'20: Pieśni. 20*ł0: 
Wieczór galowy z okazji święta narodowego Jugo- 
sławii. 22'25: Muzyka popularna, 

Wiedeń  (517'2). 11'30: Kwartet, 15/20: Recital 
śpiewaczy. 16'45: Kapela. 19'45: Koncert. 21: Audy- 
cja eksperymentalna „Waldemar Urak szuka swej 
żony“ -— słuchow, N, Schillera, 22: Kapela. 
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ktątu wersalskiego, ziemie zaś odkryte i zba- 
danę przez polskich badaczy dostały się pod 
panowanie Niemców. 


Rosyiski książe — 
robotnikiem piekarskim 


Prasa czeskosłowaeka szerokc rozpisuje się o 
sprawie emigranta nosyjskiego i byłego księcia 
baszkirskiego Iwana Nagmatulina z Dawlikanowa 
w dawnej gubernji Ufa. Swego czasu 15-letni ksią- 
żę Iwan Nagmatulin przyłączył się do legjonistów 
czeskich i w r. 1920 przybył z nimi do Pragi. Jego 
rodzina w międzyczasie została w Rosji wytępiona 
Później młody książę wyjechał jako obywatel cze 
chosłowacki do swej ojczyzny i wykopał tam bi 
żuterję rodzinną, którą przywiózł do Pragi. Nag 
matulin przywiózł ze sobą 38 funtów złota, platy- 
ny i drogich kamieni, między któremi znajdowały 
się podarunki eara Iwana Groźnego dla jego przod 
ków. W Pradze oddał młody Nagmatulin swóaj 
skarb w przechowanie jakiemuś piekarzowi, u któ- 
rego był czeladnikiem. Majster wystawił swemu 
czeladnikowi pokwitowanie, ale później to pokwi- 
towanie wyłudził od niego z powrotem. Nagma- 
tulin zaskarżył sądownie piekarza o zwrot kosztow- 
ności. ale piekarz został uwolniony, ponieważ Nag- 
matulin nie mógł przeprowadzić dowodu prawdy. 
Obecnie wniósł Nagmatulin o wznowienie postępo- 
wania, ponieważ udało mu się wydostać znowu po- 
kwitowanie owego piekarza, oraz odnalazł świad- 
ków, którzy byli przy tem, jak książęcy czeladnik 
piekarski oddał swemu majstrowi w przechowanie 
skarb przywieziony z Rosji. 
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nejskiej Tu, stanąwszy na wyspie Fl ROWERACH 
nabyła wyprawa od miejscowego kacyka te- 
ren. na którym zbudowano stację niorską. bę: 
dącą równocześnie schroniskiem i magazynem 
załogi. 

Stąd członkowie ekspedycji ‘urządzali wy- 
prawy badawcze w głąb kraju. W czasie trzy 
lata trwających eksploracji, wyprawa zbadała 
górny kameruńskie, zdięła ich mapę. którą Aka: 
demia „Umiejętności opublikowała w t- XI. Roz: 
praw i Spraw Wydz. Matem.-Fiz.. zbadała kra- 
je Bazundu. których nie tknęła dotąd stopa Eu 
ropeiczyka, odkryła jezioro M'bu czyli Słonio 
we i źródła Rio-del-Rey. poszukiwane zdawna 
bezskutecznie. zbadała język i obyczaje sis” 
zamieszkujących stoki gór kameruńskich, t- 
plemion Bakwiri. o których narzeczu Akada 
mja Umiejętności jA EA rozprawę Ro- 
aczińskiego. Bogate kolekcje etnograficzne 
wzbogzciły zbiory Akademii. 


1883 ekspedycja Rogozińskiego 
wmieszana zes dla w wir wypadków polity- 
cznych, Goo Szy się na zaborcze zapędy 
Rzeszy Niemieckiej. szukającej wówczas po ca 
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— W ŻADNEM GOSPODARSTWIE NIE 
POWINNO ZABRAKNĄĆ TERMOFOTU mar- 
ki Wimpassing-Semperit, który ma zawsze ża- 
stosowanie i mały wydatek wkrótce zostaje 
wymagrodzony. — Do nabycia we wszystkich 
właściwiych sklepach. Zwracaicie uwagę na 


markę Wimrassing-Sen:perit. 
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Konfiskata 
„„Nowese Dziennika“ 


Wczorajszy numer naszego pisma uległ kon- 
„fiskacie z powodu treści telefonogramu ze Lwo- 
Uwa, informującego o ekscesach antyżydowskich. 


u Wybitny działacz Spams Jang 
w Krakowie 


Z końcem bieżącego tygodnia przybywa do Kra 
kowa, jako delegat Centrali Keren Kajemet tow. 
dr. Gottesdiener. Sz. Gość należy do najwybitniej- 
szych działaczy naszego ruchu, jest członkiem 
światowej Egzekutywy „Mizrachi“ 1 członkiem 
kierownictwa światowego ruchu „Ceirej Mizra- 
chi“ i „Haszomer Hadati". 

Urodzony w Chyrowie (Małopolska Wschodnia) 

inko syn tamtejszego rabina otrzymał wycho- 
wanie talmudyczne i odznaczył się swoją wielką 
wiedzą, tak, że otrzymał również stopień rabina. 
Następnie zdaje maturę, wstępując na lwowski uni 
wersytet, gdzie zostaje doktorem filozofji na pod 
stawie pracy „Herod Wielki i jego epoka“. 

Po promocji zostaje powołany na kierownika 
gimnazjum hebrajskiego „Tachkemoni* w Bia- 
łymstoku, poza pracą zawodową zajmuje się je- 
drak gorliwie pracą społeczaą i sjonistyczną, Z0- 
staje też z ramienia sjonistów wybrany do Ra- 
dy miejskiej, 

Z Białegostoku zostaje później powołany jako 
profesor do seminarjum rabinackiego „Tachke- 
moni“ we Warszawie, a wszędzie zdobywa sobie 
rozgłos, jako oddany palac sjoński i pierw- 
szorzędny mowca. 

Obecnie przed wyjazdem 1u stałe do Palesty- 
ny, stawił się tow. dr. Gottesdiener do dyspozycji 
Keren Kajemetu i w tym celu przyjeżdża też do 
Krakowa, gdzie wygłosi referat publiczny n. t. 
„Ziemia dla piątej Aliji“. 

Publiczność żydowska Krakowa będzie zatzm 
miała sposobność poznać tego wybitnego działa- 
cza i porywającego mowcę i zapoznać się z tak 
obecnie aktualnym problemem ziemi w Palesty- 
nie. 


. a 
Zakończenie uroczystości 
. e Ca . 
ku czci St. Wyspiańskiego 

Wczoraj zakończyły się uroczystości żorganizo 
wane w Krakowie z okazji 25-tej rocznicy zgonu 
St. Wyspiańskiego. 

O godz. 9-tej przedpoł. odbyło się nabożeństwo 
żałobne w kościele na Skałce. W nabożeństwie 
wzięli udział minister Jędrzejewicz, wojewoda 
dr Kwaśniewski, wiceprezydent dr. Klimecki o- 
raz liczna publiczność. 

Wieczorem odbyło się przedstawienie w teatrze 


żydowskim, gdzie wystawiono „Daniela i „Sę- 
dziów”. W teatrze im. Słowackiego odegrano 
„ Wesele”. 


Nowe opłaty za patenty 
na wynalazki 


Jak się dowiadujemy, rząd opracowuje obe: 
nie nowelę do ustawy z dnia 22 marca 1928 r. o 
ochronie wynalazków, wzorów i znaków towaro- 
wych. Według nowego projektu, opłata za patent 
wynosić będzie za rok 1—50 zł, wzrastając sto- 
priowo w następnych latach aż do 1000 zł w ro- 
ku 15-tym. Patent dodatkowy kosztować będzie 
50 zł, Gdy patent dodatkowy stanie się samoist- 
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nym, będzie podlegał zwykłym opłaton rocznym 
Opłaty patentowe można będzie uiszczać w cią- 
gu 6-cii miesięcy po terminie płatności, przy- 
czem odselki za zwłokę wynosić będą 5 proc. 
w pierwszym miesiącu, w następnych zaś wzra- 


stać będą progresywnie o 5 procent. 
— ORO - 

- DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, 
ui. Liorjańska ło, Rarmelicza 28, aleja 29 Listo- 
peaa 5, ui. Dielła 76 i kalwarvjsku Z 

— POSIEDZENIE SEKCJI MANDLOWEJ JZBY 
IRZEMYSŁOWO HANDLOWEJ W KRAKOWIE 
odbędzie się dzis we wtorek o 7-mej wiecz. w sali 
peziedzeń lzby (andlowej ul. Bluga LL 1. mo tu. 
rerai p. radcy Pielicrau w sprawie drobnych kre 
uytów ala kupicetwa. 


— WYKŁADY PRAWIDŁOWEJ KSIĘGOWO- 
ŚCI DLA KUPCÓW. Dziś we wtorek o 730 wie- 
czór w Krakowskiem Stowarzyszeniu Kupców ul. 
Grodzka 45 pierwszy wykład na kursie prawidło- 
wej księgowości, prowadzonym przez wybitne 
siły fachowe pp.: S. Sandnausa, W. Leinkrama, 
J. Proppera oraz S. Gryszpana. 

— WYKŁAD W TOWARZYSTWIE EKONOMI- 
CZNEM W KRAKOWIE wygłosi dziś we wtorek 
o g. 6 wiecz. znany dzieanikarz i pablicysta ame- 
rykański p. S. Philipson. Mowca zajmie się za 
g: dnieniem „Odbudowy Europy“. Po wykładzie 
dyskusja, w której zabierze głos m. in. prot. dl. 
Acam Krzyżanowski { w sali lzby Przem. Ilanil. 
rługa 1) Wstęp wolny. 

— PRACE WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
LOPP. W ROKU 1933. Onegdaj odbyło się w 
sali konferencyjnej województwa walne zgronia- 
dzenie programowo- budżeliowe Wojewódzkiego 
Komiteiu LOPP. w Krakowie, na którem przyję- 
to program prac i budzet na rok 1933. 

Na Walne Zgromadzenie przybyło 45 delega- 
tów z 28 Komitetów Powiatowych i miejskich. 
Zcpranie zagaił wiceprezes gen. Łuczyński dca 
OK. V., poświęcając wspomnienie pamięci bo- 
haterskich lotników polskich śp. por. Żwirki i 
Wigury oraz tragicznie zmarłego członka Zarzą- 
du śp. pulk. Jasińskiego. W wyniku obrad przy- 
jęto program prac 1 budżet na rok 1933 w kwocie 
zł 61.700. 

— NOWA MOÓWNICA TELEFONICZNA. Z dn. 
5 bm. Dyrekcja Poczt i Telegr. urządziła i odda- 
ła do użytku mownicę publiczną telefoniczną w 
budynku Urzędu Pocztowego nr. 7 w Krakowie 
— obok Wawelu. 

— „ZAPOMNIAŁ“ ZAPŁACIĆ.. Policja zatrzy 
mała Kekusiu Mieczysława (łat 35) znanego zło- 
dzieja, za oszustwo, popełnione przez spożycie 
w restauracji Gałka przy ul. Wybickiego napoi 
« potraw na kwotę 10 zł 30 gr, 1 niezapłacenie 


i z powodu braku pieniędzy. 


— WŁAMANIE. Niezna1i sprawcy dostali się 
w czasie nieobecności donowników do nueszka- 
nia Franciszka Słowiaczka przy ul. Ustronie 1. 3 
i zabrali garderobę oraz biżnterję ogólnej wario- 
ści, według zapodania poszkodowanego, 1500 zł. 

— BÓJKA W RESTAURACJI. W restauracji 
przy ul. Lubicz 15 powstała bójka na tle oso- 
bistych porachunków między Marjanem Sewery- 
nem (łat 52) robotnikiem zam. Towarowa 9, a 
drugim, narazie nieustalonyn osobnikiem, w któ- 
rej to bójce ów osobnik zranił Seweryna nożem 
w lewą skroń, poczem zbiegł. Seweryn „ostał 
zaopatrzony na stacji pogotowia ratunkowego, 
poczem odszedł do domu. 

— ARESZTOWANIA. Policja krakowska are- 
sztowała: Locha Jana (lat 23) robotnika zam. w 
Podłężu za usiłowane włamanie do fabryki „I- 
skra“ przy ul. Lubelskiej 1. 8. Suchana Franci- 
szka (łat 25) robotnika zam. Opłotki 6. Szeląga 
Władysława (łat 18) robotnika zam. Grzegórzec- 
ka 141, Chabowskiego Stefana (lat 25) rzeźnika 
zm. Grzegórzecka 117, przytrzymanych przez sze- 


reg. PP. z narzędziami służącemi do włamań, 
na ul. Grzegórzeckiej. 
= 
-— ZAPOWIEDZIANY na dzień 10 grudnia b. T, 


Raut Jubilenszowy Z okazji 35-lecia Haszachar- 
Przedświtu będzie nielada atrakcją dła Krakowa. 
Zaimteresowanie tą imprezą powiększa jeszcze bo- 
gaty program, w którym łaskawy współudział przy 
nzekli pp.: Rafał Manne (skrzypce), Abraham Woj- 
tyński (fortepian), Leon Schichter (tenor), oraz je- 
dna Z „majiaŚniej'* lśniących gwiazd Krak. Teatru 
Żyd. której osoba znana jest jednak narazie tylko 
Komitetowi Jubileuszowemu, — Część zaproszeń 
została już rozesłana, osoby zaś, które przez przeo- 
ozenie zaproszeń nie otrzymały, zechcą  łaskaw.e 
podać swe adresy Zwią.kowi „Haszachar-Przedświt'* 
(Starowiślna 1) codziennie w godzinach wiecze'- 
nych. 1370x 
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Ste. i3 
|— 
Pewien turysta tak opisał co znalazł? w Krakowie 
świetnego 
„Widziałem Wawel słyszałem hejnał 
i Antonetki jadłem u Rothego 
Uwaga: „ANTONETKI* pierniczki nadzie- 
W światowej slaw) do nabycia w firmie 
-ROTRE, Kraków, ulica Sławkowska 20 
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— UWADZE OSÓB. PRAGNACYCH SIĘ OSIE- 
DŁIC NA PLANTACJACH W PALESTYNIE, 
W Warszawie kawi obconie prezes sSyudykatu Zy- 
dowskst Planfatorów Tytoniu w Pałesiynie, p. A- 
braharu Bassilai z Rosh-Pinah, który jest rówiocze: 
śnie sič WANY IM przedstawicielem Towarzystwa „Hae 
noeaht w Palcsiynie 

„Hancteabh“ planiuie obecnie 4000 dunamów z zię- 
mi, która posieda w okołcy Tel-Awiwu teren, nada- 
jący sie pod uprawę plantacyj pomarańczowych) $ 
pnzystąjwło do sprzedaż; parceli również w Polsce. 

Biuro „Hanoteah* mieści się w lokalu Agenci 
Żydowskiej dla Palestyny w Połsce (Warszawa, 
Krółewoka 18, telef, 245-27), Po informacje zwracać 
się do Bura pi$miennie lub osobiście od godz. 9—3 
popoł. ` od 5-—9 wiecz. do p. A, Barsilaia, Hotel 
Bristol, 1413x 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 


ADRIA: „Maradu“. 

APOLLO: „Kinomanjak* (Harold Lloyd). 

ATLANTIC: „W tajnej służbie“ (Brygida Helm) 

DOM ŻOŁNIERZA: „Reporterka z Wieczornia- 
ka“ (Bebe Daniels). 


PROMIEŃ: „Klub bezazietnych" (Elga Brink, 
Werner Fuetterer). 

SLONCE: „Mełodja serc” (Willy Fritsch). 

SZTUKA: „Dama w smokingu“ (Carmen Boni, 
Armand Bernard). 

WANDA: „C. K. Komenda serc“ (Dolly złaas, 

UCIECHA: „Tong“ (Loretta Joung. ©. Robin. 
son). 


wełniane doskonałe 
z drobną skazą 


z 280 o LICHTIGA 


SPECJALNE MAGAZYNY: 
SZEWSKA 7. FLORIAŃSKA 21. 


MAJTECZKI 


GRODZKA ©1. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 28. 11. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Do- 
lar łekko mocniej. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakien teue 


dencji niejednolitej. Ruch panował słaby. Więk- 
szość efektów w zaniedbaniu. Płacono 3-proc, 
Pożyczkę Budowlaną 38.25 aieco słabiej. Silniej 
poszukiwano akcje Chybia w płaceniu 1450 zwyż 
kowo i Banku Polski 87 bez zmiany, jednakowoż 
bez notowania. Do transakcyj papierami oficjal- 
nie kotowanemi nie doszło. 

Na pogiełdziu objaw podobny przy prawie zu- 
pelnym braku zapotrzebowania. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 5 

Na rynku wałutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój lekko mocniejszy. 
Podaż na ogół dostateczna. W Krakowie dołar 
gotówkowy 8.90—8.902, czeki bankowo 8.91 i pół 
do 8,92 i pół Kursa orjeatacyfne: Funt szterling 
28.65—28.85. Marka niemiecka  211.75—242.50. 
Frank szwajcarski 171.50—172. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 28. 11 PAT. Acje: Bank Polski 88, 
mecniejsza. Pożyczki: 3-proc budowlana 38 i je» 
dna czw., 4-proc. inwestycyjna 97 i trzy czw., 98, 
ś proc. inwest. seryjna 102 i pół, 5-proc. konwer- 
syjna 41 i pół, 6-proc. doalrowa 55 i jedna czw. 
56 i jedna czw. 4-proc. dolarowa 50.40, 50.30, 50.60 
Listy zast. BGK. bez zmian. Pożyczki mocniej- 
sze, listy słabsze. 

Dewizy: Londyn 28.60, 2853, 28.56, 28.75, 28.41, 
Nowy Jork telegr. 8.925, 8.945, 8.905, Paryż 34,92, 
35.01, 34.83, Szwajcarja 171 „60, 172.03, 171.17, Ber- 
lin pryw. 211.90, tend. niejedno'ita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 28. 11. 1982. 
Ceny transakcyjne: żyto 15 ton 14.50, 30 ton 14.40 
słabe. Ceny orjentacyjne: żyto 14.10—14,40 słabe, 
pszenica 22—23 słabsze, mąka żytnia 65-proc. 


Str 14 


21 i pół do 22 i pół, pszenna 34 i pół do 36 i pół 
(Reszta bez zmian. Ogólneu sposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 


Wiedeń, 28. 11 PAT. Walnty i dewizy: Berlin 
168.30—169. 30, Budapeszt 124.2%, Londyn 2270— 
22.90, Nowy Jork 709.20—718. 20, Paryż 27.75—27.91 
Praga 20.900—24111, Warszawa 79.31—79.79, Zu- 
rych 136.30—137.10, Amerykańskie 706 i pół do 
742 i pół, Niemieckie 167.70—168.90, Angielskie 
2253—2277, Włoskie 36.06—36.34, Polskie 79.15— 
79.75, Rumuńskie 3.68—3.72, Szwajcarskie 135.80 
—137, Czechosłowackie 20. 97—21.13. 

Papiery wartościowe: Losy Tureckie 18.60, Ko- 
lej Południowa 13 i pół, Kolej Lwów Czerniowce 
27, Alpiny 11.95. 


GIELDA ZURYCHSKA 


Zurych, 28. 11. PAT. Paryż 20.55, Londyn 16.70, 
Nowy Jork 5.20, Belgja 72, Włochy 2653 i pół, 
Berlin 123.55, Praga 15.40, Warszawa 58.30, Bu- 
kareszt 3.08 i pół 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 26. 11. DiHonowska 59.56—59.375 
M(zwyżka o dol. 0.375). Stabilizacyjna 51.50—51 
Kspadek o dol. 2.25). Dolarowa 55 (spadek o dol. 
1.575). Warszawska nienotowana. Śląska nieno- 
'towana. Tendencja słaba. 


GIEŁDA METALI W LONDYNIE 


Londyn, 28. 11. Cynk dost. aatychm. 15, termin. 
'151/8, cyna natychm. 151 1/8—1511/2, termin. 
1527/6—153, Banka 1581/2, Straits 157, ołów na- 


tychm. 1111/16, termin. 117/8, miedź  natychm. 
321/4—323/8, termin. 325/8—3211/16, Elektrolit 
37—37 1/2. 


O r R OOO) 
KRONIKA WARSZAWSKA 
(Peletonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 28. 11. (Sia) Od kilku dni szerzy 
się w Warszawie epidemia odry i gmypy- Zam: 
knięto z tego powodn wiele przedszkoli. Prze- 
szło 2000 dzieci jest chorych na odrę. 

Y Warszawa. 28. 11. (Sin) Dziś w Warszawie 
„miał wybuchnąć strajk tramwajarzy. Skonsy- 
gzowano silne oddziały policji, do strajku jed- 
nak mie doszło. Rokowania trwaią w dalszym 
ciga- 

\ Warszawa. 28. 11. (Sin) Zatarg z elektrownią 
warszawską nie został dotąd załatwiony. Ele 
„kńrowria nie wysyła inkasentów po odbiór pie 
niędzy, wobec czego abonenci nie wiedzą, jak 
się mają zachować. 


, Warszawa- 28. 11. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na wtorek. 29 bm.: Wyżyna mało- 
polska. Śląsk. Podhale, Tatry i Małopolska 
i Wschodnia: Po chmurmym i małistym ranku w 
ciągu dnia dość pozodnie i ciepło. Nocą przy- 
mynozki Słabe wiatry zachodnie. 


Zbrodnia wśród emigracji 
polskiej w Brazylii 


` Porto Alegre. 28. 11. PAT. Na kolonji polskiej 
Mariauua Pinnentel 42-letui Piotr Jastowski za- 
bił trzema Strzałami rewolwerowemi 76-letnie- 
go Pioira Bratkowskiego. Bratkowski należał 
do pierwszych przybyłych mu emigrantów pot 
skich i był bardzo szanowany przez rodaków. 


Bezprzeładunkowa komunikacja 
między Francją a Anglją 


Londyn. 28. 11. (L) Prasa angielska donosi 
Że aagielskie towarzystwo kolejowe Southern 
Railway celem zapobieżenia kosztownenru i po- 
łączonemu ze stratą czasu przeładowywaniu 
wagonów w komunikacji kolejowej między An- 
glią a kontynentem. postanowiło wprowadzić 
w kanale La Manche komunikacię promową. 

Stała komunikacja promowa. służąca do 


przewożenia całych rociągów. urządzona zosta” 
nie w lecie roku przyszłego między Doverem a 
jednym z Dortów francuskich. prawdopodobnie 
Dunkierką. 
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Konika Slaska i Zagłętia Dabrowskiego 


. (Telefonem od naszego korespondenta) 


APELACJA PROKURATORA W SPRAWIE 
„OSWAGU*. 

Katowice, 28. 11. (K). W dniu dzisiejszym oskżr- 
życiel publiczny w procesie Ebelinga prokurator 
dr Nowotny wniósł apelację od wyroku w sprawie 
„Oswagu* względem wszystkich oskarżonych. 


DEMONSTRACYJNY STRAJK W. „SKARBO- 
FERMIE*. 

Król Huta, 28. 11. (K). Dzisiaj rano odbyło się 
zebranie załogowe kopalni Skarbofermu, na któ- 
rem uchwalono przystąpić do jednogodzinnego 
strajku na znak protestu przeciwko zamierzonemu 
unieruchomieniu tej kopalni. Pozatem uchwalono 
pracować kilka dni w tygodniu bezpłatnie w celu 
umożliwienia rządowi polskiemu wykupienia ak- 
cyj z rąk kapitalistów francuskich. W myśl tej 
uchwały pierwsza zmiana nie zjechała dziś do 
pracy. 

AFERA PODATKOWA W BĘDZINIE. 


Będzin, 28. 11. (K). W związku z pogłoskami, ja- 
kie kursowały na terenie miasta Będzina o pew- 
nych nadużyciach podavkowych niektórych insty- 
tucyj, wydział śledczy w Sosnowcu przeprowadził 
rewizję ksiąg u kilkudziesięciu kupców będziń- 
skich. W wyniku tej rewizji skonfiskowano księgi 
kupieckie oraz osadzono w więzieniu dwóch zna- 
nych kupców będzińskich. Nazwiska aresztowa- 
nych ze względu na toczące się śledztwo podać nie 
możemy. 


KRWAWY EPILOG KONFLIKTU, 
MIESZKANIOWEGO 

Będzin 28. 11 (K) Wezorajszej nocy do miesz- 
kania Walentego Jureckiego przy ul. Podzamcze 
34, wtargnął syn właściciela domu Tadeusz Wrona 
z brzytwą w ręku i zażądał zapłacenia komornego 
względnie opuszczenia mieszkania. W odpowiedzi 
na to Jurecki chwycił dubeltówkę naładowaną Śru 
tem i wystrzelił w kierunku Wrony, raniąc go lek- 
ko w twarz. Dochodzenia prowadzi policja. 


STRASZNY WYPADEK SAMOCHODOWY. 

Pszczyna, 28. 11. (K). Wczoraj o godz. 5.55 na 
szosie pomiędzy Piotrowicami a Mikołowem sa- 
mochód ciężarowy Śl. 11555, kierowany przez 
22-letniego Bartkowiaka Jana z Radlina pow Ryb- 
nik, najechał na przejeździe kolejowym Piotrowi- 
<ce—Podlesie na zamkniętą zaporę, skutkiem cze- 
go zapora uległa rozbiciu, a samochód wjechał na 
tor kolejowy. Pociąg towarowy nr. 9694 jadący z 
Podlesia w kierunku Ligoty całą siłą uderzył o sa- 
mochód ciężarowy, rozbijając go doszczętnie. Kie- 
rowca samochodu poniósł śmierć na miejscu, a ja- 
dący w tym samochodzie właści. Wieczorek wy- 
Szedł z wypadku bez szwanku. Zderzenie było tak 
silne, że przy pociągu towarowym wykoleiły się 2 
wagony. Innych ofiar w ludziach nie było. Ustalo- 
no, iż wypadek spowodował śp. Bartkowiak, przez 
nieostrożną jazdę, Ruch kolejowy został chwilo 


wo webrzymany, aż do całkowitego usunięcia prze- 
szkody. 


SAMOBÓJSTWO. 

Sosnowiec, 28. 77. (K) Wczoraj znaleziono aa 
cmentarzu parafjalnym w Pogoni mężczyznę, da 
jącego słabe znaki życia. Zawezwane pogotowie 
przewiozło go do szpitala. Jak wykazało docho- 
dzenie, jest to 25-letni mieszkaniec Sogzowca An- 
toni Surowiec, który wystrzałem z rewolweru w; * 
usta usiłował pozbawić się życia. Powodu dotyjche 
czas nie ustalono. 


UCIECZKA BRYLANCIARZA Z WIĘZIENIA, ~ 

Król Huta 28. 11. (K) W dniu wczorajszym 
zbiegł z więzienia sądowego w Król. Hucie po wy- 
łamaniu krat okiennych Szymon Apfelbaum, zam. 
ostatnio we Lwowie. Wymieniony został areszto* 
wany pod zarzutem popełnienia całego szeregu 
oszustw, szczególnie brylantowych. Przeprowadzo- 
na natychmiast obława nie dała żadnego wyni- * 
ku. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH 


Worek, o godz. 19.30: „Noc Listopadowa“ 
Środa:, o godz. 20: „Nina“. H 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


PRZED WYBORAMI KAHALNEMI W BIA- 
ŁEJ. W niedzielę, 11 grudnia br. odbędą się 
wybory do zarządu Gminy Żydowskiej w Bia- 
tei. W związku z tem zwołał Sjonistyczny Ko- 
mitet Wyborczy zebranie przedwyborcze, na 
dziś. wtorek, godz. 8-mą wieczorem w sali Gmi- 
ny Żydowskiej w Białej. Na zebraniu tem zło- 
żą sprawozdanie z ubiegłej kadencji manda- 
tarjusze sjonistyczni.- 

SPORT BIELSKI Z NIEDZIELI.  Mistrzo- 
stwo ligi śląskiej: Naprzód Lipiny —BBSV Biel 
sko 4:7 (2:1). — Mistrzostwo kl. A. okręgu biel 
skiego: K. S. Hakoah Bielsko— Soła Żywiec 1:2 
(1:1) — po ostatnich porażkach Hakoahu wynik 
ten nie jest żadną niespodzianką; Hakoah stoi 
obecnie na ostatniem miejscu tabeli klasy A, 
okręgu bielsko-bialskiego. — Leszczyński KS— 
Sportkiub Bielsko 2:1 (0:1) — BKS Biała — So- 
ła Oświęcim 3:1 (1:0); — RKS Czechowice—TS 
Biała, Lipnik 2:1 (2:0); — Czarni Oświęcim— 
Koszarowa Żywiec 3:1 (2:0); — DFC Sturm- 
Bielskko-—Grażyna Dziedzice 4:2 (2:1). 

TEATR NIEMIECKI W BIELSKU: Dziś. we 
wtorek, o 8 wiecz.: „Der Feldherrnhigel", ko: 
meda w 3 aktach Ródy Rody i Karola Róssle- 
ra. 


STRAJK W ŻYWCU ZLIKWIDOWANY 
Bieisko. 28. 11. (M) Strajk wioski we fabry- 
ce papieru „Solali“ w Żywcu został wczoraj 
zlikwidowany. Zamiast zamierzonej przez dy- 
rekcję obniżki płac robotniczych o 10 proc., 
robotnicy zgodziii się na zniżkę płac od 3 do 
7 procent. Umowa ta obowiązuje na 6 miesię- 
cy. r'odczas czterodniowego trwania strajku 

nigdzie nie doszło do zakłócenia porządku. 


Fosgen na uniwersytecie w Halle 


Berlin, 28. 11. (Sch) W sali wykładowej 
instytutu fizjołogicznegc uniwersytetu w Hal- 
le wydostał się z nieszczelnej butli fosgen. 
Uniwersytet został natychmiat opróżniony. 
Zawezwano straż pożarną, która przy użyciu 
masek gazowych wkroczyła do wnętrza, 


Straszna burza na 


Moskwa. 28. 11. PAT. Na Morzu Kaspijskiem 
"szaleje burza. która zaskoczyła ponad 5-000 ry 
baków na kilkuset statkach. Kilkanaście sza- 
iup zaronęło. Załozę zdołano uratować. Wiele 
parowców wysyła sygnały S-O.S Wysłano 4 
Sk ratunkowe z żywnościa i ciepła odzieżą 
oraz ? samoloty z Rostowa nad Donem celem 
niesie, - pomocy rozbitkomm. Burza spowodo- 


uszczelniła butlę i oczyściła salę z tego nie- 
zwykle silnego gazu trującego. Bliższych in- 
formacyj narazie brak. Niewątpliwie będą 
miały wladze interes w tem, aby ta sprawa 
niezbyt szeroko się rozniosła. 


Morzu Kaspijskiem 


wała pozatem zalanie kilkunastu niżej położo- 
nych miejscowości nadmorskich. Wedle osta- 
tnich wiadomości uraiowane niemal wszystkie 
statki, Do portu Machaczo-Kala. dawniej Pie- 
trowsjort dostarczono 900 uratowanych ryba- 
ków. Akcję ratowniczą utrudniają kry lodowe. 
Mosze Kaspijskie bowiem już zaczęło zamarzać. 
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Wyższe uczelnie lwowskie zamknięle 


Z powodu EKSCESĆ 


Lwów, 28. 11. PAT. Dzisia: przedpoludniem 
Irektorzy wyższych uczelni we Lwowie zawie- 
lsiii wykłady aż do odwołania z powodu eks- 
<cesów, jakie miały miejsce w obrębie uczelni. 
Dzisiaj wczesnym rankiem miały miejsce w 
ikilku punktach miasta ekscesy antyżydowskie, 
iw czasie których poturbowano kilku przecho- 
ldniów Żydów oraz wybito szyby w kilku skle- 

ach. W wyniku sporadycznych ekscesów kil- 

a osób zostało lekko poturbowanych. Policja 
aresztowała parę osób, które przekazała urzę- 
(dowi śledczemu. 

Dalsze śledztwo w związku z zabójstwem 
śp. Grodkowskiego doprowadziło do ujęcia 
czwartego sprawcy napadu, którym jest kel- 
her 22-letni Izydor Tune. Znaleziono przy nim 
nóż. Sekcja zwłok śp. Grodkowskiego odbyła 
się w dniu dzisiejszym przy udziale władz 
led E o e i policyjnych. Termin pogrze 

u śp. Grodkowskiego ustalono na dzień 29. 
listopada w godzinach przedpołudniowych. — 
W dniu dzisiejszym wojewoda lwowski dr. 
Różniecki przyjął ks. Grodkowskiego, 
tragicznie zmarłego studenta, 
się pogrzebem. 

Popołudniu o godz. 15-tej policja państwo- 


celera zajęcia 


| 
kim i w mieszkaniu prezydenta miasta Dro- 
brata ' 
' 
| 


ÓW antyżydowskich 


wa przy likwidowaniu 
sów 


zgromadzeń it eksce- 
akademickich aresztowała kilku akademi 
ków chrześcijan i kilku akademików Żydów. 
W pobliżu Teatru Wielkiego policja areszto- 
wała błacharza Markusa i Goldmana, którzy 
usiłowali pobić wywiadowcę policji Bobiarza. 


Pod sąd doraźny? 


Lwów, 28. 11. Dziś nad ranem grupa stu- 
dentów wybiła szyby w Żyd. Domu Akademie 


janowskiego, który przed kilku dniami odczy- 
tat na posiedzeniu Rady miasta znaną rezolu- 
cję. potępiającą ekscesy. 

Dzisiejsza „Chwila* została skonfiskowara 
za opis wczorajszych zajść. 

Prokurator Turnel, prowadzący śledztwo w 
sprawie zabójstwa śp. Grodkowskiego, pow- 
ziąć miał decyzję postawienia wszystkich czte- 
rech sprawców przed sądem doraźnym. 


Załścia w Warszawie 


Warszawa, 28. 11. Dziś wvnikly znowu zaj- 
ścia na niektórych uczelniach. W szkole go- 
spodarstwa wiejskiego usunięto żydów z wy- 
kładów. Rektor zawiesił wykłady. 


„Awantury studentów nie mają żadnej racji” 


Oświadczenie ks. rektora Uniwersytetu lwowskiego 


Lwów 28. 11. PAT. Prasa podaje rozmowę z 
rektorami wyższych uczelni lwowskich. Re- 
ktor uniwersytetu Jana Kazimierza ks. prof: dr. 
Gerstman na pytanie, jak się przedstawia sytua- 
cja w uniwersytecie odpowiedział: Ponieważ 
dzisiaj rano przed gmachem uniwersytetu przy 
ul. Marszałkowskiej zgromadziły się wielkie tłu 
my studentów, którzy nie zachowywali się spo 
kojnie a w pewnej chwili występowali nawet 
dość agresywnie, zawiesiłem wykłady na dwie 
godziny w nadzieji że nastąpi usp<oienie. 
Tymczasem: rozpoczęły się pewne niepokoje i 
"w obawie, aby nie doszło do większych awan- 
tur, zawiesiłem wykłady aż do odwołania- 
Na pytanie, kiedy rekior zamierza uchylić swe 
'zarządzenie i zawieszenie wykładów. ks. prof. 
„Gerstman odpowiedział: Sądzę. że wykłady 
będą zawieszone jeszcze mrzez dzień jutrzejszy. 
bowiera jutro ma się odbyć pogrzeb Ś.p. Grod- 
kowsk ego. Mam wrażenie. że na dzisiejszych 
przedpołudniowych niepokoiach skończy się 
wreszcie wszystko. Nie potrzebuję chyba za- 
zmaczać, że awantury wywołane przez studen 
tów nie mają żadnej racji. gdyż ma się w tym 
wypadku do czynienia tylko z nieszczęśliwym 
wypadkiem. Natomiast nieodpawiedzialne czyn- 


wśród społeczeństwa całego, 
i 
i 
i 


niki robią z tego takąś kwestię polityczną, bądź 
rasową. Wogóle stwierdzić należy, że ostatnie 
wypadki odbiły się łakiemś chorobliwem echem 
aczkoiwiek nie- 
ma ka temu żadnych powodów. 

Rekter Politechniki lwowskiej, prof. inż. 
Zipser na pytanie, czy w obrębie gmachu Poli- 
techniki nastąpiło już uspokojenie umysłów 
odpowiedział: Były ekscesy studentów, które 
zaczęły się dzisiaj o godz. 10 rano- Korporanci 
pobiti kilku swoich kolegów-Żydów. Nie chcąc 


dopuścić do większych burd, zawiesiłem wy- 


. kłady aż do dalszych zarządzeń. 


Rektcr Wyższej Szkoły Handlu Zagraniczne- 
zo dr Zierhoffer oświadczył, że około godziny 
10-ei zawiesił wykłady aż do odwołania: Dzi- 
siaj rano — oświadczy? rektor — miały miejsce 


| pewn2 ekscesy skutkiem czego zmuszony by- 
, łem zawiesić wykłady. bowiem doszedłem do 


przekonania. że awantury nie malą żadnego u- 
zasadnienła, a powód zaiść ma inne tło, aniżeli 


| to, które ad hoc siabrykowano. Mam wraże- 
| 


nie, że pod wpływem zawieszenia wykładów 
na wyższych uczelniach młodzież akademick: 
z którą teraz jest trudna mówić. uspokoi się. 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK) 


Min. Jędrzejewicz w Krakowskim Teatrze 


żydowskim 


na uroczystem przedstawieniu „„Daniela' 


Oficjalne uroczystości ku czci Stanisława 
Wyspiańskiego w Krakowie zakończyły się w 
poniedziałek wieczorem uroczystem .przedsta- 
wieniem w Krakowskim Teatrze Żydowskim 
przy ul. Bocheńskiej. Przedstawienie zaszczy- 
ëil swą obecnością p. minister W. R. i ©. P. 
Jędrzejewicz, który przybył w towarzystwie 
P. wojewody Kwaśniewskiego, prezydenta mia 
sta Beliny Prażmowskiego, wiceprezydenta 
Ostrowskiego, zastępcy dowódcy O. K. pułk. 
'Bolesławicza, starosty grodzkiego Pałosza. 
Wśród obecnych zauważyliśmy również: Pre- 
zesa Polskiej Akademji Umiejętności prof. 
Kostaneckiego, b. premiera prof. Nowaka. prof. 
Kumanieckieso, prof. Taubenschlaga, prezesa 
dra Landaua, prezesa S. D. K. dra Flacha z li- 
cznem gronem dziennikarzy polskich, prezesa 


‘i „sędziów * Wyspiańskiego 


ka B. W. R. dra Kaplickiego, dyr. Osierwę z 


gronem artystów, posła Pochmarskiego, oraz 
„icznych reprezentantów świata artystyczneyc, 
kulturalnego i t. d. 

Wehodzącego na salę p. ministra powiłano 
odegraniem hymnu państwowego, poczem pre 
zes Towarzystwa Teatru radca Fr. Freund 
wygłosił przemówienie w języku polskim i ży- 
dowskim. poświęcone twórczości  Wyspiań- 
skiego Następnie zespół teatru odegrał ..%a - 
niela“ i „Sędziów“ Wyspiańskiego. Psdczas 
pauzy p. minister w towarzystwie prezesa 
F.eunda zwiedził kulisy teatru, interesuiąe się 
żywo jego działalnością. Całość przedstawie 
nia wypadła nader udatnie. Szczegółową re 


i 5 AE SPOR 
| cenzję zamieścimy w najbliższym numerze. 
b 
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Nowy posel ausfriacki 
w Warszą Jie 


Wiedeń, 28. 11. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, że pos. Max Hofinger żamianowany 
został posłem austrjackim w Warszawie i że 
Już w najbliższy czwartek wyjeżdża do War- 
szawy. celem objęcia urzędowania. Pos. Holin. 
ger urodził się w r. 1884. Służbę dyplomatycz=' 
ną rozpoczął w roku 1906 na kolejnych stano- 
wiskach w Genui, Sofji i Petersburgu. Po prze 
wrocie pełnił funkcje posła republiki austrjac 
kiej w Białogrodzie, a następnie w Bernie 
szwajcarskiem. 


Dalsze badanie protestów 


wyborczych 


Warszawa, 28. il. (Sin) W dniu 28, bm. Sąd 
Najwyższy rozpatrywał stronę formalną pro- 
testów przeciwko wyborom do Sejmu w skrg- 
gu wyborczym Warszawa-powiat i postanowił: 
wydać szereg zarządzeń natury wewnętrznej. 
Ponadto Sąd rozpatrywał sprawę czterech pra 
testów przeciwko wyborom do Senatu w wo- 
jewództwie warszawskiem. Protesty te będą 
rozważane na posiedzeniu jawnem Sądu Naj 
wyższego w dniu 6 lutego 1933. 


40 tys. kg. ropy dziennie 


Borysław: 28. 11. PAT. W. szybie qaitowym» 
54-tyni należącym do Koncernu Małopolska. po 
łożonym na terenie wsi Równe, na głębokości. 
704 metrów dowiercono się 40-000 kg. ropy 
dziennie. Ropa wypływa z otworu samoczyn- 
nie. Tak wielkiej produkcji dziennej kroniki na- 
ftowe nie notują już od dłuższego czasu. 


Hindenhurg fraci cierpliwość 


Berlin. 28. 11. PAT.. Według informacyj „Voss. 
Ztg.“. prezydent Hindenburg miał okazywać. 
wielkie niezadowolenie z powodu przewłekania 
kryzysu. Na giełdzie krążyła dzisiaj nawiet po- 
głoska, że Hindenburgs wyrazić miał zamiar u* 
stąpienia:-. -. = 


Znowu trzęsienie ziemi 
w Holandii 


Amsterdam, 28. 11. (K) W różnych miejsco- 
wościach  Hołandji „południowo- -wschodniej 
odczuto dziś ponownie silniejsze wstrząsy: zie” 
mi, które jednak nie  wyrządziły. żadnych 
szkód. Najsilniejsze wstrząsy zaobserwowano 
w Hertogenbosch, gdzie w wielu domach po- 
ruszyły się obrazy i drobniejsze sprzęty do- 
mowe.. 


IE SPORIU. 


a 
= 
WYNIKI PIŁKARSKIE KRAJOWE 

Bytom. Ruch (Hajduki) — Beuthen 09  mustre 
Śląska niem. 3:3, Widzów 7000. Na stadjonie powie 
wał sztandar o barwach polskich. — Poznań, War- 
ta—lLegia 5:3 (przez 60 min. 1:2). — Liga śląska, 
1FC—Siemianowice 4:0, Czarni (Chropaczów) — 
Kole'owe PW 8:1, Naprzód (Lipiny) — BBSV 4:2, 
Katowice 06 — Chorzów 4:3, Orzeł-—Śląsk (Święto 
chłowice) 2:1, AKs—Słowian 3:1. Warszawą. 
AZS—Skoda 1:0 (tina? kl. AJ). — Bielsko. Soła (ŻY. 
wiec) — Hakoah 2:1, Kadimah (Oświęcim). -BBSV 
rez. 1:0, BKS—Soła (Oświęcim) 3:1, Smirtm—Graży- 
na 4:2 | Czechowice—Bi iała Lipnik 2:1. 


WYNIKI PIŁKARSKIE ZAGRANICZNE 

Medjolan. Włochy— Węgry 4:2 (2:1). Widzów 
30.090. Sędzia Bawngartner (Szwajcaria). W tem 
oświetleniu klęska Polaków z Włochami 4:1, w do- 
datku niezasłużona. przestaje być sramotną, Włosi 
bowiem w oficialtym meczu z I. 'garniturtm We- 
gier wystąpili bez Argentyńczyków. 

Wiedeń. Rapid—-WAC 5:4, Spo oriklub— Hakoah 
6:01 Team Austrji— BAC 2:1 Praga, Slavia— 
Kladno 2:1, Bohemians—Nuselsky 1:1, DFC_—Vscto- 
ria )Pilzno) :1. Sparta Kosm—AFK Kolin 2:2, Cechie 
Karlia--Liben 3:2. Meteor VI]-—Olimpia VHI- 5:2. 

Budapeszt, FTC—Sotnugy- 7:2. Fltngania—Wiepna 
2:1 Unpesti--Szoinog 2:1 IM. Obwód--Nemzet* 1:2. 

Lille. Sparta (Praga) — Orimpique 4:2, — Berlin 
Niemcy zach. — Brandenburgia 4:2. 
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RABKA W ZIMIE 


Pensjonat $ W I T4‘ Tel.Nr.18 


otwarty cały rok, umożliwia PT. Gościom kurację so- 
lankową we wilii oraz przyjemny pobyt w okresie 
aimowym. Centralne ogrzewanie, ciepła i z mna woda 
w pokojach: Cenirum elity towarzyskie. Kuchnia wy- 
kwińiaz rytualna pod zarządem Menrzka Becka. 
„Wszelkie sporty zimowe w najbliższym sąsiedztwie 
willi. Zgłosz. d końca listopada Dietla 21. tel. 113-83 


później w Rabce. 


— 


POSAD POSZUKUJA 


PANIENKA  zmająca ię- 
zyk nebrajsiń. szuka po 
sady do dzieci lub nei. 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dziennika“ pod „Niskie 
wynagrodzenie, 6925 


; SPRZ EDA? 


SZPROTY 2 natychmia- 
siową dostawą po cenie 


koałaunencyjnej  hurtow- 
'aikom oferuje „Mewa“, 
Gdynia. 1423x 


„WĘDZONE RYBY: fla 
"dry zł. 225 kg. sielawy 
245, szproty 0'80, węgo 
rze 780, centy 250, lo- 
soś w kawalkacb 9'£0. 
‘franko OQdysia w pacz 
kach żywnościowych za 


wysyła „„Mewa*, 
mia, 


i 

POSZUKUJĘ pokoju sło 
mecznęgo, sarowmezo. w 
śródmieściu, Fortepian. 
lazienka. Biumo ogłoszeń 
Kraków, Sierma 12, pod 
„Urzędnik 1422x 
DO ODDANIA 3 pokoje, 
przedpokój, kuchnia, ele 
gaiko umebiowane, 
mzy ulicy Karmelickiej 
L. 49. Wiadomość od go 
tłainy 2—4 popołudniu, 
Pater na lewo, 694g 


POKÓJ umeblowany, o- 
sobne wejście, dla pan- 
ny (Żyd):  Lemberger, 
Felicjanek 15 (Restaura- 
cja). 5558g 


RÓŻNE 


PANA, który w niedz:c- 
ię 27 b. m. na Porarku 
Muzycznym w _ „Ucie- 
sza'* znalazł męskie skó 
rzane rękawice, wprasza 

się o łaskawy zwrot do 
Adm, „N. Dziennika" za 
ewenlualńym zwrotem 
kosztów. 2132x 


WAŻNE DLA PAŃ! Ma- 
gazyn mód „Diana po- 
1eca. eleganckie i Szyko- 
wne kapelusze po 6 zł. 
Rówmież przerabia we- 
dług najnowszych żur- 
nali po 2‘50. Uwaga na 


adres: Kraków, Węglo- 
wa 3 (Róg ul, Krakow- 
skiej), 62ig 


SZYLDY emaliowane wy 
komiie w dwóch dniach. 
tanio. solidnie, „Emaliar 
mia", Fabryka szykiów 
Kraków, Dietlowska 8; 
Obok Starowiślnej, Te.e- 
fon 147-39, 540UkI 


DYWANY ręczne. kii- 
my — naprawa, czysz- 
czenie, strzyżenie 


Dywan“, Kraków-Poć- 
górze, Kingi 9. Telefon 
Nr. 116-09 1t52kr 


B Petars subiizne | Przetargi pu biiczne 


Dyrekcja Okręgowa Kolei PASO h we oaa A a o Ehan ewo, 
wio ogizsza publiczny przetarg na dostawę: 

190 m sześc. tancicy dębowei II. gat, 

75 :n, sześc tarcicy dębowej III, gat. 

35.00) mb. łat miękkich rżniętych. 

35.950 mb. łat miękkich okrągłych. 

Suczegółowa specyfikacia powyższych materja- 
łów żawanta jest w formularzu ofertowym, który 0- 
trzymać można w Wydziale Zasobów Dyrekcji 
Okręgowej Kolei Państwowych we Lwowie, bezpo- 
średnio lub pocztą, za ckazaniem kwitu kasy Dy- 
rękcyjnej na dowód wpłaty, względnie za nadesła- 
niem dc Kasy Dyrekcyjnej należności 1,50 zł. go- 
4ówiką za formularz ofertowy. 

Oferty składać można na całą ilość, hub też na 
azęść zepobrzebowanych materjałów. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy 
składać w Prezydjum Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych we Lwowie do godz. I[ dma 17 gru- 
dnia 1932 r 

Do ofert ma być dołącony dowód o złożeniu w 
dowołnej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
lub w Kasie Skarbowej waditan w wysokości 2 proc 
wartości oferowanych materiałów. 


10 Okręgowy Urząd Budownictwa w Przemyślu, 
ul. Mickiewicza 44, ogłasza przetarg nieograniczony 
na: 

1) Instalację centralnego ogrzewania 
woiskowej w Jarosławiu 

2) Instałacię elektryczną w piekarni wojskowej w 
Jarosławiu: 

Termin otwarcia ofert dnia 15 grudnia 1932 r. o 
godz. S-tej. 

Ogólne i szczegółowe warunki budowli koszto- 
rysy ślepe, przepisy o ofertach do nabycia, rysunki 
zaś do obejrzenia w referacie budowlanym 10 Okrę 
gowiego Urzędu Budownictwa codziennie od godz. 
12—13-tej. 


BEE POOR "|| = ag AWIEN Rin "RJ 
ce 

„AERCTERE 

TEL-AViV, ROTSCHILD BOULEVARD 12 

Sprzedaż większych i mniejszych planta 

eyi pomarańczowych (10 dunamów pardesu 

2%2 dunama placu pod budowę domu) na 

raty na przeciąg pięciu lat. 

Przy zawarciu umowy klijent otrzymuje 
„Kuszan* (tytuł własności). 
Iuformacyj udziela Przedstawicielstwo Ni 
Polskę w lokalu Agencji Żydowskiej, 
Warszawa, Królewska 18. Uk za 


w piekarni 


grudnia b. r. 
adteSchi. Redakcja 


powyżej terminie. 


redakch 


Kupony te, 
„Nowego Dziennika" 


NASZ KONKU 


Nr. 325 


„ELDORADO" 


PENSJONAT Jadwigi KURLANDOWNY 
Zakopane, ul. Piłsudskiego. - Tel. 558 


Centrum - Willa murowana, położona 
lesie, pokoje słoneczne z balkonami 
i tarasami kryiemi i otwartemi 
PEŁNY KOGMFGRT — ŁAZIENKA 
Ciepła i zimna woda w każdym pokoju 
PIANINO — CAŁY ROK OTWARTY 


w 


Wydanie M Rok 1932. 


. L. PINSKERĄ 


SAM GWYZWOLENIE 


wraz z obszernym wstępem i opracowaniem 
życiorysu autora, oraz tłumaczeniem artykułu 


ACHAD HAAMA p. t. 


DUMNY ZYD 


Do nabycia w administracji wydawnictw 
A.H. H. „Akiba“, Kraków, Stradom 15. 
P. K. ©. 412.673. Cena za egzemplarz 1'20 zł, 
Dla szkół i organizacyj młodzieży przy odbie* 
rze powyżej 5 egzempi. 1 zł. 1422x 


Telefon €82 ZBRCEAGNE Telefon 352 
i 


Penmon DW GREK itla tinikta 


o 3 minuty od dworca kolejowego. wyposażony 
w pełny komiort, otoczony lasem szpilkowym 
dateko od kurzu, werandy (kort tenisowy, radio 

pianino. ping pong) — wprowadza nowość: 

1) Za 10-dniowy pobyt z kompletnem utrzyma- 
niein, opłaconą taksą klimatyczną | drogą powTo- 
zną koleją lub autobusem — Zł. 90. 

2) Za 20-dniowy pobyt — Zł, 150. 

4) Za 30-dniowy pobyt — Zł. 215, 

W razie krótszego pobytu nastąpi stosunkowe 
opmiżka ceny. 

UWAGA: Na dworcu czekać będzie portier 
z napisem „Dworek“ 141kT 


sma- | POKÓJ irontowy ładne 
czne, doskonałe 1 zł. — | umeblowany, z osobnem 
Starowiślna 12, m. (8. wejściem, tanio do wy- 
lewa ewag dą, 1375kr | najęcdia: Powiśle 9, m. 4.. 


OBIADY rytualne. 


URS ZIMOWY M; 


5 Czytelników „Nowego Dziennika” ukieciate na dwutysodniewy 


bezpłatny wypoczynek do Zakopanego. 


Stawiamy naszym czytesukam do dyspozycji prawo korzystania Z dwutygodniowego bezpłatnegc wypoczynku zimowego w Zakopanem, 
W drodze losowania konkursowego pięciu czytelników „Nowego Dz.ennika*, na których padnie szczęśliwy traf, 
1933 x. wyjechać do Zakopanego, gdzie w wymienionych poniżej, znanych, doskonałych pensjonatach znajdz.e 
t merwszorzędne utrzytnanie. 
Wydawnktwo naszego pisma nabyło pięć miejsc w następujących pensjonatach: 


będzie mogło w ciągu stycznia 
zupełnie bezpłamie pełne umieszczenie 


Dwa miejsca w pensjonacie WP, Józeia Ehricha „Dworek“. 
Jedno miejsce w pensjonacie WP. Jadwigi Kuriardówny „Eldorado*. 


Jedno miejsce w pensjonacie WP. Lustiga 


Swit". 


Jedno miejsce w pensionacie WP. Stila „Stilt“ 


(Konkurs Zimowy) Kraków. uł. Orzeszkowej 7 


Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane jako pierwszorzędne zakłady i cieszą się najlepszą reputacią. 
Warunki uczesmiczenia w naszym konkursie są następujące: 
1) Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy czytemicy „Nowego Dziennika”. z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma. 
2) Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 25-cim kuponów, 
które są kolejno nnmerowane od 1 do 25. należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać naidalej do dnia 20 grudnia b. r. pod 
Zwracamy uwagę na to, że nie należy nam przysyłać pojedyn- 
czych krponów. lecz zbierać 'e u siebie | przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym codopierc adresem i we wspornmianym 


które są drukowane w naszem piśmie od 5 listopada do 15 


3) W numerze naszego pisma z dnia 28 grudnia b. r ogłosimy spis wszystkich uczestników konkursu ! :vłko te osoby będą w konkursie brały udział 
4] Losowanie konkursowe odbędzie się dnia 30 grudnia b. r. o godz, 4-tej popołudniu. w lokaln redakcji naszego pisma. w obecności przedstawicier 
* wydawrłictwa notariusza ora? pnbliczne ści Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w numerze z dnia następnego. 


FRENUMFRATA: w Krakou? 
w Kmkowie 2 oineszeg de doam 


w 
Na prowincji 2 przesylka pocztowa a 
Zagranica ; mzesyfka pocztowa z 


prow swesęczn ZŁ CUO kwarta. ZL 180 


„CZW a BU 
. 60  „ a 19% 
Laro n A 0h 


OGI OSZENIA: Podsiawa obiczeń 'est 1 milimetr w iednym lamie. — Strona v 
iękScie I nedesłanem ma 3 lamy po 74 milim. „— Strona za tekstem Ć la 
mów po 37 mim — Najmniejsze ogloszen: drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: L strona 1°25 — Tekst I'-— 
625. — Drobn od słowa 0°20. Dla poszukujących pracy 0'10 — Grarni: 


Nade slane 0'75. — Za tekster 


„NOWY DZIENNYK* wychodz cndzienne także w paor-s>"efk' | dni pośw z 


cie 12'50 — Za rasrrzeżere miejsca dolicze sie 25% 


Wydawca: Zu Spółkę Wyd „Nowe. Lziennik'- Zygmuni Hochwała — Redaktor aczeiny: Dr. Wilheim berkelhammer. 
fe datto: odpowiedzialny; Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Krakćw, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldnana 


